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Inż. K A R O L JEDLICKA. 

O bezpieczeństwie przy niskoprężnych 
bezwodnych zbiornikach gazowych. 

Katastrofa bezwodnego zb iorn ika gazowego 
systemu M A N , k t ó r a w y d a r z y ł a się w dniu 10 l u ­
tego 1933 r. w Neunk i rchen , w y w o ł a ł a wś ród sfer 
g a z o w n i k ó w po pierwsze p o t r z e b ę stwierdzenia 
przyczyny wybuchu , a po w t ó r e p o t r z e b ę ustalenia 
w a r u n k ó w bezp i eczeńs twa przy bezwodnych zbior­
n ikach gazowych wszystkich s y s t e m ó w . Celem 
o m ó w i e n i a tych t e m a t ó w odbył się z in ic ja tywy 
firmy M A N w dniacl i 2 : 3 maja 1933 r. w M o ­
guncji zjazd g a z o w n i k ó w , w k t ó r y m wzięło udz ia ł 
oko ło 170 osób, po większe j części d y r e k t o r ó w 
gazowni , pos iada jących bezwodne zb io rn ik i gazowe, 
z Niemiec , Belgj i , Holand j i , A n g l j i , p a ń s t w pół­
nocnych, Aus t r j i i Czechosłowacj i . Obecni by l i 
r ówn ież przedstawiciele n iemieckich władz pań ­
s twowych zarządzających i wykonawczych . 

N a zjeździe t y m re fe rował o n ieszczęśc iu 
w Neunk i r chen radca Izby P rzemys łowe j Jacobi 
ze Saarbrucken, w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b : 

Zb iorn ik pos i ada ł ś r edn icę 45,7 m, w y s o k o ś ć 
71,5 m, ob ję tość 120 000 m 8 . Był on przeznaczony 
dla gazu z koksowni . Zb io rn ik zna jdowa ł się 
w c iągu 2 lat w n ienagannym ruchu. W dzień 
nieszczęścia , t. j . 10 lutego 1933 r., by ł t łok zbior­
n i k a jeszcze o godz. 12 przez majstra i d w ó c h ro­
b o t n i k ó w obejrzany, przyczem nie skonstatowano 
ż a d n y c h usterek. D iag ram c i śn ien ia zb iorn ika wy­
k a z y w a ł wahania n i ep rzek racza j ące 5 m m s ł u p a 
wody. Zadaniem zb iorn ika by ło magazynowanie nad­
miaru gazu koksownianego w tych porach, w k t ó ­
rych cała produkcja nie m o g ł a b y ć natychmiast 
zużyta . G a z nie p o d l e g a ł oczyszczaniu, a p o n i e w a ż •-
j ako koksowniany — zawiera ł dużą i lość naftalenu, 
bezpoś redn i (obejściowy) p r z e w ó d gazowy zos ta ł naf­
talenem zatkany. W celu oczyszczenia od łączono 
ten p r z e w ó d przez zan ikn i ęc i e zasuwy od strony 
koksowni i wstawienie p o k r y w y po stronie huty. 
P rzewód rozebrano, wyczyszczono, ewentualnie na­
prawiono, część ł u k o w a t ą , pos iadającą szczeliny, 
samorodnie spojono i dnia 9 lutego p r z y s t ą p i o n o 
do ponownego zestawienia przewodu. D n i a 10 lu ­
tego o godz. 14-tej rozpoczę ła p r a c ę grupa, skła­
dająca się z robotnika starszego, ś lu sa rza i robotnika 
pomocniczego. Grupa ta o t r z y m a ł a polecenie uszczel­

nienia ostatnich trzech połączeń k o ł n i e r z o w y c h prze­
wodu. Robotn icy zestawil i poszczegó lne części prze­
wodu, a po wstawieniu ostatniej części s twierdzi l i , 
że p r z e w ó d znajduje się o 2 cm wyżej n iż zasuwa, 
i że p o m i ę d z y k o ł n i e r z e m przewodu a k o ł n i e r z e m 
zasuwy p o w s t a ł a szczelina szerokośc i r ó w n ież 2 cm. 
Starszy robotnik nie był przed wybuchem na 
miejscu, r ó w n ież i robotnik pomocniczy p r a c o w a ł 
gdzie indziej. Po wybuchu oznajmił ś lusa rz prowa­
d z ą c e m u ś l edz two radcy Izby P rzemys łowe j , że 
eksplozja na s t ąp i ł a podczas o b n i ż a n i a podpory 
przewodu, odległe j od k o ł n i e r z a ty lko o 20 cm, 
wskutek iskry , pows ta ł e j przez uderzenie m ł o t e m . 
Dopiero po 3 tygodniach, gdy inspektor Izby 
P rzemys łowe j znalaz ł w ruinach porozrzucanej kon­
strukcji p o d p o r ę rury, nac i ę t ą pa ln ik iem, p r zyzna ł 
się ś lusarz , znajdujący się jeszcze w ó w c z a s w szpi­
talu, że chc ia ł obn i żyć p o d p o r ę z a p o m o c ą pa ln ika 
i że przytem nas t ąp i ł wybuch. P o n i e w a ż p r z e w ó d 
przed wybuchem był zapchany naftalenem, jest 
z u p e ł n i e naturalnem, że i o t w ó r zasuwy był za­
nieczyszczony naftalenem, tak, że zasuwy nie 
m o ż n a by ło ca łkowic i e z a n i k n ą ć . Stwierdzono rów­
nież, że zasuwa by ła coraz bardziej d o c i ą g a n a , po­
n i e w a ż nie uszcze ln ia ła dostatecznie. Z p o w y ż s z e g o 
wynika , że w naprawianym przewodzie p o m i ę d z y 
z a s u w ą a w s t a w i o n ą p o k r y w ą w y t w o r z y ł a się mie­
szanina wybuchowa, k t ó r a w y b u c h ł a naskutek ma-
nipulacyj ś lu sa rza z p ł o m i e n i e m acetylenowym. E k s ­
plozja wyb i ł a z przewodu p o k r y w ę , k t ó r a nie by ła do­
statecznie p r z y ś r u b o w a n a i k t ó r a u r w a ł a p r z e w ó d 
przy zb io rn iku . U c h o d z ą c y ze zb iorn ika gaz pal i ł 
s ię wzd łuż śc iany zb iorn ika s ł u p e m o ś r edn i cy 5 m, 
a 70 m wysokośc i . Wprawdz ie na przewodzie 
wy j śc iowym zbiorn ika z n a j d o w a ł a się zasuwa, k t ó ­
rej z a m k n i ę c i e z a p o b i e g ł o b y katastrofie, ale d o s t ę p 
do niej by ł u n i e m o ż l i w i o n y . Jeden z p r a c o w n i k ó w 
chcia ł rzeczywiśc ie tę z a s u w ę z a m k n ą ć , lecz wsku­
tek wie lk iego ża ru nie u d a ł o m u się to i m u s i a ł 
uciec, a za chwi l ę nas t ąp i ł wybuch zbiorn ika . 
D r o g ą analizy odnalezionego m a t e r j a ł u stwierdzono, 
że s ł u p ognisty rozpal i ł b l a c h ę do 000 . 7 0 0 0 C. 
Podczas wybuchu było w zb io rn iku 15 000 m ; i 

gazu, t łok zna jdowa ł się w ięc o ok. 9 m ponad 
dnem. Ciśn ien ie notowane aż do c h w i l i wybuchu 
w y n o s i ł o 52 mm. Po wybuchu odnaleziono ry­
n ienk i olejowe uszcze ln ia jące w odleg łośc i 150 ni , 
t łok zna jdował się na dnie, konst rukcja zaś dachu 
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leżała o d w r ó c o n a w odleg łośc i 40 m od ś r o d k a 
zbiornika . Z tych s twierdzonych okol icznośc i jest 
widocznem, że t łok »nie s iedzia ł« , lecz zbiornik 
pos iada ł do ostatniej c h w i l i c iśnienie . 

P r z y c z y n ę wybuchu — w e d ł u g sprawozdania 
racicy Jacobiego — t łumaczy l i różni fachowcy na 
miejscu katastrofy w trojaki s p o s ó b : 

a) d z i a ł a n i e m eksplozji pierwotnej w przewo­
dzie obe j śc iowym, k t ó r e n ie ty lko z d e m o l o w a ł o ten 
p rzewód , lecz odbi ło się g w a ł t o w n i e w zb io rn iku 
na t łoku , k t ó r y zos ta ł r ó w n i e ż uszkodzony; 

b) ż a r e m gazu p ł o n ą c e g o n a z e w n ą t r z zbiornika , 
wskutek czego t łok zos ta ł pozbawiony uszczel­
nienia olejowego ( w e d ł u g obl iczeń firmy M A N , 
w razie z u p e ł n e g o spalenia się ryn i enk i uszczel­
niającej trzebaby by ło w danym w y p a d k u sześciu 
godzin czasu, zanimby p rzedos t a ł a się do prze­
strzeni ponad t ł ok i em tak znaczna i lość gazu, aby 
m o g ł a tam p o w s t a ć mieszanina wybuchowa) ; 

c) w y r a ż a n o r ó w n i e ż zapatrywanie, że przy­
czyną n ieszczęśc ia był wybuch mieszaniny powie­
trza z gazem, p o w s t a ł y m wskutek ża ru z oleju 
uszcze ln ia jącego, a nie z gazem koksownianym. 

Przedstawiciele f i rmy M A N oświadczy l i na 
zjeździe na podstawie swych b a d a ń , że wybuch 
nie p o w s t a ł wskutek j a k i e g o ś b ł ę d u konstrukcyj­
nego, lecz że p i e r w o t n ą jego p r z y c z y n ę stwier­
dzono poza zb iorn ik iem, natomiast eksplozja sa­
mego zb io rn ika by ł a z jawiskiem w t ó r n e m . D l a 
wy ja śn i en i a tej eksplozji na l eża łoby przedewszyst­
k iem us ta l ić , w j a k i sposób by ło możl iwe , aby 
o lb rzymia p r z e s t r z e ń zb io rn ika n a p e ł n i ł a s ię mie­
szan iną w y b u c h o w ą w tak k r ó t k i m czasie, czte­
rech do sześciu minut . W e d ł u g z a p a t r y w a ń firmy, 
po pierwotnej eksplozji w przewodzie zos ta ła wy­
bita pokrywa , a spowodowane tem uderzenie prze­
d o s t a ł o się aż pod t łok zbiorn ika . P o n i e w a ż t łok 
zna jdował się s tosunkowo bl isko dna, blachy t ł o k a 
zos ta ły przebite i oderwane od kons t rukc j i . W e ­
d ł u g odnalezionych resztek, kons t rukcja t ł o k a zo­
s t a ł a w y g i ę t a do góry , a tem samem zmnie j szy ła 
się jego ś redn ica . Nasku tek tego p o w s t a ł y nie­
ty lko otwory w t łoku , lecz r ó w n i e ż dość znaczne 
szczeliny p o m i ę d z y t ł o k i e m a p ła szczem zbiorn ika , 
co umoż l iw i ło energiczne mieszanie się gazu z po­
wietrzem ponad t łok iem, a powietrza z gazem 
pod t łok iem. Czy mieszanina wybuchowa, wype ł ­
n ia jąca całą ob ję tość zb iorn ika , zapa l i ł a się bez­
p o ś r e d n i o od p ł o m i e n i a z e w n ę t r z n e g o czy też od 
r o z ż a r z o n e g o p łaszcza zb io rn ika — niema znaczenia. 
P o w y ż s z y przebieg wybuchu uzasadnia firma stwier­

dzonym stanem resztek zbiornika , t. j . deformacją 
konstrukcj i t łoka , oraz przerwaniem blach t łoka . 
Urwan ie p łaszcza blaszanego i wszys tk ich s ł u p ó w 
płaszcza b e z p o ś r e d n i o przy fundamencie dowodzi , 
że eksplozja n a s t ą p i ł a w całej przestrzeni zbiornika . 

D l a uzasadnienia swego wyjaśn ien ia wybuchu 
p r z e p r o w a d z i ł a f i rma wobec u c z e s t n i k ó w zjazdu 
w fabryce w Gus tawsburgu szereg p r ó b z eksplozją 
gazu wybuchowego, k t ó r e dowiod ły , że dz i a ł an i e 
fali c i śn ien ia j ako zjawisko w t ó r n e jest silniejsze, 
niż dz i a ł an ie samej eksplozji gazu wybuchowego. 

N a podstawie przeprowadzonych p r ó b stwier­
dzono, że dla z b i o r n i k ó w gazu wszystkich syste­
m ó w , a więc i mokrych , m o g ą się s t a ć fatalnemi 
przyczyny, k t ó r e p o w s t a n ą poza zb iorn ik iem, bądź 
w r u r o c i ą g u gazowym, bądź w aparatach gazo­
wych. Rzeczą zatem g a z o w n i k ó w będzie , aby j a ­
k i eko lwiek szkodl iwe dz i a ł an ie powrotne w oko­
l i cy zb iorn ika un i emoż l iw ić . 

Bezsprzeczne jest jednak, że zb io rn ik i bez­
wodne mają szereg zalet w p o r ó w n a n i u ze zbior­
n i k a m i wodnemi, p o n i e w a ż : 

a) są o wiele lżejsze, g d y ż odpada basen wodny 
i kory ta poszczegó lnych t e l e s k o p ó w ; 

b) po t rzebu ją s ł abszych f u n d a m e n t ó w , g d y ż od­
pada znaczne obc iążen ie spowodowane wodą ; 

c) p o w ł o k i ochronne części że l aznych t rwają 
dłużej , p o n i e w a ż ż a d n a część kons t rukcyjna 
nie jest zanurzona w wodzie ; 

d) p łaszcz zb io rn ika jest z obu stron d o s t ę p n y ; 

e) nie zachodzi rozpuszczanie gazu w basenie 
w o d n y m ; 

f) zb io rn ik i tych s y s t e m ó w pos iadają stale mniej 
więcej jednakowe, odpowiednie c i śn ien ie , co 
jest w a ż n e z a r ó w n o dla ruchu gazowni (eks-
haustory), jak i dla oddania gazu (kompre­
sory) ; 

g) niema woni wody przelewowej przy wpustach 
k a n a ł ó w u l i c z n y c h ; 

h) m o ż n a w nich g r o m a d z i ć suchy gaz; 

i) są tańsze . 
Natomias t bardzo czułem miejscem z b i o r n i k ó w 

bezwodnych jest p rzes t r zeń ponad t łok iem, gdzie 
przy uszkodzeniu t ł o k a m o ż e p o w s t a ć mieszanina 
wybuchowa, k t ó r a w razie zapalenia powoduje 
eksplozję . W a r u n k i e m b e z p i e c z e ń s t w a z b i o r n i k ó w 
bezwodnych będz ie więc u n i e m o ż l i w i e n i e powsta­
wania mieszaniny wybuchowej , a gdyby się to 
p rzy t ra f i ło — u n i e m o ż l i w i e n i e jej zapalenia się. 
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Bezp ieczeńs two z b i o r n i k ó w bezwodnych za­
pewnia ją n a s t ę p u j ą c e oko l i cznośc i : 

I. Bezpieczna i staranna konstrukcja funda­
mentu zbiornika , jego dna, płaszcza, dachu i t łoka . 

I I . Staranne wykonanie uszczelnienia i jego 
u t rzymywanie . C z y n n i k ten obejmuje poprawne 
wykonanie r y n i e n k i uszczelniającej , zastosowanie 
odpowiedniego oleju i p r a w i d ł o w ą funkcję pomp. 
Olej powinien p o s i a d a ć takie właśc iwośc i , aby 
w praktyce m o ż l i w e było jego oddzielanie od wody 
skondensowanej w zbiorn iku , aby nie k r z e p n ą ł 
przy temperaturze —20° C, pos i ada ł o d p o w i e d n i ą 
l e p k o ś ć i praktycznie był wolny od naftalenu. 

III . U r z ą d z e n i e s łużące do z a m k n i ę c i a zbior­
n i k a i oddzielenia go od r u r o c i ą g u gazowego na­
leży w y k o n a ć bezpiecznie, najlepiej hydraul icznie . 

I V . Z okol icy zb iorn ika na leży u s u n ą ć wszel­
k ie palne i ł a t w o zapa la jące się przedmiot}-. 

V . Na jważn ie j s zym warunk iem bezp i eczeńs twa 
zb iorn ika bezwodnego jest jego dobra o b s ł u g a . 
Przepisy o obs łudze winny być ściśle przestrze­
gane. N a l e ż y p r o w a d z i ć zapiski o o g l ę d z i n a c h 
zb iorn ika i wszelkich dokonanych spos t rzeże­
niach. 

Dyskusja. 

D y r . Ż a r d e c k i zaznacza, że eksplozja zbior­
n i k a w Neunk i r chen posiada j u ż swoją obsze rną 
l i t e r a t u r ę . Pewne nowe szczegóły wysz ły na jaw 
w czasie wspomnianej na p o c z ą t k u referatu kon­
ferencji w Mogunc j i . Zwolennicy i przeciwnicy 
z b i o r n i k ó w bezwodnych poruszyl i przy tej okazji 
najrozmaitsze argumenty, s tworzyl i r óżne hipotezy, 
ale n i k t nie podn iós ł jednego faktu, k t ó r y — zda­
niem m ó w c y — s t a n o w i ł właściwą, choć p o ś r e d n i ą 
p r z y c z y n ę katastrofy, mianowicie tego, że w ko­
ksowni w Neunk i r chen prowadzono surowy, nie-
oczyszczony gaz k u t y m r u r o c i ą g i e m do kutego 
zbiorn ika . W tych warunkach przewody m u s i a ł y 
b y ć skorodowane i przy pierwszej okazji pęk ły . 
P i e r w o t n ą eksploz ję w przewodzie m o g ł a spowo­
d o w a ć nawet nie mieszanina wybuchowa, ale na­
gromadzony tam i podgrzany naftalen. Drugą , bez­
p o ś r e d n i ą p rzyczyną wybuchu by ło oczywiśc ie 
wadl iwe wykonanie naprawy. 

D y r . D z i u r z y ń s k i podaje w ł a s n e doświad­
czenia z ruchu bezwodnego zb iorn ika w Poznaniu. 
W p r z e c i w i e ń s t w i e do zb iorn ika wodnego, k t ó r y 
jest naczyniem da jącem przy perjodycznej kon­
trol i dobre warunk i bezp ieczeńs twa , zb iornik su­
chy to maszyna, w y m a g a j ą c a s t a ł e g o nadzoru 
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przez specjalnego pracownika . Wprawdz ie od czasu 
budowy zbiorn ika w Poznaniu konstrukcja u l e g ł a 
pewnym udoskonaleniom, ale ulepszenia te nie 
rozwiązują jeszcze kwest j i bezp ieczeńs twa . Dotyczy 
to przedewszystkiem uszczelnienia, na k t ó r e s k ł a d a 
się smoła i p ł ó t n o ż a g l o w e . T r u d n o np. przewi­
dzieć, kiedy to p ł ó t n o przerwie się. J e ś l i są dwa 
zb iorn ik i , m o ż n a od czasu do czasu zbiornik opróż­
n i ć i d o k ł a d n i e s k o n t r o l o w a ć , ale z ak ł ad pracu­
jący j ednym zb iorn ik iem nigdy nie jest pewny, 
czy zbiornik nie wyleci w powietrze. Uchodzenie 
gazu s p o w o d o w a ć m o ż e t a k ż e przechylenie się t ł o k a 
z j ak ie jko lwiek przyczyny, lub tworzenie s ię k ry­
s z t a ł k ó w lodu na ś c i anach zb iorn ika w czasie 
m r o z ó w . 

W Poznaniu zbiornik suchy d a w a ł zazwyczaj 
w zimie ok. 5° / 0 strat gazu, a w czasie ostrych 
m r o z ó w trzeba go by ło w o g ó l e ods t awić . W tych 
warunkach istnieje stale m o ż l i w o ś ć wytworzenia 
się mieszaniny wybuchowej ponad t łok iem. D l a ­
tego nie powinno s ię n igdy s t a w i a ć zb io rn ika bez­
wodnego w mieście , ale na niezabudowanej prze­
strzeni. 

J e ś l i chodzi o koszt budowy, to do 20 000 m 3 

wypada taniej zbiornik wodny, dopiero powyże j 
20 000 m 8 ka lkulu je się lepiej zbiornik suchy. 

D y r . D a l b o r podziela zdanie dyr. D z i u r z y ń -
skiego co do w a r u n k ó w b e z p i e c z e ń s t w a przy zbior­
n i k u suchym. Przemawia za n i m jedynie niższy 
koszt i to dopiero przy d u ż y c h ob ję tośc iach , jed­
n a k ż e oszczędność tego rodzaju, po łączona z na­
r a ż a n i e m życia i mienia ludzkiego, nie jest na 
miejscu. 

W związku z enuncjac ją dyr. Ż a r d e c k i e g o , 
dyr. Da lbor p rzypomina swój wniosek, postawiony 
na X I I I Zjeździe G . i W . P., a w y p o w i a d a j ą c y s ię 
przeciw transportowaniu gazu surowego rurocią­
gami d a l e k o s i ę ż n e m i , ze w z g l ę d u na moż l iwość 
powstawania korozji w przewodach i zbiornikach, 
a to z powodu zawar tośc i znacznej ilości s i a rk i 
w gazie surowym. 

I n ż . K r z y ż k i e w i c z "nadmienia, że swego 
czasu dwaj i n ż y n i e r o w i e angielscy zaprojektowali 
zbiornik suchy, przy k t ó r y m gaz zna jdował się 
ponad t łok iem, zaś p r z e s t r z e ń poniże j t ł o k a by ł a 
w y p e ł n i o n a spal inami w z g l ę d n i e i n n y m gazem 
o b o j ę t n y m *). 

D y r . S w i e r c z e w s k i zaznacza, że nieko­
rzystne w a r u n k i b e z p i e c z e ń s t w a is tn ie ją r ó wn ież 

*) V. .Gaz i Woda*, 8, str. 239 (1928). 
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przy zbiornikach wodnych obmurowanych, g d y ż 
w razie j ak ie jko lwiek nieszczelności m o ż e się wy­
t w o r z y ć mieszanina wybuchowa w przestrzeni 
m i ę d z y w ł a ś c i w y m zbiorn ik iem a obmurowaniem. 
T a k i w ła śn i e zbiornik s p o w o d o w a ł k a t a s t r o f ę 
w N e u k ó l l n koło Berl ina . G a z o w n i a Warszawska 
posiada 2 zb io rn ik i obmurowane, k t ó r e w y m a g a j ą 
codziennej d o k ł a d n e j kont ro l i . 

I n ż . H a v e l k a stwierdza, że ca ła dyskusja 
pozostaje pod w p ł y w e m eksplozji w Neunki rchen . 
N i e ulega wątp l iwośc i , że zbiornik suchy jest 
mniej bezpieczny, a jednak na jwiększą ka t a s t ro fę , 
z n a n ą w historji gazownictwa, s p o w o d o w a ł zbior­
nik mokry . 

Z b i o r n i k i suche, przy odpowiedniej obs łudze , 
mają w p o r ó w n a n i u z mokremi tę zale tę , że są 
t ańsze i dlatego się je buduje. Kwestje finansowe 
o d g r y w a j ą zresztą w technice zawsze dużą rolę, 
np. r o z p o r z ą d z a m y dziś r ó ż n e m i sposobami odtru­
wania gazu, a mimo to dostarczamy nadal gaz 
t rujący, jedynie ze w z g l ę d u na koszta po łączone 
z t y m procesem. 

D y r . J e d l i c k a zwraca u w a g ę na duży po­
s tęp , k t ó r y d o k o n a ł się od czasu budowy zbiorn ika 
w Poznaniu. M . i . każdy zbiornik zaopatrzony jest 
w windę , u ła twia jącą o b s ł u g ę , oraz w hermetyczne 
u rządzen ie do oświe t l en ia . Tworzen i a się k rysz t a ł ­
k ó w lodu na ś c i anach zb iorn ika m o ż n a u n i k n ą ć 
przez osuszanie gazu, stosowane np. w Pradze. 
S t a ł e g o nadzoru zbiornik suchy nie wymaga, wy­
starczy raz dziennie s k o n t r o l o w a ć go. K o n t r o l i 
takiej w y m a g a j ą r ówn ież zb io rn ik i wodne, zwła­
szcza w zimie. 

Co do miejsca ustawiania z b i o r n i k ó w suchych, 
to na konferencji w Mogunc j i pojawi ł się t a k ż e 
wniosek, aby w pewnym promieniu d o k o ł a nich 
nie by ło z a b u d o w a ń . 

P r z e w o d n i c z ą c y d y r . S e i f e r t dz ięku je 
prelegentowi za odczyt, k t ó r y w y w o ł a ł tak oży­
wioną dyskus j ę . W Polsce kwestja budowy zbior­
n i k ó w suchych jest narazie m a ł o aktualna, g d y ż do­
piero powyżej 20 000 m 5 wypada ją one taniej, a tak 
d u ż e objekty są u nas bardzo rzadko stawiane. 
Narazie będz i emy ś ledzić p o s t ę p y technik i na tem 
polu, a m o ż e wówczas , gdy rozwój naszego ga­
zownic twa będz ie w y m a g a ł budowy nowych du­
żych zb io rn ików, konstrukcja z b i o r n i k ó w suchych 
ulegnie t ak im ulepszeniom, że z w r ó c i m y się do 
n ich . 

W O D ^ A _ ^ R. X I I I 

Płk. H E N R Y K BILE. 

Polityka a inwestycje. 
Rząd Powstania Styczniowego wobec inwestycji wodo­

ciągowo-kanalizacyjnej m. Warszawy. 
(Dokończenie). 

§ 13. 
Wszys tk ie b ruk i , poruszone przez przeds ię ­

b io rców w czasie r o b ó t lub napraw, mają b y ć na-
nowo w ł a s n y m kosztem przez nich u p o r z ą d k o w a n e . 

§ 14. 
W ł a d z a dostarczy stosowne miejsca z dogod­

n y m wjazdem, na k t ó r y c h p rzeds ięb io rcy bez żad­
nej o p ł a t y s k ł a d a ć będą mog l i zbyteczną z iemię, 
pochodzącą z wykopanych k a n a ł ó w . Miejsca takie 
nie będą odleglejsze od miejsca wykonywan ia ro­
bó t z iemskich nad 750 sążni . 

§ 15. 
Przy u k ł a d a n i u rur do rozprowadzenia wod}', 

oraz przy budowie k a n a ł ó w śc i ekowych , p rzeds ię ­
biorcy z a c h o w a ć w in n i na leży tą os t rożność , iżby 
p r z y l e g ł e budowle, piwnice, fundamenta, rury roz­
p rowadza jące gaz do o świe t l an i a miasta i istnie­
j ą c e rury w o d o c i ą g o w e nie by ły uszkodzone ani 
n a d w y r ę ż o n e , i za wszelkie k o m u bądź w y r z ą d z o n e 
szkody, s t aną się odpowiedzia lnymi i uszkodzone 
dzieła do dawnego stanu p r z y w r ó c i ć są obowiązan i . 

8 16. 
Wsze lk ie u ż y ć się ma jące przez p rzeds i ęb io r ­

ców rury do rozprowadzania wody powinny w fa­
bryce w y t r z y m a ć c i śn ien ie dz ies ięc iu atmosfer, czy l i 
oko ło 150 fun tów na cal kwadr., j ako wedle zda­
nia i n ż y n i e r a T . H a w s k l e y d o s t a t e c z n ą t r w a ł o ś ć 
zapewnia jące . Sprawdzenie takiej w y t r z y m a ł o ś c i 
przed umieszczeniem rur, m o ż e b y ć d o p e ł n i o n e na 
żądan ie władzy przez specjalnych wyznaczonycl i 
do nadzoru t e c h n i k ó w . 

§ 17. 
R u r y g ł ó w n e , jak i r ozga ł ęz i en i a i k rany po­

ż a r n e (hydrants) powinny być tak podzielone na 
sekcje, ca łość w sobie obejmujące , aby w razie re­
paracji lub dla i nnych potrzeb, pojedyncze sekcje 
m o g ł y być odosobnionemi bez zat rzymania u ż y t k u 
innych . 

§ 18. 
Podczas budowy k a n a ł ó w , p rzeds ięb io rcy przyj­

mują obowiązek niezatamowania o d p ł y w u śc i eków 
miejskich. Jeże l i nowe k a n a ł y p r z y p a d n ą w ul icach 
lub mie j scowośc iach , w k t ó r y c h is tn ie ją dawne, 
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p rzeds ięb io rcy obowiązan i będą takowe rozebrać , 
0 i le w tem samem miejscu b u d o w a ć będą nowe, 
a natomiast materjal z rozebranych m o g ą na swoją 
ko rzyść sp ien iężyć . W razie zaś poprowadzenia 
nowego k a n a ł u nie w samem miejscu, lecz obok 
dawnego, t enże przez zamurowanie o t w o r ó w zam­
k n ą ć będą obowiązan i . 

§ 19. 
P rzeds i ęb io rcy nie będą mocni z a p r o w a d z a ć 

ż a d n y c h zmian w Wykonywaniu r o b ó t p o d ł u g pla­
n ó w przez Rząd przy ję tych , bez odniesienia się 
do władzy właśc iwej i jej zgodzenia się . W c i ągu 
t rwania niniejszego p rzeds i ęb io r s twa , zmian) ' lub 
rozszerzenia zakresu robót , śc iąga jących się do 
p r z e d m i o t ó w kont rak tem niniejszym ob ję tych i pla­
nami do łączonemi zak re ś lonych , p o d ł u g uznania 
R z ą d u , p r zeds i ęb io rcy d o k o n a ć są obowiązan i , za 
oznaczeniem sumy dodatkowego wynagrodzenia, 
z u w a g ą na zn iżenie lub p o d w y ż s z e n i e cen ma­
ter ja łów, wyrobów, oraz robocizny w p o r ó w n a n i u 
z dzisiejszemi. 

§ 20. 
Przeds ięb iorcy w wykonan iu r o b ó t k a n a ł o w y c h 

tak je u rządz ić i p r o w a d z i ć są obowiązan i , aby 
przygotowane były ś rodk i możebne j komunikac j i 
k a n a ł ó w z budowlami wszelkiemi r z ą d o w e m i i i n -
s tytutowemi oraz własnośc ią p r y w a t n ą będącemi , 
a to w sposobie, aby ż a d n a z budowl i tych od 
możnośc i udz ia łu w tej komunikac j i z k a n a ł a m i 
1 wprowadzenia do niej ś c i eków i n ieczys tośc i 
k loacznych nie by ł a wyłączona . P rzeds ięb io rcy obo­
wiązują się r ówn ież urządz ić k o m u n i k a c j ę od ze­
w n ę t r z n y c h śc ian wszelkich d o m ó w i innych bu­
dowl i w mieśc ie do k a n a ł ó w i rur w o d o c i ą g o w y c h , 
w e d ł u g o g ó l n e g o prawa przymusowego w tej mierze 
w y d a ć s ię ma jącego , albo też na ż ą d a n i e k a ż d e g o 
z właściciel i , gdyby prawo takie nie by ło og ło­
szone, a to po cenach, oznaczonych w d o ł ą c z o n y m 
cenniku. Roboty te nie m o g ą b y ć przez n ikogo 
obcego wykonywane i s łużą wyłączn ie przeds ię ­
biorcom. Mają równ ież p rzeds ięb io rcy wo lność wy­
konywan ia wszelk ich robót , tyczących się zaopa­
t rywania w o d ą lub wyprowadzania śc ieków we­
w n ą t r z d o m ó w , budowl i publ icznych, instytuto­
wych lub prywatnych , po cenach z właśc ic ie lami 
u m ó w i o n y c h , bez żadnej w s z a k ż e wyłącznośc i 
i przywile ju . 

§ 21. 

Roboty w każdej u l icy i mie j scowośc i rozpo­
częte b ę d ą za uwiadomieniem władzy właśc iwej , 

celem porozumienia się co do czasu i p o r z ą d k u 
r o b ó t i u r ządzen ia nieprzerwanej komunikac j i . 

§ 22. 
S łużba techniczna w ł a ś c i w a będz ie m i a ł a prawo 

dozierania r o b ó t przez p rzeds i ęb io rców prowadzo­
nych i tym celem wolny p r z y s t ę p do t akowych 
m i e ć będzie , bez możnośc i w s z a k ż e wst rzymania 
p o s t ę p u r o b ó t lub mieszania się w rozpo rządzen ia 
p rzeds ięb io rców. 

W razie wątp l iwośc i , powzię te j przez tęż s łużbę 
co do d o k ł a d n o ś c i r o b ó t lub dobroci ma te r j a łów, 
u ż y t y c h przez p rzeds ięb io rców, odn ieść s ię będz ie 
m o g ł a do obecnego w Warszawie inżyn ie ra , wy­
znaczonego przez P. H a w s k l e y , k t ó r y w jego nie­
obecnośc i robotami k i e r o w a ć będzie . 

N a wypadek nieporozumienia się co do przed­
stawionej wą tp l iwośc i , obie strony odwołu ją się 
do G e n e r a ł a Kie rbedź , lub w razie jego nieobec­
ności lub przeszkodzenia, osoby zamieszka łe j w War­
szawie, k t ó r a ze strony R z ą d u na arbi t ra p o d ł u g 
S 38 wyznaczona będzie . Decyzja ta b ę d z i e osta­
teczną, wyjąwszy, gdyby kwestja by ł a tak ważna , 
iż k t ó r a b ą d ź ze stron uzna w ł a ś c i w e m zażądać 
rozstrzygnienia przez sąd polubowny ogó lny , o ja­
k i m mowa w § 38. 

§ 23. 

Po z u p e ł n e m w y k o ń c z e n i u r o b ó t i po u p ł y w i e 
t e r m i n ó w poniżej wyrażonych , nas t ąp i o g ó l n e pro­
t o k ó l a r n e wydanie właśc iwej w ładzy wsze lk ich 
budowli , maszyn i dzieł wykonanych . Przeds ię ­
biorcy przed tem oddaniem obowiązan i będą do­
s t a r czyć na zapas dla p rzysz łych reparacyj rury, 
k lapy, s i k a w k i , kra ty i t. p. p r z y r z ą d y w § 12 wy­
mienione, w ilości przez w ł a d z e zażądane j , a to za 
cenę jedynie rzeczywistego kosztu wyrobu z trans­
portem. 

§ 24. 

P rzeds ięb io rcy obowiązują się w y k o n a ć wszyst­
kie powyże j opisane roboty w s p o s ó b d o k ł a d n y 
i przeznaczeniu odpowiada j ący w terminach n a s t ę ­
p u j ą c y c h : 

a) wodoc iąg i na jpóźnie j do dnia 1 p a ź d z i e r n i k a 
1866 r. 

b) k a n a ł y ś c i e k o w e na jpóźnie j do dnia 1 paźdz ie r ­
n i k a 1867 r. 

§ 25. 

Jeże l i p r zeds i ęb io r cy nie u k o ń c z ą w oznaczo­
n y m powyże j terminie p r z e d s i ę w z i ę t y c h robó t , 
u l e g n ą w t ak im razie za k a ż d ą z p o w y ż s z y c h robót , 



k t ó r a nie będz ie u k o ń c z o n a , n a s t ę p u j ą c y m ka rom 
u m o w n y m : 

a) przez pierwsze 6 mies ięcy po rb. srebr. 1 000 
za k a ż d y mies iąc zwłoki , 

b) za cały n a s t ę p n y okres podda ją s ię karze po 
rb. srebr. 2 000 za k a ż d y mies iąc zwłoki . 

§ 26. 
J e d n a k ż e p rzes ięb io rcy woln i będą od uiszcze­

n ia powyże j us tanowionych kar i b ę d ą m o g l i żą­
d a ć stosownego w m i a r ę okol iczności p r z e d ł u ż e n i a 
oznaczonych na wykonanie r o b ó t t e r m i n ó w , z po­
wodu w y p a d k ó w wojennych na terytorjum K r ó ­
lestwa odbywa jących się, w e w n ę t r z n y c h z a b u r z e ń 
lub koal ic j i r o b o t n i k ó w w Warszawie, ma jących 
w p ł y w na wykonanie robót , wreszcie w razie blo­
kady p o r t ó w w G d a ń s k u i Rydze, albo też zam­
kn i ęc i a komunikac j i przez c ie śn inę S u n d lub na 
Wiś le . 

W y p a d k i siły większe j , k t ó r e b y s p o w o d o w a ł y 
zniszczenie w całości lub części budowl i , maszyn 
lub robót , m o g ą równ ież być u w z g l ę d n i o n e , o i le 
nie p o w s t a ł y z winy zaniedbania, n ieos t rożnośc i 
lub braku dozoru p rzeds i ęb io rców i u ż y t y c h przez 
n ich ludzi , albo też z wad konstrukcj i lub wyko­
nania. 

§ 27. 
P rzeds ięb io rcy obowiązan i są po nas t ąp ione j 

ratyfikacj i niniejszego kon t rak tu złożyć w kasie 
władzy , wskazanej przez Rząd , k a u c j ę na p e w n o ś ć 
rozpoczęc ia dostaw m a t e r j a ł ó w i w y r o b ó w do 
p rzeds ięwz ięc ia na l eżących oraz rozpoczęc ia r o b ó t 
w sumie rb. srebr. 82 500 w go towiźn ie . O d kaucj i 
tej procenta co pół roku z do łu p rzeds i ęb io rcy 
odb ie r ać będą w s tosunku 5° / 0 . 

Skoro p rzeds ięb io rcy p rzys t ąp ią do r o b ó t 
i s p r o w a d z ą do miasta Warszawy z A n g l j i tyle 
m a t e r j a ł ó w lub f a b r y k a t ó w do p rzeds i ęwz ięc i a na­
leżących, iż na nie p r zypadną , wedle zasad niniej­
szego kont rak tu , zaliczenia przynajmniej 5 000 fun­
tów sz t e r l i ngów, czy l i rb. srebr. 32 500 wynoszące , 
w t ak im razie kaucja ta tymczasowa będz ie przed­
s i ęb io r com zwrócona . 

§ 28. 
J a k k o l w i e k wynagrodzenie za oba p rzeds ię ­

biors twa w o d o c i ą g ó w i k a n a ł ó w jest rycza ł towe , 
ze w z g l ę d u przecież na odmienne epoki u k o ń c z e n i a 
każdej z tych robót , p rzy jmują stron}', że za wszel­
k ie roboty, odnoszące się do u r z ą d z e n i a wodocią­
g ó w l iczyć się będz ie część wynagrodzenia we 
funtach szterl ingach, zaś za wszelkie roboty odno-
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szące się do kanalizacj i , l iczyć się będz ie wyna­
grodzenie w rublach srebrnych, o to p o d ł u g § 1. 
P rzeds ięb io rcy na k a ż d ą z tych r o b ó t s k ł a d a ć będą 
oddzielne l ikwidacje . 

§ 29. 
W y p ł a t a na poczet sumy r y c z a ł t o w o w $ 1-ym 

dla p r z e d s i ę b i o r c ó w oznaczonej w s tosunku w $ 
p o w y ż s z y m wskazanym, na każdą z r o b ó t n a s t ę ­
p o w a ć m a ściśle wedle zasad n a s t ę p u j ą c y c h : 

1) W m i a r ę p o s t ę p u dostaw maszyn, materja­
łów i w y r o b ó w z A n g l j i oraz w m i a r ę p o s t ę p u 
samych robót , zaliczenia będą czynione p rzeds ię ­
biorcom w stosunku wskazanym szczegó łowo w do­
łączonej do niniejszego kon t rak tu pod l i t . G skal i , 
z p o t r ą c e n i e m w s z a k ż e od k a ż d e g o zaliczenia 10 
p r o c e n t ó w , przeznaczonych na kauc ję , za ścisłe 
spe łn i en i e wszelkich w a r u n k ó w niniejszego kon­
traktu. 

P o t r ą c e n i a te w s z a k ż e us taną , skoro uzbiera 
się z redukcji zal iczeń na roboty w o d o c i ą g o w e 
fun tów szter. 20 000, a na roboty k a n a ł o w e rb. srebr. 
165 000. O d wszystkich tych p o t r ą c a n y c h sum na 
kaucje p rzeds ięb io rcy p o b i e r a ć będą p ięć procent 
z dołu, 2 s tycznia i 2 l ipca n. s. k a ż d e g o roku. 

2) U r z ę d n i k ze strony R z ą d u wyznaczony do 
p o ś w i a d c z a n i a l i kwidac j i i dozoru nad dostawami 
i robotami c z u w a ć będzie , aby zaliczenia p o w y ż s z e 
by ły odpowiednie przedmiotowi p r z e d s i ę b i o r s t w a 
w § 12 szczegó łowo o k r e ś l o n e m u , oraz p lanom 
i d o ł ą c z o n y m do nich s z c z e g ó ł o w y m informacjom, 
0 k t ó r y c h mowa w t y m ż e § 12 kon t rak tu . 

N a d ilości o k r e ś l o n e j ak wyżej , p rzeds ięb io rcy 
m o g ą jedynie jeden procent więcej s p r o w a d z a ć 
m a t e r j a ł ó w na u z u p e ł n i e n i e w y b r a k o w a ń w c i ągu 
1 po u k o ń c z e n i u robó t . 

3) Po z u p e ł n e m w y k o ń c z e n i u każde j z robót , 
to jest w o d o c i ą g ó w i k a n a ł ó w , po odbyciu p rób , 
w y k o ń c z e n i e z u p e ł n e dzieł poruczonych tym kon­
traktem w s p o s ó b zadawa ln i a j ący wykazu j ących , 
i po s p o r z ą d z e n i u s tanowczych p r o t o k ó ł ó w odbior­
czych, w y p ł a c o n e będą p r z e d s i ę b i o r c o m sumy, uzu­
pe łn ia jące otrzymane zaliczenia do wysokośc i funt. 
szter. 210 719 za wodoc iąg i , a rub. srebr. 1 815000 
za kana l i zac j ę oraz p o ł o w a sum na kaucje odtrą­
conych, jak wyżej ad 1) co do k a ż d e g o p rzeds ię ­
biors twa postanowiono. 

4) D r u g a p o ł o w a pomienionej kaucj i zatrzy­
mana jeszcze będz ie przez mies i ęcy 12, przez k t ó r e , 
od daty k a ż d e g o z p r o t o k ó ł ó w stanowczych od­
biorczych, p r zeds i ęb io rcy pozosta ją w o b o w i ą z k u 
gwarancji za dokonane roboty i dz ie ła oraz wznie-
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sione budowle i wszelkie n i edok ładnośc i , wad}', 
uszkodzenia, powinni w ł a s n y m kosztem n a p r a w i a ć . 
Po u p ł y w i e tych 12 mies ięcy od w y k o ń c z e n i a 
każdej z robót , to jest w o d o c i ą g ó w i k a n a ł ó w , 
spo rządzony będz ie dodatkowy p r o t o k ó ł na dowód , 
że z t y t u ł u gwarancji p rzeds ięb io rcy wywiąza l i s ię 
z p rzy ję tych z o b o w i ą z a ń , a wtedy pozos ta jąca 
reszta kaucj i na k a ż d e z p r zeds i ęb io r s tw zatrzy­
mana, będz ie i m w y p ł a c o n a . 

§ 30. 
Zap ła ty , p r zypada j ące p o d ł u g niniejszego kon­

t raktu w funtach szter. uiszczane będą w War­
szawie wedle kur su Giełdy Warszawskiej w dnie 
w y p ł a t y albo w wekslach, p ł a t n y c h w L o n d y n i e 
za okazaniem. 

§ 31. 

P rzeds ięb io rcy mają prawo żądać w y p ł a t y co 
mies iąc w siedm dni po z łożeniu przez n ich l i k w i ­
dacji w ładzy miejskiej, k t ó r a po sprawdzeniu wy­
p ł a t ę zarządzi , a w razie nieotrzymania takowej 
w p o w y ż s z y m terminie, p rzeds ięb io rcy mają prawo 
żądać t y t u ł e m kary umownej jednego procentu od 
sumy za ten mies iąc i m p rzyna l eżne j , i tak dalej 
z mies iąca na mies iąc , aż do czasu zaspokojenia. 

T y l k o areszta s ą d o w e przez osoby trzecie 
na funduszach p rzeds i ęb io rców prawnie położone , 
w s t r z y m a ć m o g ą w y p ł a t ę do wysokośc i aresztu 
i u w o l n i ć w ładzę od o b o w i ą z k u terminowej wy­
p ł a ty i przewidzianej kary. 

§ 32. 
Po z u p e ł n e m u k o ń c z e n i u r o b ó t i spo rządzen iu 

ostatecznych p r o t o k ó ł ó w , p rzeds ięb io rcy obowią­
zują się przez lat trzy wodoc iąg i , a przez lat dwa 
k a n a ł y , u t r z y m y w a ć w dobrym stanie, r e p a r o w a ć 
takowe i d o s t a r c z a ć przez dzień i noc p o t r z e b n ą 
w o d ę na u ż y t e k miasta, oczyszczać i p r z e p ł ó k i w a ć 
rury i k a n a ł y i w y k o n y w a ć wszelkie inne czyn­
ności (physical operations) w łaśc iwe i potrzebne 
dla wyżej wymien ionych celów i p r z e d m i o t ó w , 
dos t a rczą potrzebny s k ł a d specjalnych r o b o t n i k ó w , 
dozorców, wszelkie pa l iwo i inne mate r j a ły , na­
wzajem zaś za te zobowiązan i a p rzeds i ęb io rcy mają 
prawo do n a s t ę p u j ą c y c h w y n a g r o d z e ń : 

a) Z a w o d o c i ą g i : 
rb. srebr. 20 000 za rok pierwszy 

„ „ 25 000 za rok d rug i 
„ „ 30 000 za rok trzeci. 

b) Za k a n a ł y : 
rb. srebr. 10 000 za rok pierwszy 

,, „ 12 000 za rok drugi . 
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N a p e w n o ś ć zobowiązań wyżej o k r e ś l o n y c h , 
p rzeds ięb io rcy przy odbiorze reszty kaucj i p o d ł u g 
§ 29 ad 4-um pozos t awią rb. srebr. 5 000, k t ó r a to 
suma będz ie z w r ó c o n a p r z e d s i ę b i o r c o m po u p ł y w i e 
zobowiązań t y m §-em ob ję tych . 

§ 33. 
Gdyby władza u z n a ł a za właśc iwe w j a k i m ­

ko lwiek czasie przed u p ł y w e m t e r m i n ó w w £ 32 
oznaczonych u w o l n i ć p r zeds i ęb io rców od ich obo­
wiązków i odpowiedz ia lnośc i , w t ak im razie po 
t r z e c h m i e s i ę c z n e m wypowiedzeniu i o p ł a c e n i u na­
l eżnych i m sum, p rzeds ięb io rcy winn i będą o d d a ć 
w o d o c i ą g i i kana l i zac j ę władzy w dobrym nale­
ż y t y m i do u ż y t k u zdatnym stanie, z wy ją tk i em 
jedynie p o g o r s z e ń naturalnych, z u p ł y w u czasu 
pochodzących . 

8 34. 
Zastrzega się wyraźn i e , że wszelkie robot} 

i eksploatacje z a k ł a d ó w prowadzone będą w spo­
sób w s k a z a ć się mający przez p. Tomasza H a w s k l e y , 
albo w jego n ieobecnośc i przez P. James Simpson, 
i n ż y n i e r a cywilnego, z a m i e s z k a ł e g o w L o n d y n i e 
N r . 29 Great George Street lub też w nieobec­
ności drugiego, przez d o ś w i a d c z o n e g o hydraul icz­
nego inżyn ie ra , wskazanego przez prezesa T o w a ­
rzystwa inżyn i e rów c y w i l n y c h w L o n d y n i e . 

§ 35. 

P rzeds i ęb io rcy nie mogą , pod rygorem roz­
wiązan ia z ich winy kon t rak tu i utraty kaucji , od­
s t ę p o w a ć n i k o m u p r z e d s i ę b i o r s t w przez t ę u m o w ę 
i m powierza jących się, ani p r z e l e w a ć kon t r ak tu 
bez w y r a ź n e g o zgodzenia się na to w ładzy wła­
ściwej . Wsze lk ie przeciwne temu zas t rzeżen iu 
u k ł a d y — wiązać R z ą d u nie będą. N i e m o g ą r ó w ­
nież z m i e n i a ć osób, k t ó r y m kierunek r o b ó t p o d ł u g 
§ 34 powierzony b y ć ma. 

Z g o n jednego lub więcej p r z e d s i ę b i o r c ó w nie 
rozwiązuje kont rak tu . Spadkobiercy z m a r ł e g o lub 
z m a r ł y c h obowiązan i będą spe łn ić takowy we 
wszelkich szczegółach . 

§ 36. 

P rzeds i ęb io rcy obowiązan i są u t r z y m y w a ć 
w Warszawie stale u p e ł n o m o c n i o n e g o przez nich 
agenta, k t ó r y b y ich r e p r e z e n t o w a ł w stosunkach 
z niniejszego kon t rak tu wyp ływa jących . 

§ 37. 

Plany, ry sunk i ze zbiorem informacyj mają 
być przez i nżyn ie r a P. H a w s k l e y przygotowane 
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w d w ó c h , p o ś w i a d c z o n y c h przez niego i strony 
k o n t r a k t u j ą c e egzemplarzach, z k t ó r y c h jeden po­
zostanie w zachowaniu u p rzeds i ęb io rców, drugi 
w a rch iwum r z ą d o w e m . 

Egzemplarze te u w a ż a n e będą za akta wie-
rzytelne, w e d ł u g k t ó r y c h wszystkie roboty i bu­
dowle mają być uskutecznione, sprawdzane i wszel­
k ie spory i kwestje z a ł a t w i a n e i r o z w i ą z y w a n e . 

§ 38. 
W razie w y n i k ł y c h między władzą i przed­

s i ęb io rcami kwestyj, spo rów i różności zdań 
co do rozumienia wykonania lub stosowania po­
s t a n o w i e ń niniejszą u m o w ą ob ję tych , takowe, jak 
niemniej wszelkie m i ę d z y s tronami k o n t r a k t u j ą -
cemi w y n i k n ą ć m o g ą c e nieporozumienia, rozstrzyga 
sąd polubowny, decydu jący mocą ostatniej instancji, 
bez o d w o ł a n i a się i z uwoln ien iem od formalnośc i 
proceduralnych, a to na ż ą d a n i e k t ó r e j k o l w i e k ze 
stron. Sąd ten u w a ż a ć się będz ie za i s tn ie jący nie­
przerwanie przez cały czas t rwania s t o s u n k ó w 
z niniejszego kon t r ak tu i jedynie na k a ż d y raz 
punkta sporne przedstawione m u będą. Sąd ten 
s k ł a d a ć m a j ą : 

1) Ze strony p rzeds i ęb io rców P. Tomasz H a w ­
skley, inżynier , k t ó r y spo rządza rysunk i , p lany 
i zbiory informacyjne, albo w razie jego nieobec­
ności, osoby w § 34 wymienione. 

2) Ze strony R z ą d u zaś, technik przez t enże 
R z ą d wyznaczony. 

W razie niezgodzenia s ię tych a r b i t r ó w , Rząd 
K r ó l e s t w a wyznaczy na super-arbitra jednego ze 
znakomitych znawców, na k t ó r e g o b y się p rzeds i ę ­
biorcy zgodzi l i . 

§ 39. 
U m o w a niniejsza s p o r z ą d z o n a zostaje w d w ó c h 

j ę z y k a c h , po l sk im i ang ie l sk im z r ó w n o w a ż n o ś c i ą 
obu t e k s t ó w . 

Obie strony zapewnia ją sobie ścisłe, odpo­
wiednie umowie i dob rą wia rą stosowanie i wy­
konywanie umowy. 

§ 40. 

U m o w a w p o w y ż s z y c h 39 SS-ch opisana, obo­
wiązuje p r z e d s i ę b i o r c ó w od daty podpisania, zaś 
Rząd przez p. o. Prezydenta m. s. Warszawy re­
prezentowany, od daty potwierdzenia przez naj­
wyższą w ładzę k r a jową w formie na leży te j i praw­
nej, k t ó r a to ratyfikacja m a zarazem o b e j m o w a ć 
ze strony Rządu po ręczen ie za z u p e ł n e wykonanie 
tejże umowy w z g l ę d e m p rzeds i ęb io rców. 
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Zas t r zega ją przecież p rzeds ięb iorcy , że jeżel i 
to potwierdzenie nie na s t ąp i najdalej do dn ia 
18/30 czerwca r. b. — umowa w z g l ę d e m nich za 
n i e u a s t ą p i o n ą i s k u t k u n iemającą u w a ż a n a będzie . 

S p o r z ą d z o n o w d w ó c h j e d n o b r z m i ą c y c h egzem­
plarzach, przy zaznaczeniu a n e k s ó w w Warszawie 
dnia 8/20 kwie tn i a 1863 r. 

(podpisano:) Z y g m u n t H r . Wie lopo l sk i 
J o h n A i r d et Son 
J o h n Moran t H e r v e y « . 

P rzy toczoną poprzednio u m o w ę Magis t ra t m. 
Warszawy przes ła ł wraz z obszernem uzasadnie­
niem K o m i s j i Rządowej Spraw W e w n ę t r z n y c h w dniu 
14/26 kwie tn ia 1863 r. za L . 13 401. W tem uza­
sadnieniu m. in . czy tamy: » P o r ó w n u j ą c cyfrę, żą­
d a n ą (przez angie l sk ich p rzeds ięb io rców) z ob l i ­
czeniem przez Sekc ję I n ż e n i e r s k ą w r. 1858 doko-
nanem, a sprawdzonem przez Komi te t , wyzna­
czony przez K o m i s j ę R z ą d o w ą Spraw W e w n ę t r z ­
nych, zna laz łem, że skoro w ó w c z a s za b u d o w ę ka ­
n a ł ó w na roz leg łość 99 616 s tóp angie lsk ich obl i ­
czono 1 111 793 rb. 29 kop., zaś w e d ł u g umowy 
obecnej ma b y ć kanalizacja u r z ą d z o n a na rozle­
g łość 224175 s t ó p angie lskich, w s tosunku przeto 
p o w y ż s z e g o obliczenia w y p a d a ł o b y na tę d ł u g o ś ć 
przesz ło 2 500 000 rb., a że p r zeds i ęb io rcy żądają 
ty lko rb. 1 980 000, u z n a ł e m więc tę cyfrę j ako 
u m i a r k o w a n ą . 

K o s z t w o d o c i ą g u dzisiejszego... wynos i ł s u m ę 
rb. 300 000*). Biorąc ten koszt za m i a r ę p o r ó w ­
nania z cyfrą, ż ą d a n ą za nowe wodoc iąg i , dosze­
d łem do przekonania, że skoro w o d o c i ą g o 2-ch 
machinach, k a ż d a o sile 40 kon i , dos ta rcza jący 
35 tys ięcy s t ó p kub . wody dziennie, z rozga ł ęz i e ­
n iem rur w o d o c i ą g o w y c h na przestrzeni oko ło 
30 tys ięcy s t ó p ang., k o s z t o w a ł 300 tys i ęcy rb., 
w t y m więc s tosunku wodoc iąg , ma jący 4 machiny 
o sile 90 kon i każda , dos ta rcza jący 600 tys i ęcy 
s t ó p kub. wody dziennie, z r o z g a ł ę z i e n i e m rur 
w o d o c i ą g o w y c h na roz leg łośc i 301405 s t ó p ang., 
z m n ó s t w e m z a b u d o w a ń , a p a r a t ó w i p r zy rządów, 
k o s z t o w a ć powinien przynajmniej 10 razy więce j , 
a że ż ą d a n a cyfra w funtach szterl ingach, obliczona 
na ruble po kurs ie rb. 6 kop. 60 za funt wynos i 
rb. 1 522 745 kop. 40, przeto i to wynagrodzenie 
u z n a ł e m za umiarkowane i za s ługu jące na przy­
jęc ie* . 

*) Tyle kosztował wodociąg do 1863 r., na dalszą jego 
rozbudowę wydano zbiegiem czasu jeszcze 270 000 rb., tak, że 
łącznie kosztował 570 000 rb. 
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Pozatem Magis t ra t wskazuje w omawianem 
uzasadnieniu na szereg zas t rzeżeń i sankcyj, k t ó r e 
w p r o w a d z i ł do umowy, oraz obowiązków, na łożo­
nych na p rzeds ięb io rców. Zas t r zeżeń i obowiąz­
k ó w tych nie wymieniani , gdyż wyn ika j ą one 
z p o r ó w n a n i a t reści noty Hawsk ley ' a z t reścią 
umowy. 

O przezornośc i warszawskiego Magis t ra tu 
świadczy n a s t ę p u j ą c y u s t ę p omawianego uzasad­
nien ia : » J a k k o l w i e k umowa ta spo rządzona zo­
s ta ła pod w p ł y w e m przekonania, że tak zaszczytnie 
znani p rzeds ięb io rcy i g ł ó w n y techniczny kierow­
n ik zamierzonych dzieł, dają w osobach swoich 
m o r a l n ą r ęko jmię , że pod ję te przez n ich zobowią­
zania wykona j ą rzetelnie i sumiennie, j ako przy­
w y k l i cenić n a b y t ą przez n ich r epu tac j ę , j e d n a k ż e 
do umowy tej wprowadzone zos ta ły te wszystkie 
zas t rzeżen ia i rygory, k t ó r e prawnie wiążąc uma­
wiające się strony, nie dopuszczą ż a d n y c h z k r z y w d ą 
za łożonych u m o w ą tą celów, ods tąp ień« . 

J a k ż e inaczej p rzeds tawia ją się umowy, za­
warte w latach 1924 do 1926 przez 10 miast pol­
sk ich z a m e r y k a ń s k i e m towarzystwem Ulen & Co. 
U m o w y te, na pierwszem miejscu, s twierdza ją wa­
lory a m e r y k a ń s k i c h p rzeds ięb io rców, w r edakc j i : 
» T o w a r z y s t w o jest spó łką o w ię lo l e tn i em doświad­
czeniu w dziedzinie projektowania, w y k o n y w a n i a 
i f inansowania r o b ó t publ icznych. Towarzys two 
z a p r o j e k t o w a ł o , z b u d o w a ł o i s f inansowało wiele 
bardzo p o w a ż n y c h r o b ó t dla rządów, s a m o r z ą d ó w 
i spó łek w różnych częściach św ia t a« . — T e m się 
też niechybnie t ł umaczy , że owych 10 miast pol­
sk ich u w a ż a ł o za zbędne , m o ż e raczej za k r ę p u ­
jące , o k a z a ć tyle p rzezornośc i wobec kontrahenta, 
i le okaza ł Magis t ra t warszawski w 1863 r. 

Omawiane uzasadnienie wspomina wreszcie 
0 kon iecznośc i zac i ągn ięc i a cztero miljonowej po­
życzki na sfinansowanie zamierzonych inwestycyj, 
oraz warunkach, na j a k i c h właścic ie le rea lnośc i 
będą je p rzy łączać do ogólnej sieci wodoc i ągowe j 
1 kanalizacyjnej. 

W celach informacyjnych poda ję za W y d z i a ­
ł em s ta tystycznym Magis t r a tu warszawskiego, że 
l u d n o ś ć Warszawy l iczyła w 1860 r. — 162 800, 
w r. 1870 - 266 200, w r. 1882 - 383 000, w r. 
1890 — 455 900 osób. 

W e d ł u g zaś zestawienia, o g ł o s z o n e g o w urzę­
d o w y m » D z i e n n i k u P o w s z e c h n y m « (numery 152 
i 159 z 8 i 16 l ipca 1863 r.), by ło w Warszawie 
w 1863 r. d o m ó w mieszka lnych 3 288, w czem 
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2156 d o m ó w murowanych i 1 132 d o m ó w drew­
nianych. Poprzednie, w 1816 r. spo rządzone ze­
stawienie wykazuje 3 302 domy, w czem 1 229 do­
m ó w murowanych i 2 073 d o m ó w drewnianych. 
D u ż y wzrost l iczby d o m ó w murowanych w okresie 
n i e spe łna 50 lat, t ł u m a c z y się postanowieniem 
Namies tn ika K r ó l e s t w a Polskiego z 3 lutego 1816 r., 
k t ó r e zab ran i a ło w ca łym ob ręb i e okopowym m. 
Warszawy wznoszenia d o m ó w drewnianych i utrud­
n ia ło ich r epa rac ję . Postanowienia o reparacji mo­
dyfikowano w różny sposób decyzjami R a d y A d m i ­
nistracyjnej z 1832, 1840 i 1847 r., natomiast zakaz 
wznoszenia d o m ó w drewnianych stale obowiązywał . 

R ó w n o c z e ś n i e z p r z e s ł a n i e m przez Magis t ra t 
warszawski umowy wraz z uzasadnieniem oraz 
szeregiem za łączn ików (k tó rych ró w n ież nie u d a ł o 
się odnaleźć) K o m i s j i Rządowe j Spraw W e w n ę t r z ­
nych, u r z ę d o w y » D z i e n n i k P o w s z e c h n y « (numer 94 
z 25 kwie tn ia 1863 r.) ogłos i ł obszerny, przez M a g i ­
strat warszawski insp i rowany a r t y k u ł p. t. » W o d o -
ciągi i kana l izac ja« . W s t ę p tego a r t y k u ł u op iewa : 

»Mias to Warszawa, pod w z g l ę d e m topogra­
ficznego po łożen ia swego i k l ima tu , do najzdrow­
szych miast zal iczonem być może . Umieszczona 
na w y n i o s ł y m wzgórzu , nad j e d n ą z w i ę k s z y c h 
rzek, otoczona i poprzerzynana siecią o g r o d ó w , 
s a d ó w i p laców, stosunkowo do swej l udnośc i nie 
zac ieśn iona wcale, posiada wszystkie w a r u n k i za­
p e w n i ć m o g ą c e porządek , czys tość i zdrowe po­
wietrze. Tymczasem stosunek śmie r t e lnośc i w War­
szawie, w p o r ó w n a n i u z śmie r t e lnośc i ą w innych 
stolicach Europy , przedstawia przeraża jącą różnicę , 
g d y ż u nas stosunek ten dochodzi do 50 na 1000, 
k iedy w innych znacznie ludniejszych stolicach 
utrzymuje się m i ę d z y 23 a 26 na 1000. Cyfry te 
g w a ł t o w n i e wołają o p o t r z e b ę zaradzenia z łemu, 
k t ó r e to zło, jak k a ż d e m u m i e s z k a ń c o w i miasta 
tego najdotkliwiej wiadomo, leży w braku nie­
z b ę d n y c h w a r u n k ó w koniecznego p o r z ą d k u i czy­
stości . 

G ł ó w n e m i ś r o d k a m i zaradczemi, k t ó r e m i się 
wszystkie stolice a nawet wszystkie ludniejsze 
miasta zagraniczne pos ługują , są w o d o c i ą g i i ka­
na ły . Bez nich, na jszczęś l iwsze po łożen ie miejscowe 
nie zdoła u s u n ą ć w p ł y w ó w , n i eod ł ącznych od nagro­
madzenia się w j ednym punkcie większe j l udnośc i . 

Warszawa rzeczywiśc ie nie posiada kanalizacji , 
prócz k i l k u ty lko k a n a ł ó w częścią murowanych, 
częścią drewnianych. K a n a ł y te złej konst rukcj i , 
przez czas popsute, zbudowane bez ż a d n e g o syste-
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matu i związku między sobą, bez n a l e ż y t y c h 
s p a d k ó w i z otworami nader szczup łemi , a nadto 
nie opatrzone ż a d n e m z a m k n i ę c i e m , nieodpowia-
dają z u p e ł n i e swemu celowi. 

W razie ulewnego deszczu lub r o z t o p ó w śnie­
gowych , masy spływającej wody, nie m o g ą c po­
mieśc ić się w k a n a ł a c h i rynsztokach, tworzą 
w wielu miejscach zalewy lub b ł o t n i s t e ka łuże , 
u t r u d n i a j ą c e pieszą a nawet p o w o z o w ą komuni ­
kac ję po m i e ś c i e ; w zwyczajnym zaś stanie, ścieki 
rynsztokowe, sp ływając do k a n a ł ó w nie ma jących 
prawie ż a d n e g o spadku, tworzą w tychże osad, 
z k t ó r e g o przez fe rmen tac ję wywiązu ją się gazy 
zarażające powietrze i zdrowiu zbyt szkodl iwe 
wyziewy. Nadto przy t ak im stanie k a n a ł ó w , cała 
n iemal zwierzchnia warstwa terenu, na k t ó r y m 
zbudowane jest miasto, znajduje się w stanie w i l ­
go tnym, przez co wie lka l iczba z a b u d o w a ń ulega 
równ ież zawilgoceniu, tak szkodl iwemu dla zdro­
wia m i e s z k a ń c ó w i t rwa łośc i budowli , a nadto 
przyczynia się g ł ó w n i e do z łego stanu b r u k ó w 
w ul icac l i i p r ę d k i e g o t y c h ż e z u ż y w a n i a się. 

U r z ą d z o n y w roku 1855 w o d o c i ą g nad Wisłą, 
kosztem oko ło 300 tys ięcy rs., k t ó r e g o utrzyma­
nie roczne wynosi przeszło rb. srebr. 19 tys ięcy, 
nawet częściowej nie odpowiada potrzebie. Samo 
po łożen ie z a k ł a d u tego w punkcie u p ł y w u do 
Wis ły d w ó c h g ł ó w n y c h k a n a ł ó w , na gruncie na­
sypowym i śmiec i ach w y w o ż o n y c h z miasta, jest 
nader niekorzystne, tak pod w z g l ę d e m n iemożnośc i 
c i ą g ł e g o dostarczania do z b i o r n i k ó w wody czystej, 
j ak i u t rzymania w czystości f i l t rów. 

Z a k ł a d posiada wprawdzie dwie machin)- pa­
rowe, k a ż d a o sile 40 kon i , zdolne d o s t a r c z y ć na 
g o d z i n ę 5 tys ięcy s t ó p kub icznych wody, ze w z g l ę d u 
przecież na szczupłość promienia rur rozprowadza­
j ą c y c h i na szczupłość rezerwoaru w S a s k i m ogro­
dzie, obe jmu jącego zaledwie 35 tys ięcy s t ó p k u ­
bicznych, do tąd ograniczano się na dz i a ł an iu jednej 
z machin ś r e d n i o przez godzin 7 dziennie, zacho­
wując d r u g ą m a c h i n ę , j ako r eze rwę , na wypadek 
uszkodzenia pierwszej lub w pomoc tejże w czasie 
w y t r y s k u fontan, lub dla przysposobienia więk­
szego zapasu wody w basenie z a k ł a d o w y m . N i e 
dziw więc, że tak m a ł a i lość wody nie m o ż e b y ć uży tą 
na oczyszczenie z e w n ę t r z n e miasta, gdy przyjmu­
j ą c do obl iczenia 160 tys ięcy m i e s z k a ń c ó w , zak ł ad 
dzisiejszy dostarcza mniej n iż j e d n ą s t o p ę k u b i c z n ą 
na 4-ch m i e s z k a ń c ó w . G d y b y nawet b ieg machiny 
p r z e d ł u ż o n y m był w dz i a ł an iu do godzin 12 lub 15 
dziennie, to i w tak im razie m a k s i m u m dostar-
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czonej ilości wody nie p rzen ios łoby 75 tys ięcy 
dziennie, k t ó r a to i lość w p o r ó w n a n i u z potrze­
bami miasta byłaby- zawsze nader og ran i czoną . 
D w i e machiny w ruch puszczone m o g ł y b y p o d w o i ć 
powyższą ilość, ale razem u ż y w a n e być nie mogą , 
g d y ż jedna zawsze w rezerwie p o z o s t a w a ć musi . 

F i l t r y , przeznaczone do czyszczenia wody, 
z po łożen ia swego nie są zdolne odpowiedz ieć 
temu celowi, g d y ż oprócz m u ł u z w o d ą wiślaną 
w c i ą g a n e g o , przepuszcza ją nie wpływającą na oczy­
szczenie z a s k ó r n ą wodę . F i l t r y te są nadto szczu­
płe, dwa z nich mieszczą ty lko po 2 tys iące stój) 
kwadra towych fil trującej powierzchni , a trzeci 
10 tys ięcy tak ie jże powierzchni . Część miasta, mia­
nowicie N a l e w k i , S-to Jerska, N o w e Mias to i Stare 
Miasto, zaopatrywana w o d ą z dolnego rezerwoaru, 
nie m o ż e k o r z y s t a ć z wprowadzenia wody na 
wyższe p i ę t r a z b raku odpowiedniego c iśn ien ia . 

W t ak im stanie w o d o c i ą g u tego, o d o k ł a d n e j 
i prawdziwe u s ł u g i p rzynoszące j mias tu kana l i ­
zacji, k t ó r a wymaga pomocy i siły wody do przepu­
szczania i rozrzedzania zabieranych przez k a n a ł y 
n ieczystości , nawet m y ś l e ć nie by ło można . 

Projekt kanalizacj i , wykonany w roku 1856 
przez jednego z ó w c z e s n y c h i n ż y n i e r ó w miasta, 
obe jmujący ogó lną d ł u g o ś ć po łączonych j ednym 
systematem k a n a ł ó w s t ó p bież. angie l sk ich 99 61S 
z obliczeniem kosztu na rs. 1 111 793 kop. 29 do­
tąd nie zos ta ł wprowadzonym w wykonanie . 

Przywiedzione w k ró tkośc i , a tak niekorzystne 
warunk i w o d o c i ą g u dzisiejszego i wzg ląd na ko­
n ieczność spiesznego zaopatrzenia miasta w ka­
na ły i dos t a t eczną i lość dobrej wody, spowodo­
wały p. o. Prezydenta Mias ta do zaproszenia jed­
nego z najznakomitszych angie l sk ich i n ż y n i e r ó w 
hydraul icznych p. Tomasza H a w s k l e y , o podanie 
odpowiedniego projektu nowego z a k ł a d u wodocią­
gowego i d o k ł a d n e g o systematu kanal izacj i d la 
miasta Warszawy. 

P. H a w s k l e y po wszechstronnem rozpoznaniu 
w a r u n k ó w miejscowości , po rozpatrzeniu pomienio-
nego wyżej projektu kanalizacj i i zbadaniu dzisiej­
szego wodoc i ągu , złożył p. o. Prezydenta Mias ta 
na p i ś m i e myś l i swoje, zawie ra jące projekt urzą­
dzenia nowego z a k ł a d u w o d o c i ą g ó w i systema­
tycznej kanalizacji , zdaniem jego dla miasta W a r ­
szawy na jwłaśc iwszych* . 

Omawiany a r t y k u ł kończy się zaś w nas t ę ­
pujący s p o s ó b : 

»Bacząc na konieczne i n i ec ie rp iące zwłok i 
potrzeby miasta, oraz z uwagi , że przygotowanie 
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s zczegó łowych p l a n ó w , r y s u n k ó w i objaśnień, za­
m ó w i e n i e i przysposobienie potrzebnych m a t e r j a ł ó w 
z jednej, a nabycie potrzebnych pod budowę, zakła­
dów i na s k ł a d y miejscowości (z drugiej strony), 
przynajmniej rocznego czasu w y m a g a ć będzie , p. o. 
Prezydenta wszedł w bliższe porozumienie ze spó łką 
znakomi tych i specjalnych do budowy z a k ł a d ó w wo­
d o c i ą g o w y c h , gazowych i kanal izacyjnych przeds ię ­
b io rców przez samego p. H a w s k l e y przedstawionych, 
pp. Baronetem i cz łonk iem parlamentu Samuelem 
Mor ton Peto, E d w a r d e m L a d d Betts i domem John 
A i r d i syn, i w dniu 8/20 kwie tn ia r. b. w y p i s a n ą 
zos ta ła umowa prywatna, wiążąca p rzeds i ęb io rców 
od daty podpisania aktu, a zas t rzega jąca d la rządu 
termin ratyfikacji do dnia ostatniego czerwca b. r . . . . 

Zas t r zeżony termin ratyfikacji , dozwoli wła­
dzom wyższym przedstawione projekta i wszelkie 
warunk i umowy wszechstronnie zg łęb ić i roz­
poznać* . 

Komis ja R z ą d o w a Spraw W e w n ę t r z n y c h w dn iu 
23 k w i e t n i a / 5 maja 1803 r. zażąda ła od Mag i ­
stratu warszawskiego dodatkowych wyjaśn ień >co 
do n i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w , wprowadzonych do pro­
jek tu umowy o u r z ą d z e n i e w m. Warszawie sy­
stematycznej kanal izacj i i wodoc i ągów, k t ó r e na­
s t ręcza ły przy rozbiorze tej umowy pewne wątp l i ­
wości i uwagi* . W y j a ś n i e ń tych, o d n o s z ą c y c h 
s ię w szczególnośc i do kwestyj f inansowych, bru­
karsk ich , p l aców miejskich i t. p., Magis t ra t War­
szawski udziel i ł odwrotnie, gdyż w dn iu 26kwie tn ia / 
8 maja 1863 r. za L . 14 357. W n a s t ę p s t w i e , K o ­
misja R z ą d o w a Spraw W e w n ę t r z n y c h w dniu 
14/26 czerwca 1863 r. L . 15 883'10 957 zawiado­
m i ł a Magis t ra t warszawski , że projekt u r ządzen ia 
kanal izacj i i wodoc i ągów, po zas i ągn ięc iu opinji 
technicznej gener. Kierbedz ia , naczelnika Zarządu 
komunikacyj , p rzed łoży ła »do decyzji Rad}- A d m i ­
nistracyjnej*. W sześć dni późnie j , Sekretarz Stanu 
przy Radzie Administracyjnej z a w i a d o m i ł Komis j ę 
R z ą d o w ą Spraw W e w n ę t r z n y c h , że Jego Cesar­
ska W y s o k o ś ć W i e l k i Ks iąże Namies tn ik Kró l e ­
stwa rozkaza ł udzielenie dodatkowej opinji i wnio­
s k ó w nad t y m projektem poruczyć oddzielnie pod 
w z g l ę d e m finansowym... zaś pod w z g l ę d e m tech­
nicznym...* 

K i e d y w taki sposób toczyła się w n iezwykle 
p o ś p i e s z n e m tempie korespondencja między czyn­
n i k a m i miejskiemi i r z ą d o w e m i , p o w s t a ń c z y R z ą d 
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Narodowy, p r a g n ą c zapobiec m. in . zawarciu umowy 
w sprawie budowy w o d o c i ą g u i kanalizacj i w War ­
szawie, ogłos i ł w dniu 10 maja 1863 r. dekret 
nas tępu jące j t r e ś c i : 

»R z ą d N a r o d ó w } - . 
Z w a ż y w s z y : że nieprawa władza bez w z g l ę d u 

na mające zajść w k r ó t c e stanowcze zmiany w sy­
tuacji politycznej narodu naszego, dokonywa lub 
d o k o n a ć zamierza w finansach i robotach publicz­
nych Korony , L i t w y i R u s i rozliczne dz ia łan ia , 
k t ó r e j ako z interesem kraju niezgodne, a w przy­
szłości n iecofnię te prz} n ieśćby mógł}- niepoweto­
wane szkody sprawie narodowej, j ako to: obdlu-
żenie d ó b r narodowych n o w ą pożyczką Towarzy­
stwa Kredytowego, marnowanie zapasowych fun­
d u s z ó w skarbu, i n s t y t u c j ę skupu czynszów wło­
śc iańsk ich , koncesje na drogi żelazne, r e fo rmę po­
d a t k ó w i b a n k ó w , p r zeksz t a ł cen i e ul ic i k a n a ł ó w 
w Warszawie i t. p. 

Z w a ż y w s z y dalej : że wszelkie tego rodzaju 
czynnośc i , odnoszące się do f inansów o g ó l n y c h , 
r o b ó t publ icznych, p r z e m y s ł u i kredytu, wik ła jąc 
szkodl iwie dzisiejszy stan a k t y w ó w i p a s y w ó w 
m a j ą t k u narodowego, pod za rządem j u ż to skarbu, 
j u ż banku, j uż też innych instytucyj zos ta jącego, 
u t r u d n i ć b y m o g ł y w przyszłości R z ą d o w i Narodo­
wemu przeprowadzenie w i d o k ó w i p r o j e k t ó w na 
dzisiejszym stanie publ icznych funduszów N a r o d u 
opartych, rzeczywistemu interesowi kraju odpo­
wiednich, a z wydanemi dotychczas postanowie­
n iami R z ą d u Narodowego zgodnych i ma jących 
być wreszcie do zatwierdzenia w w ł a ś c i w y m czasie 
reprezentacji narodowej, j ako odpowiedniej władzy 
prawodawczej, przedstawionemi. 

Zważywszy w k o ń c u : że wspó łdz i a ł an i e i po­
dawanie r ęk i nieprawej i interesem kraju niepo-
wodującej się władzy, do j a k i c h k o l w i e k tego ro­
dzaju czynności , na raża j ących dzisiejszy stan fi­
n a n s ó w narodowy cl i , bądź to ze strony u r z ę d n i k ó w , 
bądź też osób prywatnych , a mianowic ie przed­
s ięb iorców, b a n k i e r ó w lub n e g o c j a n t ó w , poczyta-
nem być winno za jawne i karygodne przenie-
wierstwo w sprawie publ icznej ; stanowi co na­
s t ę p u j e : 

Ar t . 1. Obecny stan f inansów narodowych, 
tudz ież m a j ą t k u narodowego w ak tywach i pasy­
wach, p r z e d s i ę b i o r s t w publ icznych, j ak nie mniej 
instytucyj finansowych, og ł a sza się od dnia dzi ­
siejszego za nienaruszalny. 
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A r t . 2. Zabrania się pod na j su rowszą odpo­
wiedzialnością , tak z osoby, jak z m a j ą t k u , wszyst­
k i m u r z ę d n i k o m i osobom prywatnym, a miano­
wicie też w ł a d z o m skarbowym przez rząd mo­
sk iewsk i s tanowionym, tudz ież p rzeds ięb io rcom, 
bankierom i negocjantom czynienia p r o j e k t ó w 
i egzekwowania lub brania udz ia łu w j a k i m k o l ­
wiek p r z e k s z t a ł c e n i u (prócz b ieżących czynności ) 
dzisiejszego stanu funduszów publ icznych, robó t 
i instytucyj f inansowych. 

A r t . 3. O g ł a s z a się za n iebyłe , n i e w a ż n e i nie-
obowiązu jące wszelkie postanowienia i przepisy 
d la f inansów, r o b ó t publ icznych lub instytucyj f i ­
nansowych odnoszące się, tudz ież wszelkie kon­
trakty, umowy, koncesje, pożyczki , kupna lub 
sprzedaże , s łowem wszelkie dz ia ł an ia ma jące na 
celu zaprowadzenie zmiany w obecnym stanie 
funduszów publ icznych lub zobowiązań finanso­
wych K o r o n y , L i t w y i R u s i , j ak ieby nieprawa 
władza w y d a ć lub d o k o n a ć m o g ł a . 

Ar t . 4. Ostrzega się b a n k i e r ó w , n e g o c j a n t ó w 
i wszelkich p rzeds i ęb io rców zagranicznych, aby 

, w ż a d n e zobowiązan ia p ien iężne , pożyczki , kon-
cesyje p rzeds i ęb io r s twa , kupna lub sp rzedaże z nie­
p r a w ą władzą lub osobami od niej umocowanemi, 
od dnia dzisiejszego nie wchodzi ły , a to pod nie­
ważnośc ią i n a r a ż e n i e m się na straty, j ak ie z nie-
uznania tych zobowiązań przez Rząd Narodowy 
wypłyną . 

Ar t . 5. Poleca się w ł a d z o m c y w i l n y m i woj­
s k o w y m wykonanie niniejszego postanowienia, 
a mianowic ie zbieranie i dostarczanie d o w o d ó w 
R z ą d o w i Narodowemu przeciwko w y k r a c z a j ą c y m . 

Warszawa, dn ia 10 maja 1863 r. 
Pieczątka : R z ą d N a r o d o w y 

R ó w n o ś ć — W olność — N i e p o d l e g ł o ś ć * 

J u ż - n a s t ę p n e g o dnia, 11 maja 1863 r. Pow­
s tańczy R z ą d Narodowy ogłosi ł d rug i dekret, po­
ś w i ę c o n y w całości sprawie budowy kanal izacj i 
i w o d o c i ą g u w Warszawie . Dekre t ten, k t ó r e g o 
o d b i t k ę podaję , op i ewa : 

»R z ą d N a r o d o w y . 
Powołu jąc się na postanowienie swoje z dnia 

10 maja 1863 r., do f inansów K r ó l e s t w a i r o b ó t 
publ icznych odnoszące się, z w a ż y w s z y nadto, że 
kon t rak t o kana l i zac j ę i wodoc i ąg i miasta W a r ­
szawy z p rzeds i ęb io rcami zagranicznymi zawarty, 
obejmuje zas t r zeżen ie zatwierdzenia go przez wła­
dzę wyższą, nie późnie j j ak z dniem 1 l ipca r. b., 

a s tąd j a k k o l w i e k uprzedza d a t ę postanowienia 
R z ą d u Narodowego z dnia 10 maja 1863 r., m o ż e 
j e d n a k ż e ulec rozwiązan iu z p o w o d ó w w t e m ż e 
postanowieniu przywiedzionych, s tanowi : 

Ar t . 1. K o n t r a k t o kana l i zac ję miasta W a r ­
szawy pod dniem 20 kwie tn i a b. r., m iędzy Pre­
zydentem miasta Warszawy a p rzeds i ęb io rcami 
zagranicznymi pp. cz łonk iem parlamentu barone-
tem Samuelem Mor ton Peto, Edwardem L a d d 
Betts i domem J o h n A i r d i syn zawarty, niniej-
szem rozwiązuje się i za n i eby ły uznany zostaje. 

Ar t . 2. W y k o n a n i e niniejszego postanowienia 
w ł a d z o m cywilnym i wojskowym poleca się. 

Warszawa, dnia 11 maja 1863 r. 

Pieczątka : R z ą d N a r o d o w y 

R ó w n o ś ć — W o l n o ś ć — N i e p o d l e g ł o ś ć * 

RZĄD .NARODOWY 

Powołując się ua postanowienie swoje z d. 10 maja 1863 r., do fi­
nansów Królestwa i robol publicznych odnoszące się, zwaźwszy nad­
to', że kontrakt o kanalizacje i wodociągi Miasta Warszawy z przed­
siębiorcami zagranicznymi zawarty, obejmuje zastrzeżenie zatwier­
dzenia go przez władzę wyższą, nie później jak z dniem 1 lipca r. b., 
a ztąd, jakkolwiek uprzedza dnte postanowienia Rządu Narodowego 
z d. 10 maja 1863 r., może jednakże uledz rozwiązaniu i powodów 
w ternie postanowieniu przywiedzionych; — 

Stanowi: 
Art. 1. Kontrakt o kanalizacje i wodociag-i miasta Warszawy pod d. 

20-kwietnia r. b., między Prezydentem Miasta Warszawy a 
przedsiębiercarni zagranicznymi, pp. członkiem Parlamentu 
baronetem Samuelem Morton Peto, Edwardem Ladd Betts i do­
mem John Aird i syn, zawarty, nintejszem rozwiązuje się i za 
niebyły uznany zostaje. 

A n 2. Wykonanie niniejszego postanowienia Władzom Cywilnym 

Dekret Rządu Narodowego z i l maja 18G3 r., unieważniający 
umowę w sprawie budowy wodociągu i kanalizacji w mieście 

Warszawie. 

Przy borowski w n a s t ę p u j ą c y sposób w y r a ż a się 
o przytoczonych dekretach: 

»... o wielkiej w y t r a w n o ś c i w zakresie rzeczy 
skarbowych świadczą dekreta z dnia 10 i 11 maja. 
R z ą d Narodowy, nie ufając w ł a d z o m K r ó l e s t w a , 
k t ó r e u t o ż s a m i a ł z władzą rosyjską, tsvierdził, że 
wszelkie czynnośc i w finansach i robotach publicz­
nych przez nie p rzeds ięwz ię t e , są zawsze niezgodne 
z interesem kraju... Niemnie j z niczem nieuzasad­
n ionym oporem wys tąp i ł Rząd Na rodowy przeciw 
projektowi kanal izacj i Warszawy. Z m y ś l ą skana-
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l i zowania tego miasta, r o s n ą c e g o co do l iczby 
m i e s z k a ń c ó w i rozległości coraz bardziej, noszono 
się oddawna i n ik t nie m ó g ł zaprzeczyć , że był 
to z amys ł rozumny i m o g ą c y dodatnio w p ł y n ą ć 
na stan zd rowo tnośc i m i e s z k a ń c ó w . T o też, gdy 
syn Margrabiego, pan Z y g m u n t Wie lopo l sk i , zo­
s ta ł prezydentem miasta, j e d n ą z pierwszych jego 
czynnośc i by ło ż y w e i energiczne zajęcie się tą 
sp rawą . Opracowano o d n o ś n e projekty i zawarto 
kont rak t z trzema p r z e d s i ę b i o r c a m i angie l sk imi , 
m a j ą c y m i d o k o n a ć tego niezaprzeczenie wie lk iego 
dzieła. Skoro jednak osnowa tego kont rak tu ogło­
szona zos ta ła w u r z ę d o w y m » D z i e n n i k u Powszech­
nym*, R z ą d Narodowy, k ie ru jąc się niewiadomo 
j a k i e m i pobudkami , s p r a w ę tę p o d c i ą g n ą ł pod 
dekret z dn ia 10 maja i ogłos i ł kon t rak t wspom­
niany za n i e w a ż n y i n i eby ły . Prawdopodobnie 
w ó w c z e s n e m po łożen iu kraju rzecz i tak by nie 
p rzysz ła do sku tku , dekret więc ów z pewnośc i ą 
nie w p ł y n ą ł na zaniechanie zamierzonej kana l i ­
zacji, ale pozos ta ł on ś w i a d e c t w e m z jednej strony 
b e z w z g l ę d n e j niewiar) ' w ładzy pows tańcze j do 
r ządu K r ó l e s t w a , z drugiej by ł dowodem, że wła­
dza ta u w a ż a ł a się za rząd jedyny i prawy, że nie 
chc ia ła nawet p r z y p u s z c z a ć możl iwośc i oporu s w y m 
r o z p o r z ą d z e n i o m i u d a w a ł a p e w n o ś ć , że znajdzie 
pos łuch , że jest s z a n o w a n ą i k o c h a n ą przez na ród . 
Tymczasem zaszły okol icznośc i , k t ó r e , wlewając 
w serca i u m y s ł y wie lk ie rozgoryczenie, świad­
czyły zarazem, że organizacja p o w s t a ń c z a niezaw-
sze s ł u c h a r o z k a z ó w swej władzy i że podawnemu 
lubi dz ia łać na własną rękę.« 

Inaczej o skutkach omawianych d e k r e t ó w 
wypowiada się cz łonek i sekretarz p o w s t a ń c z e g o 
R z ą d u narodowego J a n o w s k i : » D e k r e t ten w prze­
w i d y w a n i u powodzenia powstania i odzyskania 
n iepod leg łośc i , m i a ł bardzo don ios ł e znaczenie. 
A i teraz m ó g ł jeżel i nie p o w s t r z y m a ć , to przy­
najmniej u t r u d n i ć rządowi mosk iewsk iemu przed­
s ięwzięc ie j a k i c h k o l w i e k bądź tranzakcji i u m ó w 
w zakresie wymien ionych . Dekre t ten mia ł nawet 
zaraz d o r a ź n y skutek, bo ani zamierzona przez 
Wie lopo l sk iego *) reforma B a n k u Polskiego, ma­
j ą c a s ię oprzeć na funduszach obcych, jak i za­
mierzona sprawa oddania w p r z e d s i ę b i o r s t w o ob­
cej f irmie kanal izacj i miasta Warszawy, jedynie 
z powodu tego dekretu nie p rzysz ły do sku tku .« 

*) Mowa tu o hr. Aleksandrze Wielopolskim, Naczelniku 
Rządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 

Sprawa budowy w o d o c i ą g u i kanal izacj i w War­
szawie, bądź co bądź, przez cały czas t rwania po­
wstania styczniowego p o z o s t a w a ł a w zawieszeniu. 
Dopiero bowiem w szereg mies i ęcy po upadku 
powstania styczniowego sprawa budowy wodo­
c iągu i kanal izacj i w e d ł u g projektu H a w s k l e y ' a 
dozna ł a ostatecznego za ła twien ia , w sensie nie­
przychy lnym. T a k , K o m i s j a R z ą d o w a Spraw W e ­
w n ę t r z n y c h w dn iu 9/21 lutego 1865r. za L . 3 602/1 629 
z a w i a d o m i ł a ó w c z e s n e g o Prezydenta m. Warszawy : 

»Poprzedn ik J W P a n a przez raport z dnia 
14/26 kwie tn i a 1863 r. za N r . 13 401 uczyni ł pro­
pozycję oddania w e n t r e p r y z ę angie lsk iemu to­
warzys twu kanal izacj i i w o d o c i ą g ó w w m. War ­
szawie wedle przedstawionego w o g ó l n y c h zary­
sach projektu angielskiego inżyn ie ra Hawsk ley ' a . 

Projekt pomieniony, j ako uznany we wzg lę ­
dzie technicznym za n i e z u p e ł n y a pod w z g l ę d e m 
f inansowym i j u rydycznym, j ako pos iada jący wiele 
n i e d o s t a t k ó w , nie zos ta ł przez wyższą zwierzch­
ność zatwierdzonym.* 

J e d n o c z e ś n i e K o m i s j a R z ą d o w a Spraw W e ­
w n ę t r z n y c h poleci ła Prezydentowi m. Warszawy 
r o z p a t r z y ć nowy projekt budowy w o d o c i ą g u i ka­
nalizacji , z łożony na ręce K o m i s j i przez jednego 
z obywatel i warszawskich. Pozatem Prezydent 
m. W a r s z a w y mia ł »pilnie« r o z p a t r z y ć : »czy 
istotnie zachodzi konieczna potrzeba i k o r z y ś ć dla 
miasta w jednoczesnem wprowadzeniu w wykonan ie 
obu p r o j e k t ó w t. j . kanal izacj i i zaprowadzenia no­
wych w o d o c i ą g ó w , czy nie lepiej by łoby , odłą­
czywszy pierwszy od drugiego, r o z p a t r y w a ć k a ż d y 
z nich z osobna*. Zdaniem K o m i s j i na l eża łoby 
przedewszystkiem z b u d o w a ć nowy wodoc iąg , a bu­
d o w ę kanal izacj i od łożyć do czasu późn ie j szego . 

N a pytanie, czy ingerencja p o w s t a ń c z e g o 
Rządu Narodowego w s p r a w ę budowy w o d o c i ą g u 
i kanal izacj i w Warszawie, odn ios ł a skutek for­
malny, o d p o w i e d ź mus i w y p a ś ć przecząco. Inna 
rzecz, że p rzeds i ęb io r scy angielscy wobec t rwania 
powstania s tyczniowego, w z g l ę d n i e t a k ż e wo­
bec wydan ia przez p o w s t a ń c z y Rząd Na rodowy de­
k r e t ó w z dnia 10 i 11 maja 1863 r., nie obstawali , 
a prawdopodobnie nawet c h ę t n i e widz ie l i , że za­
twierdzenie umowy nie n a s t ą p i ł o w przewidzianym 
w niej terminie. W p a r ę bowiem dopiero mies i ęcy 
po ostatecznym upadku powstania styczniowego, bo 
w dn iu 29 wrześn i a 1864 r., inż. H a w s k l e y prosi 
»aby spisany z n i m w roku zesz łym przedstanowczy 
kont rakt o poruczenie p r z e d s i ę b i o r s t w a rozszerze-
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n ia w o d o c i ą g ó w i u r ządzen ia kanalizacj i w War ­
szawie, obecnie po ustaleniu w kraju p o r z ą d k u , 
zamieniony zos ta ł na ostatecznie obowiązujący , 
bądź w dotychczasowej osnowie, bądź ze .zmianami, 
j ak ie J W . H r a b i a Namies tn ik K r ó l e s t w a uzna sto-
sownem do niego wprowadz ie« . O tej p ro śb i e inż. 
H a w s k l e y ' a Sekretarz .Stanu przy Radzie A d m i n i ­
stracyjnej z a w i a d o m i ł K o m i s j ę R z ą d o w ą Spraw We­
w n ę t r z n y c h w dniu 5/17 p a ź d z i e r n i k a 1864 r. N a 
omawianem zawiadomieniu znajduje s ię o ł ó w k i e m 
n a k r e ś l o n a notatka, że w e d ł u g oświadczen ia , złożo­
nego przez Dyrek to ra G ł ó w n e g o K o m i s j i R z ą d o ­
wej Spraw W e w n ę t r z n y c h .^postanowiono projekt 
zan iechać« . N o t a t k a ta nosi d a t ę 25 l is topada 
1864 r. K o m i s j a R z ą d o w a Spraw W e w n ę t r z n y c h 
z a w i a d o m i ł a Prezydenta m. Warszawy o odmownem 
stanowisku »wyższej zwie rzchnośc i* d o p i e r o — j a k 
poprzednio wspomniano — o 2,Va mies i ęcy późn ie j . 
Inna równ ie ż rzecz, czy zwierzchnia w ładza admini ­
stracyjna u m y ś l n i e nie z w l e k a ł a do 1865 r. z powzię ­
ciem ostatecznej decyzji, wyczeku jąc w y n i k ó w pow­
stania, a po jego upadku — powrotu normalnych 
s t o s u n k ó w . W razie tw ie rdzącym, m o ż n a b y przy­
p i s y w a ć powstaniu, i ewentualnie t a k ż e w pew­
nej mierze obu omawianym dekretom R z ą d u N a ­
rodowego sku tk i faktyczne. N i e w ą t p l i w i e tak też 
p o n i e k ą d było i to nawet w odniesieniu do póź­
niejszych z a m i a r ó w inwestycyjnych. Ś w i a d c z y o tem 
uwaga K o m i s j i Rządowej .Spraw W e w n ę t r z n y c h , wy­
powiedziana pod adresem Prezydenta m. Warszawy 
w l u t y m 1865 r., w związku z kwes t j ą sfinanso­
wania budowy w o d o c i ą g u i kanal izacj i w e d ł u g 
projektu owego obywatela warszawskiego. K o m i s j a 
R z ą d o w a bowiem wskazuje na ewentualne trud­
ności , j ak ieby w y n i k n ą ć m o g ł y , gdyby Bank Po l ­
sk i o d m ó w i ł miastu Warszawie kredytu inwesty­
cyjnego i ono m u s i a ł o o taki kredyt z a b i e g a ć 
gdzie indz ie j : W obecnym czasie n a s t r ę c z a się py­
tanie, czy po p r z y w r ó c e n i u j u ż w kraju p o r z ą d k u , 
publ iczny kredyt wzmocn i ł się j u ż do tego stop­
n i a . . . * T r o s k a ta by ła bezprzedmiotowa, g d y ż 
i ten nowy projekt, mimo poparcia z gó ry , nie do­
znał urzeczywistnienia . 

Ź r ó d ł a : 

Akta Konuni.syi Rządowej Spraw Wewnętrznych tyczące 
się budowy i reparacji kanałów w mieście Warszawie. 

Dieło prawitielstwennoj kommisji wnutrenich i duchow­
nych dieł : wodociągów w ni. Warszawie. 

Dieło Warszawskago Gorodowago Magistratu o kanali-
zacii i wodosnabżenii gor. Warszawy. Nr . 12, czast 1. 

Wydawnictwo : Kanalizacja, Wodociągi i Pomiary m. 
Warszawy (Inż. Grotowski). 

Hibljoteka Kapperswylska : Materjały do 1863 r. 
Janowski: Pamiętniki o powstaniu styczniowem. 
Przyborowski : Dzieje 1863 roku. 
Lis icki : Aleksander Wielopolski. 
Dziennik Powszechny — rocznik 186.'! r. 

W związku z powyższym ar tykułem otrzymali­
śmy następujące u w a g i : 

»W artykule płk. H . E i l e g o p. t. »Poli tyka 
a inwestycje« (»G. i W.«, 1933 r . Nr . 11) na 
str. 296 podano, że dawny wodociąg praski dostar­
czał ś rednio »po 3 800 m 3 wody na dobę«, t. j . po­
dano 10-krotnie większą ilość. Wodociąg ten Ijył 
zbudowany na dostawę 14 000 s tóp sześciennych 
wody, czyl i 380 m a (ściśle 396,2 m: i). Błąd powstał 
prawdopodobnie z tego powodu, że w dziele, wyda-
nem w 1911 r. p. t. »Opis urządzeń kaualizacyjno-
wodociągowych m. Warszawy«, omyłkowo wydruko­
wano 3 800 m s . Praga obecnie, po 37 latach od 
skasowania oddzielnego wodociągu, zużywa około 
6 000 m 8 wody na dobę«. L (:emharzeivski. 

»Zakwestjonowaną cyfrę 3 800 m 8 wody na dobę 
znalazłem, jak to s łusznie przypuszcza p. dyr. inż. 
Gembarzewski, w monoi>rafji inż. Grotowskiego p. t. 
»Zarys historyczny wodociągów m. Warszawy<-, za­
mieszczonej w pracy zbiorowej p. t. »Kanalizacja, wodo­
ciągi i pomiary miasta Warszawy« (Warszawa, 1911 r.). 

Co do treści sprostowania p. dyr. inż. Gemba-
rzewskiego porozumiewałem się z Zarządem Wodo­
ciągów Warszawskich, skąd o t rzymałem informację, 
że, mimo zbadania ówczesnych aktów, nie uda ło się 
ustal ić ilości wody dostarczanej na dobę przez wodo­
ciąg praski, wobec czego należałoby podać, iż spraw­
ność praskiego wodociągu we wchodzącym w ra­
chubę okresie czasu wynosiła co najwyżej 24 000 s tóp 
sześciennych wody na dobę. 

Z trzech różnych cyfr, cyfra podana przez Za­
rząd Wodociągów Warszawskich posiada bądź co 
bądź walor, że pochodzi ze źródła oficjalnego*. 

H. Eilc. 

Statystyka Gazowni Polskich 
za lata 1928 : 1932 oraz ceny gazu za lata 

1932 i 1933. 
Ostatnie wydawnic two p. t. » G a z o w n i c t w o 

Polskie i jego rozwój w świe t l e l iczb i w y k r e s ó w * 
inż. J . K o n o p k i d o p r o w a d z i ł o s t a t y s t y k ę gazow­
niczą do roku 1927 włącznie . Dalsze lata obejmuje 
s ta tystyka zebrana przez Związek Gospodarczy 
G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h , k t ó r y po­
siada szczegó łowe mate r j a ły , czekające na odjjo-
wiedn ią ch w i l ę wydania. 

W tablicach, k t ó r e poda ję obecnie, zestawiony 
jest w y r ó b gazu w latach 1928-:-1932 włącznie , 
oraz ceny gazu w r. 1932 i na l kwie tn i a 1933 r., 
a to na podstawie o ryg ina lnych odpowiedzi po­
szczegó lnych gazowni , k t ó r e są przechowywane 
w m a t e r j a ł a c h do s tatystyki . 

Jeże l i okażą się jeszcze n i e d o k ł a d n o ś c i , to na­
leży je natychmiast s p r o s t o w a ć , poda j ąc odpo­
wiednie zmiany do b iura Z w i ą z k u w Warszawie 
( A l . Ujazdowska 47, m. 3). 

Dane statystyczne tyczące się gazu ziemnego 
obejmują ty lko te miasta, k t ó r e pos iadają w ł a s n e 
z a k ł a d y gazowe, w z g l ę d n i e na terenie k t ó r y c h 
p r z e m y s ł p o s ł u g u j e się gazem z iemnym. Dane te 
na leży b r a ć z zas t r zeżen iem. 

Dalsze tablice statystyczne obe jmą piece, urzą­
dzenia maszynowe, w y n i k i r u d . J , zużycie w ę g l a , 
produkty uboczne, r o b o t n i k ó w , o ś w i e t l e n i e u l ic i td . 
Są one częśc iowo j u ż w opracowaniu. / . K. 
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Inż. W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

V I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
J u g o s ł o w i a ń s k i c h w Mariborze . 

(VIII Letni Kongres in Obeni Zbor Jugoslovenskog Plinar-
skega in Vodovodnega Zdruźenja v Mariboru). 

4 ; -6 /VI I I 1933. 

V I I I Zjazd Gazowników i Wodociągowców Ju­
gosłowiańskich odbył się w Mariborze, drugiem po 
Lublauie mieście Słowenji, malowniczo rozłożonem 
na obu brzegach Drawy, a słusznie nazywanem ju­
gosłowiańskim Meranem. 

Ze wszystkich zrzeszonych w Związku Zrzeszeń 
Gazowników i Wodociągowców Polskich, Czechosło­
wackich i Jugosłowiańskich krajów, Jugosławja po­
siada najmniej członków, co t łumaczy się tak jej 
obszarem, jak też i tem, że znaczne tereny tego kraju 
szczególniej w granicach właściwej Serbji, posiadają 
względnie jeszcze niewielką liczbę zakładów wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych oraz gazowych. Tem nie 
mniej liczba uczes tn ików wynosiła przeszło 70 osób; 
byty przedstawione władze państwowe, samorządowe, 
nauka, przemysł, organizacje fachowe i społeczne, 
a poza Jugosławja były reprezentowane Austrja, Cze­
chosłowacja, Niemcy i Polska. Zjazd ten był pierw­
szym zjazdem jugosłowiańskim, w którym brała udział 
właściwa delegacja polska, co prawda ze względów 
oszczędnościowych i wciąż trwających fatalnych trud­
ności paszportowych jeszcze bardzo nieliczna; dele­
gacja ta składała się z 2-ch osób : inż. W . Rab­
czewski — dyrektor Wodociągów i Kanalizacji m. st. 
Warszawy, prezes Zrzeszenia Gazowników i Wodo­
ciągowców Polskich, Związku Gospodarczego Ga­
zowni i Zakładów Wodociągowych w Państwie Pol-
skiem oraz Związku Zrzeszeń Gazowników i Wodo­
ciągowców Polskich, Czechosłowackich i Jugosłowiań­
skich, i inż. J . Konopka — dyrektor Związku Go­
spodarczego Gazowni i Zakładów Wodociągowych 
w Państwie Polskiem oraz sekretarz Związku Zrze­
szeń Gazowników i Wodociągowców Polskich, Cze­
chosłowackich i Jugosłowiańskich . 

Jednocześnie z polską delegacją przybyła do M a -
ribora delegacja czechosłowacka w składzie 7 osób 
i od tej chwil i aż do rozstania się w powrotnej dro­
dze w dniu 9-gO sierpnia na st. Vi l l ach w Austrj i , 
obie delegacje wszelkich zwiedzań i wycieczek doko­
nywały wspólnie. 

4-go sierpnia o godz. 18 - tej w sali hotelu >Orel« 
odbyła się konferencja przedstawicieli gazowni i za­
kładów wodociągowych Jugosławji dla omówienia 
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szeregu gospodarczych oraz organizacyjnych zagad­
nień. W tym czasie polska i czechosłowacka delega­
cja — pod przewodem inż. I. Bartla, dyrektora Ga­
zowni m. Lubiany i prezesa Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Jugos łowiańskich — zwiedziła mia­
sto i jego piękne zabytki; cechą charakterystyczną 
miasta, jak i całej arcykatolickiej Słowenji, jest to, 
że na każdem ładniejszem a dostępuem wzgórzu, k tó­
rych tu jest bez l iku , stoi biały kościółek — nie­
wielki , miły a pełen wdzięku spokojnego gotyk, wszyst­
kie zaś zbocza pokryte są nieprzebraną ilością win ­
nic. Obfitość, a wobec tego i taniość wina jest taka, 
że l i t r jego na miejscu kosztuje 4 dinary (50 gr polskich). 

O godz. 21-szej miał miejsce powitalny wieczór 
w kawiarni Parku Miejskiego pod otwartem niebem; 
żadnych przemówień nie było. 

5-go sierpnia o godz. 8-mej w sali hotelu >Orel< 
odbyło się Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Gazow­
ników i Wodociągowców Jugosłowiańskich, na k tó-
rem przewodniczącym Zrzeszenia na miejsce us tępu­
jącego inż. I. Bartla został obrany inż. ,S. Crnekoyić, 
dyrektor Gazowni m. Zagreb. 

O godz. 9 min. 30 w auli Uniwersytetu Ludo­
wego odbyła się uroczystość otwarcia Zjazdu. Zja­
zdowi przewodniczył dotychczasowy prezes Zrzeszenia 
Gazowników i Wodociągowców Jugosłowiańskich inż. 
I. Bartl, k tóry też zagaił otwarcie Zjazdu, szczegól­
niej gorąco witając przybycie polskiej delegacji i obra­
zując bilans gazownictwa i wodociągarstwa w Jugo­
sławji za rok ubiegły. Nas tępn ie zostały wygłoszone 
przemówienia powitalne oraz odczytane depesze; z ra­
mienia polskiej delegacji witał Zjazd inż. W . Rab­
czewski w następujące s łowa: 

»Dostojny Zjeździe, drodzy koledzy ! W imieniu 
Związku Zrzeszeń Gazowników i Wodociągowców Pol ­
skich, Czechosłowackich i Jugosłowiańskich, w imie­
niu Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych, w imie­
niu Stowarzyszenia Polskich T e c h n i k ó w w Warsza­
wie, w imieniu Zrzeszenia Gazowników i Wodocią­
gowców Polskich, w imieniu Związku Gospodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych w Państwie 
Polskiem, w imieniu Magistratu stolicy Rzeczypo­
spolitej Polskiej Warszawy, w imieniu Dyrekcji W o ­
dociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy serdecznie 
witam V I I I Kongres Jugoslovenskog Plinarskega in 
Vodovodnega Zdrużenja v Mariboru. 

Przybyliśmy z dalekiej przestrzennie a tak b l i ­
skiej Wam z ducha i krwi Polski , ażeby zaświadczyć, 
że jes teśmy przy Waszym boku, że gdy rozważacie 
zagadnienia z tak wysoce żywotnej dla życia społe-
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czeństw dziedziny, jakiem jest wodociągarstwo, a tak 
gospodarczo ważnej, jakiem jest gazownictwo, my 
polscy wodociągowcy i gazownicy, połączeni z Wami 
w jednym Związku, pragniemy pilnie podążać za 
Waszą myślą, uważnie przysłuchiwać się Waszemu 
głosowi. 

M y słowianie, ongi wolne a silne narody, zrzą­
dzeniem losu przeżywaliśmy ciężkie okresy niewoli, 
u t ra tę wolności. W rozmaitych czasach, w rozmaitych 
okolicznościach, pod rozmaitą postacią utracil iśmy 
wolność, a straciliśmy ją przedewszystkiem dlatego, 
że nie umiel iśmy być wzajemnie solidarnymi — usłuż­
nie przeszkadzano nam być nimi. I oto w wiekowej 
niewoli, wykuwając nowe zręby swej wolności, har­
tując swoje tęgie oblicze słowiańskie, przy pierwszem 
drżeniu świata zrzucil iśmy swe kajdany i wolni po­
częliśmy rozglądać się po starym zrujnowanym świe­
cie, poczęliśmy rozglądać się, gdzie swój, gdzie brat, 
z k im ruszać w nowy świat. 

Dziedzina nasza, dziedzina wodociągarstwa i ga­
zownictwa, jest tylko odłamem, co prawda bardzo 
żywotnym, życia naszych miast i osiedli, a jednak 
i w tej dziedzinie, jak i w każdej innej, w s p ó l n o t a 
potrzeb, wspólnota osiągnięć, owiane jednością krwi, 
jednością ducha, mogą dać bogate a korzystne dla 
naszych narodów wyniki . W roku bieżącym z Wami , 
bracia Jugosłowianie , i z Wami, bracia Czechosłowacy, 
radzi l iśmy na Zjeździe w Bratislawie, radziliśmy na 
Zjeździe w Gdyni i oto mamy radzić tu w Maribo­
rze; myśl i wysiłki nasze od polskiego Bałtyku po­
przez czechosłowacki Dunaj toczą się do jugosłowiań­
skiego Jadranu — słowiańska myśl na słowiańskich 
wodach! 

T o też witając Zjazd Wasz w imieniu kroci Po­
laków, zrzeszonych w reprezentowanych przeze mnie 
organizacjach i instytucjach, gorąco życzę mu, oby 
był owocny w jak najlepsze dla ogólnej naszej sprawy 
w y n i k i ; a pomnąc na to, że możność tej oto wspól­
nej pracy i w tym zespole zawdzięczamy naszej wspól­
nej wolności, wznoszę serdeczny okrzyk — niech 
żyje wolna zjednoczona Jugosławia, źivila Kraljeyina 
Jugoslavi ja!« 

Po wygłoszeniu przemówień Zjazd wysłał depe­
szę hołdowniczą do Króla Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców Aleksandra I. 

Po ukończeniu solennej części otwarcia Zjazd 
przystąpił do prac organicznych, wysłuchując i dy­
skutując nad referatami: Inż. D . Tomśić (Jugosławja) — 
-Rozwój Gazowni m. Maribor« ; dr inż. H . Iveković 
Ijugosławja) — > Wodociągi jako urządzenia zdro­
wotne' ; inż. I. Bartl (Jugosławja) — »Organizacja 
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instalacyjnego i propagandowego działu w Gazowni 
m. Lublany« ; inż. L . Knez (Jugosławja) — »Stoso-
wanie rur w gazownictwie;. 

O godz. 12 min. 30 uczestnicy Zjazdu wyruszyli 
samochodami na oględziny miejskiej pływalni na Ma-
riborskim Otoku; pływalnia ta jest urządzona wzo­
rowo i składa się z 3 basenów pod otwartem niebem. 
N a terenie pływalni Zjazd był podejmowany obiadem. 

O godz. 15-tej uczestnicy Zjazdu wyruszyli auto­
busami na zwiedzenie miejskiego zakładu wodocią­
gowego. Wodociągi Mariborskie zostały wybudowane 
w r. 1901 i s tanowią własność gminy m. Maribor. 
Zakład wodociągowy mieści się tuż za granicami 
miasta na południe od niego na przedmieściu Tezno , 
przy Trzaska cesta (Targowej drodze). Jako źródło 
wody służą dwie studnie, dostarczające wody wgłęb­
nej z głębokości 21 m; woda" ze studni czerpana 
jest zapomocą elektropomp. Czerpana ze studni woda 
jest zadawalającej czystości, to też żadnego oczy­
szczania nie wymaga i w stanie surowym tłoczona 
jest do sieci wodociągowej zapomocą 2-ch pomp pa­
rowych; urządzenie zakładu, jak i sam zakład są 
w znacznej mierze przestarzałe, to też gmina ma 
zamiar wybudować nowy zakład o większej wydaj­
ności i o urządzeniach nowoczesnych. Zakład zaopa­
truje w wodę miasto i poniektóre bliższe jego oko­
lice; ogólne roczne zużycie wody w r. 1932 wynio­
sło 1 500 000 m: l , co stanowi na dobę przeciętnie 
4 200 m 3 i 104 1 na mieszkańca ( ludność samego 
Maribora wynosiła 38 000 mieszkańców); dzienne zu­
życie wody w miesiącach letnich wznosi się do 210 m 3 , 
w zimowych spada do 107 m 3 . Cena wody — 1 di­
nar (12,5 gr) za 1 m 3 . Ponieważ w Jugosławji — 
kraju przeważnie rolniczym — kryz}'s ekonomiczny 
nie daje się w życiu spolecznem we znaki widocz­
nie, przeto zarówno zużycie wody wzrasta normal­
nie, jak i normalnie dokonywa się rozbudowa wo­
dociągów; w bieżącym roku z większych inwestycyj 
wykańczają s ię: pomocniczy zakład czerpalny w dziel­
nicy Betnawskiej, rozbudowa sieci wodociągowej w oko­
licach miasta oraz zamknięcie okrężnej sieci miej­
skiej pod linją kolejową pomiędzy aleją Aleksan­
drowa i ul. Einspielerjewą. Obecnym dyrektorem 
wodociągów jest inż. A . Cerne. 

N a terenie zakładu wodociągowego na Teznie 
zademonstrowano zaalarmowanie straży ogniowej i ga­
szenie pożaru najwyższego domu. 

Nas tępn ie Zjazd przeniósł się do miejskiej ga­
zowni. Gazownia m. Maribor, położona przy ul . P l i -
narn i śka (Gazownicza), zbudowana była w r. 1870 
i tylko częściowo rozbudowana w r. 1921, to też 
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jest instalacją naogół przestarzałą. Gazownia zaopa­
truje miasto w gaz do ogrzewania za pośrednic twem 
sieci o ogólnej długości 37 km; roczna produkcja 
gazu w r. 1932 wyniosła 780 000 m s przy 1400 kon­
sumentach. Obecnym dyrektorem gazowni jest inż. 
D. Tomśić . 

Po obejrzeniu gazowni uczestnicy Zjazdu wy­
ruszyli na zwiedzenie T a r g ó w Mariborskich; właśnie 
w tym dniu zostały one otwarte. N a terenie T a r g ó w . 
witał polską i czeską delegację żupan m. Maribora 
dr F . L ipo ld . N a Targach w dziale łowiectwa tuż 
przy wejściu zawieszone były polskie obrazy Cheł­
mońsk iego o motywach łowieckich. 

O godz. 20 min. 30 odbyła się w hotelu »Orel« 
wspólna wieczerza, podczas której wygłoszono sze­
reg przemówień, podnoszących znaczenie Zjazdu i jed­
ności słowiańskiej . Przemówienia zagaił żupan m. Ma­
ribor dr F . L ipold , szczególniej serdecznie zwracając 
się do polskiej delegacji i wznosząc toast na cześć 
Po l sk i ; z ramienia polskiej delegacji odpowiadał 
inż. W . Rabczewski, podnosząc odwieczne braterskie 
uczucia, wiążące Polaków z Jugos łowianami , i wiel­
kie znaczenie dokonanego czynu zjednoczenia ziem 
i szczepów jugos łowiańskich oraz wznosząc toast za 
piękną Jugosławję i jej bohaterskiego włodarza — 
króla Aleksandra I. 

6-go sierpnia dokonano szeregu wycieczek w oko­
lice Maribora dla zwiedzenia większych urządzeń 
technicznych i zdrowotnych. O godz. 8 min. 30 wy­
ruszono autobusami do Fa l i , osiedla na Drawie, w któ­
rem znajduje się największa w Jugosławji elektrow­
nia; bardzo okazała elektrownia o napędzie wodnym 
(turbiny wodne) posiada 7 wytwornic, poruszanych 
zapomocą 7 turbin o ogólnej mocy 30 000 H P przy 
spadku wody 14 m; elektrownia ta została zbudo­
wana pod ług projektu ś. p. prezydenta inż. G . N a ­
rutowicza. Nas tępn ie przeniesiono się do Ruśe, prze­
mysłowej miejscowości przy stacji kolejowej tegoż 
imienia; tu zwiedzono. fabrykę azotu (Tvornica za 
duś ik v Ruśach) ; polską delegację czekała miła nie­
spodzianka: wicedyrektorem tej fabryki jest inży-
nier-mechanik S. Bokszczanjn, Polak rodem z Grodna, 
wychowanek Poli techniki Lwowskiej , pracujący w R u ­
śach od 14 lat; inż. Bokszczanin udzieli ł polskiej 
delegacji wyczerpujących wyjaśnień, dotyczących urzą­
dzeń fabrycznych i pracy w niej, zademonstrował je 
w całokształcie oraz uprzejmie przyrzekł nadesłać 
szczegółowy opis fabryki dla umieszczenia w polskich 
pismach technicznych. Inż. Bokszczanin posunął swą 
uprzejmość tak daleko, że towarzyszył polskiej de­

legacji w dalszych jej wycieczkach aż do końca tego 
dnia. 

Z Ruśe wycieczka skierowała się do Rogaśka 
Slatina — największego zdrojowiska Jugosławji , zna­
nego już za czasów panowania Rzymian, a posiada­
jącego obecnie 3 źródła mineralne i radjoaktywne. 
T u Zjazd był podejmowany obiadem przez Dyrekcję 
uzdrowiska z dyr. inż. A . Ditrihem na czele, k tóry 
wygłosił przemówienie szczególniej serdeczne pod 
adresem delegacji polskiej; po obiedzie dokonano 
szczegółowych oględzin źródeł, urządzeń i budyn­
ków uzdrowiskowych; uzdrowisko stanowi własność 
Pańs twa i jest bardzo dobrze i nowocześnie urządzone. 

W powrotnej drodze do Mariboru, w jednym 
z majątków ziemskich pod Mariborem zorganizo­
wano dla uczes tników Zjazdu wieczór ludowo-naro-
dowy pod otwartem niebem z demonstrowaniem tań­
ców i śpiewów ludowych. 

8- go sierpnia o godz. 7-mej delegacje polska 
i czechosłowacka pod przewodem dyr. inż. I. Bartla 
wyruszy ły samochodami do m. Lubiany, gdzie sta­
nęły o godz. 11 min. 30; charakterystyczną cechą 
szos słoweńskich na tym odcinku drogi, jak i na 
innych, jest to, że, szosy te, aczkolwiek dobrze utrzy­
mywane, nie są asfaltowane ani nawet smołowane, 
lecz tylko walcowane z drobnego t łucznia dolomito­
wego, wobec czego są bardzo kurzące, a więc przy­
kre i niehigjeniczne jak dla podróżnych, tak i dla 
ludności miejscowej. W Lublanie obejrzano gazow­
nię i miejskie roboty hydrotechniczne przy szlamo­
waniu rzeki Lubji , przy której położone jest miasto; 
następnie Zarząd Miejski wydał obiad, podczas k tó­
rego przemawiali: inż. W. Rabczewski, podnosząc 
rozkwit Lubiany od czasu wyzwolenia jej z pod 
okupacji austrjackiej ( ludność Lubiany w r. 191-8 
wynosi ła 35 000, obecnie 60 000) i życząc jej dalszego 
rozwoju i dobrobytu, oraz zastępca żupana m. L u ­
biany F . Rupnik, który witał w imieniu Zarządu 
Miasta delegacje polską i czechosłowacką i podnos i ł 
potrzeby jak najdalej posunię tego gospodarczego i fa­
chowego zbliżenia Czechosłowacji, Jugosławji i Pol ­
ski. O godz. 1 S-tej wycieczka wyruszyła z Lubiany 
i o godz. 19-tej stanęła w Bied — przepięknej miej­
scowości kuracyjnej, położonej o podnóża A l p Jul i j ­
skich na wysokości 510 m ponad morzem przy je­
ziorze tegoż imienia i stanowiącej letnią rezydencję 
króla Aleksandra. 

9- go sierpnia, po zwiedzeniu uroczego jeziora 
Bohinjsko (523 m ponad morzem), o godz. 12-tej 
wycieczka opuściła Bied, a wkró tce i granice pięk-
n e J Jugosławji . 
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Zjazd w Maribor cechował serdeczny stosunek 
gospodarzy Jugosłowian, stale i w bardzo prostej, 
a szczerej postaci świadczony delegacjom polskiej 
i czechosłowackiej. Poza sprawami fachowemi, tech-
nicznemi i gospodarczemi stale, jak oliwa na wierzch, 
wyłaniała się braterska jedność 3-ch zrzeszonych 
w Związku Zrzeszeń Gazowników i Wodociągowców 
Polskich, Czechosłowackich i Jugos łowiańskich na­
rodów oraz wzajemne całkowite zrozumienie się. 
Zjazd ten jeszcze raz zaakcentował celowość i słu­
szność powstania Związku, a na sobie zademonstro­
wał znakomity wynik jego istnienia: gdy na poprzed­
nim Zjeździe Gazowników i Wodociągowców Jugo­
słowiańskich w Lublanie w r. 1931 (w r. 1932 zjazdu 
jugos łowiańsk iego nie było, odbyło się tylko Walne 
Zgromadzenie Zrzeszenia) przewodniczący Zjazdu za­
gajał otwarcie po niemiecku i niemal wszystkie re­
feraty były wygłaszane po niemiecku, to na obec­
nym Zjeździe w Maribor po niemiecku przemawiali 
tylko delegaci Austr j i i Niemiec przy wygłaszaniu 
swych mów powitalnych, natomiast wszystkie pro­
gramowe przemówienia, sprawozdania i referat)' do­
konywały się w językach słowiańskich i zjazd miał 
cechę zjazdu wybitnie s łowiańskiego. W szczególno­
ści polscy delegaci byl i traktowani nadwyraz przy­
jaźnie i otaczani serdeczną opieką, w czem trzymał 
prym inż. I. Bartl — prezes Zjazdu. 

Nas tępny I X Zjazd Gazowników i Wodociągow­
ców Jugos łowiańskich został wyznaczony na r. 1934 
w m. Zagreb. 

Otwarcie ch lorowni i pracowni badawczej 
w W o d o c i ą g u K r a k o w s k i m . 

W dniu 25 listopada r. b. odbyło się u r o c z y s t e 
o t w a r c i e c h l o r o w n i i p r a c o w n i b a d a w ­
c z e j w W o d o c i ą g u K r a k o w s k i m p r z y S t a ­
c j i P o m p i F i l t r ó w n a B i e l a n a c h . W uro­
czystości wzięli udział przedstawiciele nauki, władz 
administracyjnych i Zarządu miasta. Reprezentowana 
była również Redakcja Gaz i Woda*. Otwarcie po­
przedziło przemówienie prof. dra Odo Bujwida i dy­
rektora Wodociągu dra Tadeusza Orzelskiego. 

Jak wiadomo, Wodociąg Krakowsk i pracuje we­
d ług metody naturalnej filtracji wody rzecznej, czyli 
uzyskiwania t. zw. sztucznej wody gruntowej. Woda 
wiślana po odstaniu w odkrytym osadniku przedo­
staje się systemem rowów rozprowadzających na sze­
reg specjalnych basenów nawadniających, k tó re speł­
niają j ednocześn ie rolę filtrów. Ogólna powierzchnia 
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filtrów wynosi około 50 000 m 2 . Z obu stron filtrów 
w odległości kilkudziesięciu metrów znajdują się dwa 
szeregi (około 80) studni zbierających wodę z terenu. 

Skład chemiczny wody po przejściu przez k i l k u ­
dziesięciometrową wars twę żwiru i piasku jest inny 
niż wody rzecznej, ulega ona bowiem zmieszaniu 
się z pewną ilością wody gruntowej. Jakkolwiek skład 
ten ulega dużym wahaniom, to jednak pod wzglę-

i dem chemicznym woda odpowiada w zupełności usta­
wowym normom przewidzianym dla wód wodocią­
gowych, również pod względem bakterjologicznym 
jest bez zarzutu. W pewnych jednak okresach roku, 
a przedewszystkiem w czasie przyboru wody w W i ­
śle, woda pod względem bakterjologicznym wykazuje 
bardzo duże wahania, k tó re niejednokrotnie mogą bu­
dzić poważne zastrzeżenia co do przydatnośc i takiej 
wody dla celów konsumcyjnych. Nie tylko jednak 
same zaburzenia w poziomie wody w Wiśle mogą 
być przyczyną prowadzącą do bakterjologicznego po­
gorszenia się jakości wody, prowadzić do tego może 
szereg innych przyczyn, np. zbyt szybkie uruchamia­
nie filtra, zbyt raptowne obniżenie i wogóle wahanie 
poziomu wody w studni, zaburzenia w samym tere­
nie wodonośnym przy dokonywaniu różnych robót 
ziemnych, jak kopanie studzien, filtrów etc, karczo­
wanie drzew, k tóremi teren jest pokryty itp. Wszystko 
to są przyczyny, z których mogą powstać i pow­
stają duże wahania w jakości wody pod względem 
bakterjologicznym. Z tego też powodu zainstalowanie 
urządzenia, któreby gwarantowało całkowite i stałe 
bezpieczeństwo wody, było oddawna przez Zarząd 
Wodociągu Krakowskiego rozpatrywane. Z pośród 
szeregu metod dezynfekcji wody, wybrano metodę 
chlorowania według patentu dra Ornsteina, t. j . me­
todę chlorowania pośredniego przez dozowanie do 
całej ilości wody rozczynu chlorowego. 

Wnętrze chlorowni. 
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Aparatura, zainstalowana przez F-mę »Ekono-
mją« w Bielsku, wykonana została przez niemiecką 
F -mę »Chlorator«. Instalacja składa się z dwóch nie­
zależnie pracujących zespołów, z których każdy obsłu­
guje jeden z t łocznych rurociągów, jakiem! pompuje 
się wodę z Bielan do Krakowa. 

Widoczna na schemacie pompa spręża wodę do 
ciśnienia dwa i pół razy większego niż to, które pa­
nuje w rurociągach t łocznych. Woda ta ma za zada-
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nie u ruchomić injektor w przyrządach (1, 1), k tóry 
poprzez ebonitowe przewody oznaczone — • •— 
zasysa mieszankę chlorową i wtłacza ją do rurocią­
gów. Mieszanka ta przygotowuje się w naczyniach 
(2, 2), do k tórych dochodzi odmierzona wskaźnikami 
(3, 3) potrzebna ilość gazowego chloru. Przyrządy 
(4, 4) w połączeniu z rurami Venturi 'ego mają za 
zadanie automatycznie regulować ilość dawkowanego 
chloru w zależności od ilości przepływającej przez 
rurociągi wody. 

F i l t r z dwiema siatkami filtracyjnemi zabezpie­
cza przed dostaniem się poszczególnych ziarn pia­
sku do wody przepływającej przez instalację chloru­
jącą. Dawka chloru, ze względu na zmienny charak­
ter wody, ulega wahaniom, nie przekracza w każdym 
razie 0,3 g /m 3 wody. Dłuższe próby, dokonywane 
z chlorowaniem, nie wykazały żadnej zmiany smaku, 
mimo, że woda zawiera po dojściu do Krakowa je­
szcze wolnego chloru ok. 0,01 mg/l . 

Jednocześnie z uruchomieniem chlo­
rowni dokonane zostało otwarcie pra­
cowni chemicznej i bakterjologicznej. 
Posiadanie własnej pracowni badawczej 
było już oddawna kwestją bardzo pa­
lącą, wysyłanie bowiem prób do bada­
nia do odległego o 6 km Krakowa, ce­
lem przeprowadzania analiz w Pracowni 
Miejskiej, napotyka ło zawsze na trud­
ności, a pozatem w samem założeniu 
nie było celowe, skoro zgodnie z dz i ­
siejszym stanem wiedzy, większość ba­
dań winna być dokonywana na miejscu. 
Pozatem, biorąc pod uwagę specjalny 
charakter produkcji zależnej od szeregu 
czynników i czułej na różne wpływy 
zewnętrzne, było rzeczą pierwszorzędnej 
wagi, aby procesy osadzania, filtracji 
i zbierania wody z terenu były pod 
nieprzerwaną kontrolą laboratoryjną, 
prowadzoną przez specjalnie do tego 
przeznaczoną pracownię badawczą. Prócz 
tego uruchomiona instalacja do chloro­
wania wody, jak i projektowane urzą­
dzenie do odkwaszania wody wymagają 
również ścisłego dozoru laboratoryjnego. 

Praca powstałej pracowni chemicz­
nej zorganizowana jest z uwzględnie­
niem największego zestandaryzowania 
dokonywanych analiz, ze specjalnem 
uwzględnieniem szybkich metod kolo­
rymetrycznych i optycznych. Szereg cie­

kawych udogodnień technicznych, jakie zostały wpro­
wadzone, umożliwia przeprowadzanie analiz w krót­
kim czasie i przez szczupły personal. 

Trzeba podkreślić, że całe urządzenie laborato­
ryjne, z wyjątkiem przyrządów zupełnie specjalnych, 
wykonane zostało we własnych warsztatach Wodo­
ciągu. Nawet precyzyjne termostaty udało się skon­
s t ruować u siebie za cenę ok. 2 5 % cen takich przy­
rządów zagranicznych, sprowadzając jedynie do nich 
elektryczne termoregulatory. Termostaty te budzi ły 
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w dniu otwarcia duże zainteresowanie u zwiedzają­
cych pracownię. 

Pracownia chemiczna. 

Pracownia bak ter jo logiczna. 

Zainstalowanie aparatury chlorującej jest nie­
wątpliwym krokiem naprzód w kierunku zapewnie­
nia mieszkańcom Krakowa dobrej wody, a utworze­
nie własnej pracowni badawczej — oprócz właściwie 
przeprowadzanej kontroli j akośc i — winno zapewnić 
również zracjonalizowanie technologicznej strony pro­
dukcji wody. 

Sprawozdania z ruchu i zarządu. 

Akcja propagandowa Gazowni Warszawskiej. Ga­
zownia Warszawska zawarła umowę z Biurem Insta-
lacyjnem inż. K . Żardecki, k tóre rozpoczyna swą 
działalność z dniem 1 stycznia 1934 r. i będzie pro­
wadziło akcję propagandową w kierunku zwiększenia 
konsumeji gazu na terenie Warszawy i przedmieść 
oraz okolic podmiejskich. Gazownia ma nadzieję, że 
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przez zdobycie tak nieprzeciętnego fachowca, jakim 
jest inż. Żardecki, sprawa rozwoju spożycia gazu po­
sunie się obecnie szybkim krokiem . naprzód. 

Pierwsza impreza propagandowa, urządzona przez 
inż. Żardeckiego, a mianowicie pokaz w sali teatral­
nej na przedmieściu Praga odbył się w grudniu r. b. 
i osiągnął pełny sukces, gromadząc ponad 700 osób. 
W czasie tego pokazu ugotowano obiad z pięciu dań 
na sześć osób przy użyciu 390 litrów gazu, oraz 
upieczono 1 k g ryby i 1 kg mięsa w Prodige'ach 
i dwie blachy ciastek w piekarniaku przy zużyciu 
1090 l i trów gazu. 

Usunięcie wodomierza z sieci w celu zgłoszenia 
go w Urzędzie Miar do dokonania ekspertyzy. W po­
wyższej sprawie istniał dotychczas następujący prze­
pis : »Wodomierz zgłoszony do dokonania eksper­
tyz}' winien być wyjęty z instalacji w o b e c n o ś c i 
d e l e g a t a U r z ę d u M i a r « (oświadczenie kierow­
nika Urzędu Miar Gniezno — 1. dz. 33.317,1 z 2/10 
1933 r.). 

Wodociąg gnieźnieński zatrudniając monte rów 
fachowców uważał ten przepis za krępujący, dlatego 
też przedsięwzięliśmy starania idące w tym kierunku, 
aby utrącić obecność delegata U . M . przy zdejmowa­
niu wodomierzy; chodzi tu naturalnie o wodomierze 
zaopatrzone w urzędową plombę. 

Starania nasze zostały załatwione pomyślnie. 
Otrzymal iśmy oświadczenie Naczelnika Okręgu Le ­
galizacji Narzędzi Mierniczych w Poznaniu treści 
następującej: *>Przy usuwaniu wodomierza z sieci, 
w celu zgłoszenia go do Urzędu Miar do dokonania 
ekspertyzy, obecność delegata tegoż urzędu nie jest 
konieczną w tym wypadku, gdy u wodomierza cechy 
legalizacyjne na plombach zawieszonych na nieuszko­
dzonej linewce, zamykającej dostęp do osłony, są 
nienaruszone i w takim stanie wodomierz przedło­
żony zostanie legalizatorowi« (L. dz. 33.2915,1 
z dnia 2/11 1933). 

Decyzja ta ma duże znaczenie, gdyż dzięki niej 
znikną nieporozumienia zachodzące między wodocią­
gami a konsumentami i Urzędem Miar . 

/• P. 

Wadliwe odprowadzenie spalin z pieców kąpie­
lowych. Przed pięciu latami wybudowano w K r a ­
kowie w pewnej realności czteropiętrową oficynę 
mieszkalną z ubikacjami łazienkowemi, w których 
nie przewidziano ani kominów do odprowadzenia 
spalin z pieców kąpielowych, ani nawet wentylacji. 
Instalator, wykonujący urządzenie gazowe w tej ofi­
cynie, poradził sobie w ten sposób, że z każdego 
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pieca kąpielowego wyprowadzi ł rurę odprowadzającą 
na zewnętrzną ścianę budynku. 

Tego rodzaju odprowadzenie nie funkcjonowało 
należycie, tak, że j u ż w pierwszym roku w jednem 
z mieszkań nastąpił wybuch, a to z tego powodu, 
że silny wiatr, dostawszy się przez rurę odprowa­
dzającą do pieca, zgasił go, przy ponownem zaś uru­
chamianiu pieca zapalił się nagromadzony w między­
czasie gaz i spowodował eksplozję, k tóra wyrządziła 
dość poważne szkody. 

Celem uzyskania lepszego odprowadzenia spalin 
wykonano na zewnętrznej ścianie budynku blaszany 
komin sięgający od I piętra aż ponad dach (na par­
terze łazienki niema) i wpuszczono odprowadzenia 
z wszystkich pieców kąpielowych do tego blaszanego 
komina. T o urządzenie przetrwało bez wypadku blisko 
4 lata. 

Dopiero w grudniu r. b. w mieszkaniu na II 
piętrze zaczadziło się k i lka osób gazami spalinowemi, 
k tóre cofały się z tego komina do łazienki i zatruł} ' 
2 osoby, znajdujące się w łazience. Przy tej sposob­
ności organa Gazowni stwierdziły, że komin blaszany 
w zimie zupełnie nie ciągnie, a ponadto gazy spali­
nowe dostają się tym kominem z I piętra do łazie­
nek, położonych na wyższych piętrach. 

Obecnie komin blaszany zostanie rozebrany, 
a w jego miejsce wybudowany komin z cegły wraz 
z wentylacją, k t ó r e j — j a k wyżej wspomniano — rów­
nież brak było w łazienkach. 

Przegląd czasopism. 

Wytyczne dla rozmieszczenia podziemnych prze­
wodów w ulicach. \ScIiwcizer. V. G. W. Monatsbtd-
letin, 13, str. 112 (1933)]. Zrzeszenie Gazowników 
i Wodociągowców Szwajcarskich opracowało w po­
rozumieniu ze Zrzeszeniem Szwajcarskich Inżynie­
rów Drogowych wytyczne dla rozmieszczenia w ul i ­
cach różnej szerokości przewodów podziemnych, jak: 
gazociągi,, przewody wodociągowe, kable elektryczne, 
telefoniczne i telegraficzne, przewody dla poczty pneu­
matycznej, przewody dla centralnego ogrzewania i go­
rącej wody, kanały oraz przewody dla benzyny 
i olejów. /. Cz. 

Gazomierze-automaty w dzisiejszej sytuacji go­
spodarczej. [K. B l u m e . GWF, 76, str. 229 (1933)]. 
Omawiając znaczenie gazomierzy-au tomatów w czasie 
obecnego kryzysu, ich systemy i sposób przerabiania 
gazomierzy zwyczajnych na automatyczne, porusza 
autor dwa ciekawe momenty. Jeden dotyczy usta-
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wiania gazomierzy-automatów w mieszkaniach, w któ­
rych zainstalowane są dwa lub więcej przyborów ga­
zowych w oddzielnych pomieszczeniach, np. kuchenka 
w kuchni i ogrzewacz wody w łazience. W takich 
mieszkaniach konieczne jest — zdaniem autora — 
dodatkowe wbudowanie bezpieczników na wypadek 
przerwy w dopływie gazu do przyborów. 

Druga uwaga autora odnosi się do gazomierzy 
miechowych wogóle. W wielu wypadkach zauważono, 
że tetralina, używana przez gazownie do usuwania 
naftalenu, rozpuszcza olej, k tó rym są impregnowane 
skórzane miechy gazomierzy, osadzając na nich war­
stwę innego oleju, wytrącającego się z tetraliny, 
wskutek czego skóra pęka. Dla uniknięcia tego na­
leżałoby impregnować miechy jedynie takiemi ole­
jami, na k tóre tetralina nie działa. / . Cz. 

Sprawozdanie Komisji Technicznej o próbach z ga­
zomierzami przeciażalnemi. [ScI/weiz. V. G. W. M<>-
natsbullctin, 13, str. 13 i 32 (1933)]. Stacja Doświad­
czalna Szwajcarskiego Zrzeszenia Gazowników i W o ­
dociągowców w Zurychu przeprowadzi ła w czasie 
od marca 1931 do sierpnia 1932 próby z pięcioma 
systemami gazomierzy przeciążalnych, wyrabianych 
w Szwajcarji, w celu stwierdzenia, czy 10-letni okres 
ważności cechy, przewidziany szwajcarskiemi przepi­
sami legalizacyjnemi dla gazomierzy suchych, jest 
odpowiedni także dla miern ików przeciążalnych. Do 
badań wzięto po 10 nowych mierników czterech sy­
stemów dwumiechowych i jednego systemu jedno-
miechowego o przepływie nominalnym V = 0,75, ra­
zem 50 gazomierzy. Sprawdzano je gazem przy prze­
pływie 10 l/h (świeczka), 100 l /h (mały płomień 
palnika kuchenki), przy obciążeniu 50"/0 i 100"/ o, oraz 
przy przeciążeniu 1,5-krotnem, 2-krotnem, 3-krotnem, 
4-krotnem, 6-krotnem i 8-krotnem, powtarzając tę 
serję prób trzykrotnie: z gazomierzami nowemi, po 
przepuszczeniu przez nie 4 000 m 3 z szybkością 
1,5 m 3 /h i po przepuszczeniu 7 000 m 3 z uwzględ­
nieniem różnych stopni obciążenia i przeciążenia, co 
odpowiada przecię tnemu zużyciu gazu w gospodar­
stwie domowem w ciągu 10 i 15 lat. Doświadczenia 
wykazały pewne braki systemu jednomiechowego, 
natomiast dokładność wskazań oraz strata ciśnienia 
przy gazomierzach dwumiechowych po przepuszcze­
niu przez nie 4 000 m 3 nie uległy znaczniejszym 
zmianom, przeciwnie, dłuższe użycie wpływało raczej 
na pewną stabilizację tych dwu kryterjów. Stąd wy­
ciągnięto wniosek, że 10-letni okres ważności cechy 
nietylko daje dostateczną gwarancję rzetelnej pracy 
gazomierzy przeciążalnych, ale nawet może być bez 
szkody przedłużony do lat 15. J. Cz. 
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Szwajcarskie normy jakości gazu. [Schweiz. V.G. W. 
Monatsbulletin, 13, str. 72 (1933)]. N a zebraniu kie­
rowników technicznych gazowni szwajcarskich w grud­
niu 1932 r. przyjęto następujące normy jakości gazu, 
opracowane przez prof. O 11 a i prof. S c h l a p f e r a , 
z inicjatywy Zarządu Szwajcarskiego Zrzeszenia Ga­
zowników i Wodociągowców. Normy te postana­
wiają, że: 

1) Przeciętna górna wartość kaloryczna odda­
wanego gazu, przeliczona na 0"/760 mm, winna wy­
nosić 5 OlJO K a i i ulegać możliwie małym wahaniom. 

2) Skład gazu winien być możliwie równomierny. 
Przeciętna łączna zawartość dwutlenku węgla, azotu 
i tlenu nie powinna przekraczać 12%. 

3) Gaz winien być praktycznie wolny od amo-
njaku i siarkowodoru. 

4) Przy różniej - zdań należy oznaczać przeciętną 
z okresu co najmniej 4 dni. / . Cz. 

Przybory gazowe i zmiana powietrza w pomie­
szczeniu. [R. G r a s s b e r g e r , A . Ł u s z c z a k 
i współprac. Zeszyt 13 Abhandlungen aus dcm Ge-
samtgebiete der Hygienc; ref. GWl-\ 76, str. 224 (1933)]. 
Zeszyt obejmuje trzy prace z zakresu gazownictwa, 
wykonane w ciągu r. 1932 w Instytucie Higjenicz-
nym Uniwersytetu Wiedeńskiego. 

A. Z m i a n a p o w i e t r z a w u b i k a c j i k u ­
c h e n n e j p r z y u ż y w a n i u k u c h n i g a z o w e j . 
Praca dzieli się na część teoretyczną, omawiającą dzisiej­
szy stan toksykologji tlenku węgla względnie gazu 
świet lnego, oraz doświadczalną, wykonaną częściowo 
w Instytucie Higjenicznym, częściowo zaś w kuchni 
małego typowego mieszkauia. W czasie doświadczeń 
w kuchni, k tóre trwały k i lka miesięcy, badano : zużycie 
gazu, temperaturę , wilgotność, zawartość tlenku węgla 
w powietrzu, wzrost zawartości dwutlenku węgla 
oraz spadek zawartości tlenu. Autorzy doszli na tej 
drodze do przekonania, że przy używaniu kuchni 
gazowej, konsumującej do 1 600 litrów na godzinę 
(2 płomienie i piekarniak), a ustawionej w ubikacji 
0 objętości 22 mH, nie zachodzi obawa zatrucia tlen­
kiem węgla, o ile przybór jest dobrze skonstruowany 
1 należycie obsługiwany. Jedynie przy stawianiu na 
kuchni dużych naczyń, napełnionych zimną wodą, 
występuje niekiedy w atmosferze tlenek węgla, można 
jednak uniknąć tego przez ustawianie takich naczyń 
na odpowiednio wysokich pierścieniach żeberkowych. 

B. P o m i a r i l o ś c i g a z u u c h o d z ą c e g o 
z n i e s z c z e l n y c h p r z e w o d ó w . Autorzy skon­
struowali dwa aparaty, dające się z łatwością zesta­
wić w każdem laboratorjum, k tóre umożliwiają i lo­

ściowe oznaczenie gazu, uchodzącego w jednostce 
czasu z nieszczelnego przewodu (kurka, węża i t. p.). 
Tego rodzaju oznaczenie jest ważne wówczas, gdy 
chodzi o stwierdzenie, czy zauważona nieszczelność 
była szkodliwa dla zdrowia. 

C. » A e r o k r i t « , n o w a m e t o d a c i ą g ł e j 
i l o ś c i o w e j a n a l i z y p o w i e t r z a w p o m i e-
s z c z e n i a C h. Przy przeprowadzaniu doświadczeń, 
opisanych w pierwszej pracy, przekonali się autorzy 
0 konieczności posiadania prostego przyrządu do 
stałego ilościowego oznaczania zawartości tlenu w po­
wietrzu. Opierając się na znanem zjawisku wydłu­
żania się wewnętrznego s tożka płomienia bunsenow-
skiego, autorzy skonstruowali prosty przyrząd, zwany 
>Aerokrit«, k tórego główną częścią składową jest 
odpowiednio zmodyfikowany palnik bunsenowski. 
Wewnętrzny stożek płomienia nastawia się na pewną 
określoną wysokość, doprowadzając do palnika świeże 
powietrze; następnie zasila się palnik powietrzem 
z badanego pomieszczenia i mierzy wysokość stożka. 
Odpowiednie krzywe, uzyskane w sposób empiryczny, 
umożliwiają ustalenie zawartości tlenu w powietrzu 
na podstawie odmierzonej wysokości stożka. Przy­
rząd ten nadaje się również do szybkiego oznaczenia 
zawartości w powietrzu wilgoci i dwutlenku węgla, 
przez włączenie przed palnikiem naczyń absorbcyj-
nych. /• Cz. 

Cecha Szwajcarskiego Zrzeszenia Gazowników 
1 Wodociągowców dla przyborów gazowych. {Schweiz. 
V. G. W. Monatsbulletin. 13, str. 73 (1933)]. Szwaj­

carskie Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców 
wprowadzi ło w lutym 1933 r. cechowanie przyborów' 
gazowych, na wzór analogicznej akcji, prowadzonej 
przez organizacje gazownicze amerykańskie , angiel­
skie, francuskie itd., a mającej na celu wyelimino­
wanie z rynku przyborów małowartościowych, nie 
odpowiadających pewnym ustalonym, minimalnym 
wymaganiom. Narazie Zrzeszenie cechuje kuchenki 
i kuchnie gazowe, piekarniaki oraz ogrzewacze wódy 
przepływowe. / . Cz. 

Wiadomości bieżące. 

Komisja Statystyczna wodociągowo-kanalizacyjna. 
Z inicjatywy M i n . Spraw Wewnęt rznych odbyła się 
w dniu 21 listopada r. b. konferencja pod przewod­
nictwem inż. Z. Rudolfa, w której wzięli udział — 
obok delegatów tego Ministerstwa — przedstawiciele 
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Głównego Urzędu Statystycznego, Związku Miast 
Polskich, Państwowej Szkoły Higjeny, Zrzeszenia 
Gazowników i Wodociągowców Polskich, Stowarzy­
szenia Techn ików Polskich oraz Polskiego Instytutu 
Wodociągowo-Kanal izacyjnego. 

Referat programowy wygłosił inż. W . Stanisław­
sk i z Departamentu Techniczno-Budowlanego M . S. 
Wewn., k tóry przedstawił dotychczasowe prace na 
polu statystyki wodociągowo-kanalizacyjnej , przepro­
wadzone przez czynniki państwowe, samorządowe 
i instytucje społeczne, ich braki oraz konieczność 
ich uzgodnienia i uzupełnienia . 

W dyskusji nad powyższym referatem zebrani 
wypowiedzieli się jednomyśln ie , że koordynacja pracy 
wszystkich czynników zajmujących się s tatystyką 
wodociągowo-kanalizacyjną jest konieczna. W związku 
z tem uchwalono powołać do życia Komisję Staty­
styczną, która zajmie się zestawieniem i uzupełn ie­
niem materjałów, dostarczonych jej przez instytucje 
reprezentowane w Komis j i . W skład wymienionej 
Komisj i Statystycznej weszli: pp. M . Siwik (Dep. 
Samorządowy M i n . Spr. Wewn.), inż. W. Stanis ław­
sk i (Dep. Techniczno-Budowl. M . S. Wewn.), K . Ro­
maniuk (Główny Urząd Statystyczny), L . Piekarski 
(Polski Instytut Wodociągowo-Kaualizacyjn}') , inż. I. 
Piotrowski (Zrzeszenie Gazowników i Wodociągow­
ców Polskich i Stowarzyszenie Techn ików Polskich), 
inż. J. Konopka (Związek Gospodarczy Gazowni i Za­
kładów Wodociągowych w P. P.). 

Wybrana Komisja winna przedewszystkiem usta­
lić zapatrywania co do zasadniczej formy statystyki, 
celu jakiemu winna służyć, opieki nad stałem aktuali­
zowaniem zebranych materjałów oraz sposobu publi­
kowania opracowanych tabel i prac statystycznych. 
W y n i k i swej pracy przedstawi Komisja Ministerstwu 
Spraw Wewn. w postaci szczegóołwych wniosków. 

Ćwiczenia szkolne z dziedziny gazu węglowego. 
W najbliższych dniach ukaże się drukiem praca inż. 
Jaros ława Dol ińskiego p. t. »Ćwiczenia szkolne z dzie­
dziny gazu węglowego«, która uzyskała I nagrodę 
na konkursie ogłoszonym przez Zrzeszenie Gazow­
ników i Wodociągowców Polskich. Zadaniem tego 
podręcznika jest dać nauczycielowi w zwięzłej for­
mie możliwie dużo materjału do prowadzenia lekcyj 
o gazie. Materjał ten składa się z doświadczeń ro­
bionych przez nauczyciela i ćwiczeń wykonywanych 
przez uczniów. Pewne grupy tych doświadczeń i ćwi­
czeń poprzedzają objaśnienia. Całość utrzymana jest 
na poziomie szkoły średniej , nie trudno jednak spo­
pularyzować pewne doświadczenia uczniom młodszym. 

^Przemysł Chemiczny* pisze o zamierzonem wy­
dawnictwie w następujący sposób : 

» Rozpowszechnienie książeczki tego typu leży 
w interesie gazownictwa, gdyż najwłaściwszą drogą 
popularyzacji gazu w społeczeństwie jest zapoznanie 
z nim młodzieży w czasie nauki szkolnej. Mamy tu 
nowy, świetnie pomyślany typ propagandy, dociera­
jącej drogą rzeczowych wyjaśnień i pouczeń do naj­
szerszych warstw społeczeństwa, a zarazem propa­
gandy przewidującej, obliczonej na skuteczne działa­
nie jeszcze po długim czasie. Wreszcie podkreśl ić 
należy fakt, że książka propagandowa ma iść na rękę 
potrzebom istniejącym wśród nauczycielstwa, a ułat­
wiając pracę pedagogiczną i podejmując pewien trud 
za nauczyciela staje się ona pożyteczną dla niego 
i z pewnością do kosza nie powędruje, lecz znajdzie 
się w bibljoteczce szkolnej lub nauczycielskiej i tam 
zadanie swoje spełniać będzie przez długie lata. Ży-
czyćby tylko należało, żeby wydawnictwo to doszło 
do skutku i osiągnęło jak największą liczbę egzem­
plarzy*. 

Książka będzie do nabycia w administracji cza­
sopisma »Gaz i Woda«. 

Kronika zagraniczna. 

Planowe rozmieszczenie rurociągów ulicznych. 
Wydział dla techniki budowlanej przy Związku Inż. 
Niem. (VDI) wysłał do nadburmistrza Berlina p i ­
smo: »Planowe wykonywanie przewodów ulicznych 
i przyłączeń domów*. »VDI-Nachr ich ten« z 13-go 
grudnia 1933 r. zamieściły streszczenie tego pisma, 
z k tórego podajemy główne wytyczne. 

Roboty przy kładzeniu przewodów ulicznych 
i przyłączaniu domów wykonywano dotychczas bez 
współpracy zarządów różnych instytucyj. Nas tęps twem 
tego była bezplanowość, technicznie wadliwe rozmie­
szczenie, rozrzutność, wzajemne przeszkadzanie sobie, 
przeszkadzanie w ruchu ulicznym, na co j uż od lat 
się narzeka. W niektórych miejscowościach próbo­
wano polepszyć sprawę przez układanie przewodów 
w murowanych kanałach. Pomijając, że takie założe­
nie wymaga silnej konstrukcji dźwigającej, ze względu 
na obciążenie kanałów przy ruchu ulicznym, należy 
zaznaczyć, że nawet przy najprostszem wykonaniu 
w ulicach o małym ruchu jest zbyt drogie, aby się 
mogło rozpowszechnić . 

Koszta przyłączenia przewodów do domów są 
tak wysokie, że często uniemożliwia to budowę do­
mów dla jednej rodziny. 
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Wydz ia ł V D I , przj' pomocy szeregu instytucyj 
i władz, przeprowadzi ł praktyczne badania w »For-
schungssiedlung Hase lhors t« (na długości V2 km) 
z następującemi wynikami: 

Wykonanie planów przez nadrzędne biuro dało 
możliwie najlepsze wyniki . Przez plan wspólnej pracy 
un ikn ię to wzajemnego przeszkadzania sobie i straty 
czasu, spowodowanej pracą różnych grup robotników 
(gazowni, elektrowni, wodociągów). Oprócz ulepszeń 
z punktu widzenia organizacji technicznej, osiągnięto 
25% oszczędności w porównaniu do dotychczasowych 
sposobów pracy. Gdyby udało się również włączyć 
do wspólnego wykonania i przewody telefoniczne, 
jak to organizatorzy proponowali, uzyskałoby się je­
szcze dalsze oszczędności. W Haselhorst warunki 
pracy nie były pomyślne, tak, że w innym wypadku 
można się spodziewać lepszych wyników. 

Zaznaczyć należy, że w Polsce otrzymuje się 
j u ż od k i l k u lat przy stabilizacji gazoliny podobne 
produkty gazowe (gazol, eteryną), dostarczane również 
w butlach pod ciśnieniem do celów opałowych w prze­
myśle i gospodarstwach domowych. Ponadto gazy 
te znalazły szerokie zastosowanie do nawęglania gazu 
sztucznego (wodnego, mieszanego, dwugazu) względ­
nie do produkcji gazu powietrznego. 

Z życia organizacyj. 

Podajemy ilustrację wykonywania przewodów. 
[ V D I , N r . 50, str. 3 (1933)]. /. D. 

Sprzedaż gazu w butlach w Niemczech. Prof. 
dr Heinze z Uniwersytetu w Halle wyodrębni ł przy 
produkcji syntetycznej benzyny propan, k tórego duże 
ilości mogą dostarczyć zakłady Leuna. Gazem tym 
zainteresowało się tow. »Gasfernversorgung Saale in 
Hal le G . m. b. H« k tó re — jak donoszą »Hal l ische 
Nachr ichten« z 7 / X r. b. — zamierza sprzedawać 
go, pod ciśnieniem ok. 10 atm, w butlach zawie­
rających kaloryczną równowartość 50 m : i gazu 
miejskiego, a zatem ilość wystarczającą dla gospo­
darstwa domowego na przeciąg jednego do trzech 
miesięcy. Cena propanu będzie tak kalkulowana, aby 
koszt jego stosowania był równy kosztom gazu miej­
skiego. Sposób ten umożliwi gazyfikację osiedli, do 
których nie dochodzą narazie gazociągi dalekosiężne. 
Towarzystwo postarało się również o odpowiednie 
przekonstruowanie palników dla przyborów gospo­
darczych. 

354 

Z prac Komisji technicznej dla oddymiania miast. 
Dnia 15 grudnia r. b. odbyło się w gmachu Dyrekcji 
Wodociągów i Kanalizacji m. st. Warszawy posie­
dzenie Komisj i technicznej dla oddymiania miast, 
w którem wzięli udział delegaci czterech Ministerstw, 

przedstawiciele Związku Gosjiodarczego 
Gazowni i Zakładów Wodociągowych 
w P. P., Stowarzyszenia Dozoru Kot łów 
Parowych, firm produkujących paleni­
ska i urządzenia dymochłonne i wiele 
innych osób, pod przewodnictwem inż. 
W . Rabczewskiego, prezesa Zrzeszenia 
Gazownikowi Wodociągowców Polskich. 

N a posiedzeniu wygłosił inż. Kar-
tasiriski, inspektor przemysłowy m. st. 
Warszawy, odczyt p. t. »Ochrona czy­
stości powietrza w ustawach rządu w sto­
sunku do zakładów przemysłowych i za­
stosowanie tych ustaw na terenie miasta 

Warszawy«. W dyskusji nad referatem poruszono 
między innemi konieczność poddania kontroli pale­
nisk przemysłowych zakładów należących do pań­
stwa i samorządu, k tóre dotąd żadnej kontroli nie 
podlegają, oraz palenisk domowych. 

Po posiedzeniu z inicjatywy prof. F r . Bąkow-
skiego odbyło się zwiedzenie urządzeń bezdymnego 
opalania dwóch różnych systemów, opracowanych 
przez polskich wynalazców i zainstalowanych przez 
polskie firmy. W kotłowni w Studjum Technolo-
gicznem przy ul. Koszykowej obejrzano przedpale-
nisko systemu Fr . Kaczyńskiego, wykonane w fa­
bryce Białogon, w kot łowni zaś szpitala im. Marszałka 
P i ł sudskiego przy u l . Nowowiejskiej instalację dy-
mochłonną systemu inż. Brodzie Lip ińskiego. Obie 
instalacje jjwr$^.a1y>*e usunięcie dymu prawie całko­
wite lejfr - \t gfaHieaeh- technicznych możliwości. 

/ v 

Czcionkami Drukarni Związkowej w Krakowie, po 
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Spis rzeczowy. 
[Referaty oznaczono (r)]. 

A . 

Analiza, paliw stałych, próba normalizacji oznaczania części 
lotnych 73 — węgla, rozdział na części o różne za­
wartości popiołu 307. 

B . 

Benzol, opodatkowanie 44, 98 — produkcja w gazowniach 
w Polsce i jej dalsze losy 220. 

Bezpiecznik, do instalacji gazowej w mieszkaniach 117. 
Billewicz Konrad Franciszekinż. ś. p., wspomnienie pośmiertne 120. 

C . 

Cena gazu, zamierzone obniżenie 43 — w gazowniach polskich 
w latach 1932 i 1933 336 — v. Taryfa. 

Chemja nieorganiczna, zasady (r) 68. 
Chlorownia, w wodociągu warszawskim 161 — otwarcie w Wo­

dociągu Krakowskim 348. 
Czasopisma, przegląd 41, 68, 251, 351. 

D . 

Denoxol Solve 25 — postępy w usuwaniu naftalenu (r) 319. 
Dym v. Komisja Techniczna dla oddymiania miast, Oddymianie 

miast. 
Dziurzyński Antoni inż., nominacja na przewodniczącego Ko­

misji Oszczędnościowej 42. 

F . 

Filtry, pośpieszne, budowa w Warszawie 76 — Państwowego 
Wodociągu w Maczkach w ruchu i kontroli 231, 288. 

Finansowanie, inwestycyj komunalnych 81. 
Fundusz Pomocy Bezrobotnym, opłaty od gazu 43. 
Fundusz Pracy 119. 

G . 

Gaz, w życiu nowoczesnem (r) 197 — produkcja w gazow­
niach polskich w latach 1928 do 1932 336 — jakość, 
szwajcarskie normy (r) 352 — w butlach, sprzedaż 
w Niemczech 354 — v. Cena gazu. 

Gaz węglowy, oczyszczanie z domieszek siarki 16, 48 — usu­
wanie naftalenu 25. 37 — oczyszczanie (r) 252 — za­
stosowanie do grzejnika wodnego opalanego wewnątrz 
311 — ćwiczenia szkolne 353. 

Gaz wodny, ekonomizacja konwersji 49. 
Gaz ziemny, wzrost konsumcji we Lwowie 43 — a aktualne 

zagadnienia gazownictwa 199 — projekt gazyfikacji 
miasta Lwowa 223 — zasoby w okręgu Jasielskim fr) 252. 

Gazomierz, w sprawie tabliczek z metryką 197, 220 — gra­
nice uchybień obiegowych 219 — automat, uniemożli­
wienie zatrucia 317 — automat, w dzisiejszej sytuacji 
gospodarczej (r) 351 — przeciążalny, sprawozdanie K o ­
misji Technicznej o próbach (r) 351. 

Gazownia, amerykańskie a konsumenci 89 — polityka tary­
fowa 96 - i elektrownie komunalne, konieczność uzgod­
nienia taryf a kryzys 153 — ankieta w sprawie usuwa­
nia wody amonjakaluej 216, 247 —polskie, statystyka za 
lata 1928 do 1932 336 — v. Przedsiębiorstwa komunalne. 

Gazownia w Bydgoszczy, budowa nowej kotłowni 196 — spra­
wozdanie za r. 1932/33 249. 

Gazownia w Działdowie, wypadek złamania wadliwie ułożo­
nego rurociągu 196. 

Gazownia w Gdyni, budowa 213. 
Gazownia w Gnieźnie, poziome piece małokomorowe 170. 
Gazownia w Krakowie, nowa taryfa 247 — sprawozdanie za 

r. 1932/33 248 — możliwości rozwoju oddania gazu 
316 — zatrucie uniemożliwione przez automat 317 — 
wadliwe odprowadzenie spalin z pieców kąpielowych 350. 

Gazownia we Lwowie, projekt gazyfikacji miasta gazem ziem­
nym 223. 

Gazownia w Łodzi, sprawozdanie za r. 1932/33 318. 
Gazownia w Oświęcimiu, pokaz gotowania 119 — kradzieże 

gazu 218. 
Gazownia w Poznaniu, sprawozdanie za r. 1932/33 317 
Gazownia w Warszawie, nowa taryfa 118 — Koło Inżynierów 

i Techników 119, 148, 195 — rozbudowa sieci gazowej 
317 — akcja propagandowa 350. 

Gazownia w Wilnie, zakład produkcji gazu z drzewa 80. 
Gazownictwo, amerykańskie 52, 89, 186 — aktualne zagad­

nienia a przemysł gazu ziemnego 199. 
Gazyfikacja, miasta Lwowa gazem ziemnym, projekt 223. 
Generator, wbudowany a centralny 66. 
Grzejnik, wodny opalany wewnątrz 194, 311. 

I. 

Instalacja gazowa, w mieszkaniach, bezpiecznik 117 — prze­
pisy techniczne dotyczące wykonywania 119 — wadliwe 
odprowadzenie spalin z pieców kąpielowych 350. 

355 
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Inwestycje, komunalne, finansowanie 81 — wodociągowo-ka­
nalizacyjne w Polsce a kryzys 156. 

K . 

Kanalizacja, w Polsce, kryzys a inwestycje 156 — miast i oczy­
szczanie ścieków, zasady (r) 251 — komisja statystyczna 
352 — v. Przedsiębiorstwa komunalne. 

Kanalizacja w Lublinie, pierwsze trzechlecie 95. 
Kanalizacja w Toruniu, organizacja biura 180. 
Kanalizacja w Warszawie, budowa nowego odcinka 96 — in­

gerencja Rządu Powstania Styczniowego 296, 326. 
Komisja Międzyministerjalna do spraw ochrony rzek przed zanie­

czyszczeniem, V posiedzenie Podkomisji Rzeczoznaw­
ców 65. 

Komisja Statystyczna, wodociągowo-kanalizacyjna 352. 
Komisja Techniczna dla oddymiania miast, posiedzenie w dniu 

4/II 97 — posiedzenie w dniu 15/XII 354- — v. Oddy­
mianie miast. 

Komitet Polski Energetyczny, posiedzenie Komisji Paliwa Sta­
łego 69. 

Komitet Polski Oświetleniowy, projekt norm najmniejszych war­
tości średniej jasności wnętrz 147. 

Komitet Polski Techniki Sanitarnej i Higjeny Miast, I ogólne 
zwyczajne zebranie 148. 

Kotłownia, nowa, budowa w gazowni bydgoskiej 196. 
Kradzież, gazu w Oświęcimiu 218. 
Kurs wodomierzowy, dla pracowników zakładów wodociągo­

wych 96. 
L . 

Legalizacja, wodomierzy, projektowane zmiany w przepisach 
125 wodomierzy, nowy sposób umieszczania plomby 217. 

M . 

Masa czyszcząca, oczyszczanie gazu z domieszek siarki 16. 
Muzeum Przemysłu i Techniki 219 — uroczyste otwarcie 289. 

N . 

Naftalen, osadzanie się w rurociągach gazowych, nowy środek 
zapobiegając)' 25 — usuwanie z gazu zapomocą pary 
tetraliny 37 — usuwanie zapomocą rozpylania rozpu­
szczalnika, postępy (r) 319. 

Normalizacja, oznaczania części lotnych w paliwach stałych, 
próba 73 — jasności wnętrz, projekt 147. 

O . 

Oddymianie miast, szwajcarskie ustawodawstwo przeciwdymowe 
93 — ustawowe zwalczanie dymu i wyziewów przemy­
słowych w Niemczech 140 — v. Komisja Techniczna dla 
oddymiania miast. 

Opłaty, od gazu na Fundusz Pomocy Bezrobotnym 43 — na 
Fundusz Pracy 119 — \ . Podatek. 

Organizacja, biura przedsiębiorstwa wodociągów i kanali­
zacji 180. 

Oświetlenie, projekt norm najmniejszych wartości średniej ja­
sności wnętrz 147. 

P . 

Piece gazownicze, poziome małokomorowe w gazowni gnieź­
nieńskiej 170 — generatorowe, automatyczna regulacja 
spalania (r) 252. 

35G 
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Podatek, od benzolu 44, 98, 220. 
Pośrednictwo pracy 152. 
Pożar, na ścianie zbiornika gazowego 219. 
Propaganda gazu, pokaz gotowania w Oświęcimiu 119 — w Ga­

zowni Warszawskiej 350. 
Przedsiębiorstwa komunalne, ubezpieczenie pracowników na 

wypadek braku pracy, orzeczenie N . T. A . 250 — 
v. Gazownia, Kanalizacja, Wodociągi. 

Przegląd czasopism v. Czasopisma. 
Przepisy, techniczne dotyczące wykonywania wewnętrznych 

urządzeń gazowych 119 — wodomierzowe, projekto­
wane zmiany 125. 

Przybory gazowe, cechowanie przez Amerykańskie Zrzeszenie 
Gazowników 186 — a zmiana powietrza w pomieszcze­
niu (r) 352 — cecha Szwajcarskiego Zrzeszenia Gazow­
ników i Wodociągowców (r) 352. 

R . 

Rurociąg gazowy, wadliwie ułożony, wypadek złamania w Dział­
dowie 196 •— stalowy, nomogramy do obliczania śred­
nic (r) 253 — wytyczne dla rozmieszczenia w ulicach 
(r) 351 — planowe rozmieszczenie 353 — V. Naftalen, 
Tetralina, Denoxol Solve. 

Rurociąg wodociągowy, nieszczęśliwy wypadek przy układaniu 
w Bogucicach 218 — wytyczne dla rozmieszczenia w uli­
cach (r) 351 — planowe rozmieszczenie 353. 

S. 

Siarka, oczyszczanie gazu z domieszek s. 16, 48. 
Sprawozdanie, Krakowskiej Gazowni miejskiej za r. 1932 38 

248 — Bydgoskiej Gazowni miejskiej za r. 1932/33 249 — 
Gazowni miejskiej w Poznaniu za r. 1932/33 317 —• Ga­
zowni miejskiej w Łodzi za r. 1932/33 318. 

Statystyka, gazowni polskich za lata 1928 do 1932 336 — 
wodociągowo-kanalizacyjna, komisja 352. 

Swierczewski Czesław inż., odznaczenie 119. 
Szkolnictwo, sprawozdanie dotyczące Oddziału Gazowniczego 

na Wydziale Chemicznym przy Państwowej Szkole Prze­
mysłowej w Bydgoszcz}- 316 — ćwiczenia z dziedziny 
gazu węglowego 353. 

Ś . 

Ścieki, oczyszczanie i kanalizacja miast, zasady (r) 251. 
Śmiecie, nowoczesne metody usuwania 172, 222. 

T . 

Taryfa, polityka gazowni 96 — gazowa, nowa w Warszawie 
118 — gazowni i elektrowni komunalnych, konieczność 
uzgodnienia a kryzys 153 — gazowa, nowa w Kra­
kowie 247. 

Technika sanitarna, zadania w administracji publicznej 202 
v. Komitet Polski Techniki Sanitarnej i Higjeny Miast. 

Termometr, srebrny 246. 
Tetralina, usuwanie naftalenu z gazu 37 — postępy w usu­

waniu naftalenu (r) 319. 

U . 

Urządzenie gazowe v. Instalacja gazowa. 

G A Z I W O D A 
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W . 

Węgiel, rozdział na części o różnej zawartości popiołu ."S07. 
Woda, chlorowanie na podstawie praktyki wodociągu war­

szawskiego 101 — obliczanie wartości p H (r) 253 — 
oczyszczanie związkami glinu (r) 253 — oczyszczanie 
metodą elektroaluminjową, wyniki prób (r) 319 — oczy­
szczanie sproszkowanym węglem aktywowanym, próby 
(r) 319. 

Woda amonjakalna, ankieta w sprawie usuwania z gazowni 
216, 247. 

Wodociągi, w sprawie zakazu zamykania wody 149 — w Pol­
sce, kryzys a inwestycje 156 — wyrok w sporze o prawny 
charakter należności za zużycie wody 249 — komisja 
statystyczna 352 — v. Przedsiębiorstwa komunalne. 

Wodociągi W Gnieźnie, wyrok w sporze o prawny charakter 
należności za 7,użycie wody 249 — usunięcie wodo­
mierza z sieci w celu zgłoszenia go w Urzędzie Miar 
do dokonania ekspertyzy 350. 

Wodociągi w Kaliszu, dawne 309. 
Wodociągi W Krakowie, otwarcie chlorowni i pracowni badaw­

czej 348. 
Wodociągi w Lublinie, pierwsze trzechlecie 95. 
Wodociągi we Lwowie, orzeczenie ekspertów- w sprawie wyni­

ków badań terenów w-odouośnych pod Kamienobrodem 
i Gródkiem Jagiellońskim 102. 

Wodociągi w Maczkach \ . Wodociągowe Zakłady Państwowe 
na G. Śląsku. 

Wodociągi w Toruniu, organizacja biura 180. 
Wodociągi w Warszawie, budowa zakładu filtrów pośpiesznych 

76 — praktyka w dziedzinie chlorowania wody 161 — 
ingerencja Rządu Powstania Styczniowego 296, 326. 

Wodociągowe Zakłady Państwowe na G. Śląsku, nieszczęśliwy 
wypadek przy układaniu przewodu 218 — urządzenia 
filtracyjne w ruchu i kontroli 231, 288. 

Wodomierz, sprzężony, działanie i budowa 1. 27, 55 — pod­
ręcznik dla sprawdzających (r) 41 — przepisy wodo­
mierzowe, projektowane zmiany 125 — nowy sposób 
umieszczania plomby legalizacyjnej 217 — granice uchy­
bień obiegowych 219 — usunięcie z sieci w celu zgło­
szenia w Urzędzie Miar do dokonania ekspertyz}' 350 — 
v. Kurs wodomierzowy, Zjazd. 

Wybuch, zbiornika gazowego w Neunkirchen 69, 79. 
Wystawa, gazowniczo-wodociągowa w Gdyni 97, 258. 

Z . 

Zbiornik gazowy, wybuch w Neunkirchen 69, 79 — pożar 
w gazowni Werder 219 — ustawa o nadzorze 219 — 
wysokoprężny w Gazowni w Lucernie (r) 252 — spo­
sób uszczelniania (r) 253 — niskoprężny bezwodny, 
bezpieczeństwo 323. 

N r . J .2 

Zjazd, VI Naftowy 20 — I Pomorski Wodomierzowy w Tcze­
wie 40 — III Chemików Polskich 42 — X I V Lekarzy 
i Przyrodników Polskich 43 — X I V Gazowników i Wo­
dociągowców Czechosłowackich 69, 312 — II Wodo­
mierzowy 96 — II Odlewniczy 97 — zagraniczne ga­
zownicze i wodociągowe w r. 1933, terminy 148 — lClek-
tryków Polskich i Czechosłowackich w Warszawie 218 — 
VII Naftowy 319 — VI I I Gazowników i Wodocią­
gowców Jugosłowiańskich 345. 

Zjazd XV Gazowników i Wodociągowców Polskich, posiedzenia 
Stałego Komitetu Łącznikowego 71, 97 — wystawa 
gazowniczo-wodociągowa 97 — program ogólny 101 — 
sprawozdanie 255. 

Zrzeszenie Gazowników Amerykańskie, działalność 52 — labo-
ratorjum cechownicze i badawcze 186. 

Zrzeszenie Gazowników i Wodociągowców Polskich, protokół 
z posiedzenia Zarządu w dn. 28/XI 1932 r. 22 — pro­
tokół z posiedzenia Prezydjum w dn. 3/11 72 — spra­
wozdanie z posiedzenia Zarządu w dn. 18/111 98 — 
regulamin obowiązujący Komitety Zjazdowe Gazowni­
ków i Wodociągowców Polskich 100 — spis alfabe­
tyczny członków 122 — protokół z posiedzenia Prezy­
djum w dn. 28/IV 150 — protokół z posiedzenia Za­
rządu w dn. 12/V 150 — regulamin Sekcyj 198 — 
protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 28 i 29/VI 253 — 
protokół z X V Walnego Zebrania w dn. 30/VI 260 -
protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 22, IX 319. 

Związek Gospodarczy Gazowni i Zakładów Wodociągowych w P. P., 
protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 19 IX 1932 r. 
21 - - memorjał w sprawie zamierzonego obniżenia cen 
gazu 43 — memorjał w sprawie opodatkowania ben­
zolu 44 — protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 28/XI 
1932 r. 46 — protokół z posiedzenia Prezydjum w dn. 
3/II 71 — protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 18 III 
121, 253 — meinorjał w sprawie zakazu zamykania 
wody 149 — memorjał w sprawie tabliczek z metryką 
gazomierzy 197, 220 — memorjał drugi w sprawie opo­
datkowania benzolu 220 — protokół z posiedzenia Za­
rządu w dn. 12/V 221 — protokół z X V Walnego 
Zgromadzenia w dn. 30/VI 267 — protokół z posie­
dzenia Zarządu w dn. 22/IX 289. 

Związek Międzynarodowy Przemysłu Gazowniczego, posiedzenie 
Rady 197. 

Związek Zrzeszeń Gazowników i Wodociągowców Polskich, Cze­
chosłowackich i Jugosłowiańskich, protokół z posiedzenia 
Zarządu w dn. 15 i 16/VI 222 — zatwierdzenie statutu 
253 — protokół z posiedzenia Zarządu w dn. 2 /VI l 
254 — powstanie i rozwój 291. 

Ż. 
Żardecki Kazimierz inż., przejście w stan spoczynku 289 — 

objęcie akcji propagandowej w Gazowni Warszaw­
skiej 350. 

G A Z I W O D A 
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FABRYKA APARATÓW GAZOWYCH 

„ P R O D M E T A L " 
BYDGOSZCZ, ulica Błonia 8, telef. 402 

wyrabia: 

KUCHENKI GAZOWE 
j e d n o p ł o m i e n n e 

d w u p ł o m i e n n e 
c z t e r o p ł o m i e n n e 

K U C H E N K I S Z A F K O W E 
c z t e r o p ł o m i e n n e z PIEKARNIKIEM 

PIEKARNIKI ze stolikiem 
Aparaty gazowe „Prodmetal", pomysłu i patentu pol­
skiego, są najbardziej oszczędnościowe z pośród apa-

/ ratów gazowych. 

Przeprowadzone próby wykazały , że kuchenki 
„Prndnie la l" w stosunku do innych kuchenek 
w c iągu tylko kilku miesięcy zaoszczędzają tyle na 

gazie, ile kosztuje nowa kuchenka. 
Kupujcie i podtrzymujcie ten doskonały wyrób 

krajowy ! 
W przygotowaniu tanie i doskonałe piece kąpielowe. 
Fabryka Aparatów Gazowych „Prodmetal" dostarcza wszelkie 
urządzenia dla cukierni, restauracyj, pralni i na gaz przemysłowy, 

Urząd miejski w Kołomyi 
sprzeda 

15 sztuk lamp 15-płomiennych syst. Graetzin 
zupełnie nieużywanych, około 20 sztuk takich 
lamp używanych, kilkadziesiąt lamp sześcio-
płomiennych syst. Graetzin używanych, sto 
kilkadziesiąt używanych automatów do ga­
szenia i świecenia lamp, dwie duże kuchnie 

3-płomienne na gaz i koks itp. 

Zapytania kierować wprost do 
Urzędu miejskiego w Kołomyi. 

Magistrat miasta Rybnika ogłasza niniejszem 

K O N K U R S 
— na stanowisko — 

dypl. INŻYNIERA-MECHANIKA 
jako kierownika technicznego Elektrowni, Gazowni 
i Wodociągów. Pierwszeństwo mają kandydaci obe­
znani dobrze z elektryfikacją, wodociągami i gazownic- j 
twem, posiadający co najmniej 5-cio letnią praktykę 
w tej dziedzinie i nieprzekroczony 40 rok życia. Poboiy 
według grupy VIII z przejściem do grupy VII według 
norm państwowych z dodatkiem komunalnym. Mie 
szkanie służbowe. — Zgłoszenia do 15 maja 1933 r. 

iiiiiiiiiiiiiiiiniinuiiiiiiiiigiiiiuiiiuiuffl 

Proszę wszystkich Panów K o l e g ó w , D y r e k t o r ó w 
Gazowni o nades łanie do dnia 10 maja r. b. szcze­
g ó ł o w y c h odpowiedzi na następujące zapytania: 

1) Jaka jest zasadnicza taryfa gazowa? 
2) Jakie są opłaty stałe (za gazomierze, obsługę i t. d.)? 
3) Jakie są rabaty, premje, taryfy specjalne, sezonowe i t. d. ? 
4) Odkąd obowiązują powyższe taryfy? 
5) Czy w ostatnich czasach zastosowano zniżkę, taryfy i od kiedy? 
6) Jakie zdobyto doświadczenia w dziedzinie taryf? 
7) Dane statystyczne, dotyczące ilości konsumentów, ich podziału 

na grupy pod względem wielkości konsumeji i zastosowania gazu, 
oraz ilości sprzedanego po różnych cenach gazu. 

8) Wnioski i projekty na przyszłość w dziedzinie taryfowej. 

Inz. M. Seifert 
Dyrektor Krakowskiej Gazowni Miejskiej. 



K O N S T R U K C J A B E Z Z A R Z U T U 
TO J E S T DOKŁADNE P R Z E S T R Z E G A N I E M A K S Y M A L N Y C H 

r P O T S ^ N Y C H WYMIfgrji 
D L A KAŻDEJ D Y M E N Z J I A R M A T U R Y 

( P R Z E L O T , W , DŁUGOŚĆ B U D O W Y , GRUBOSCfŚCIAN itd.) 

Z A S A D ! N 

F A B 
I W Y R Ó B 

F A B R Y K A C J I 

TALOWY 

Ł A G I E W N I K I 
P O C Z T A BOREK-FAŁĘCKi 
T E L E F O N 1 1 5 - 0 3 

T U R 
R N I S K A 

F a b r y k a A r m a t u r , O d l e w n i e B r o n z u 
F o s f o r o w e g o , Met a l i i Ż e l a z a 

Rudolf Schmidt 
B i a ł a k . B i e l s k a 

Rok za ł . 1855 

g a r m a t u r y s ą s tosowane 
_ w n a j w i ę k s z y c h W o d o * 
D c i ą g a c h i G a z o w n i a c h ! 

G A Z i W O D A 
Wychodzi raz na miesiąc. 

Prenumerata kwartalna . 5'— Zł. 
CENY OGŁOSZEŃ: 

J/1 strona 120 — Zt. 
112 strony 60'— „ 
114 „ 35- „ 
118 „ 2S-— „ 

ADRES ADMINISTRACJI: 
K r a k ó w , Gazownia Miejska 
telef. Ar. 152-05. — P.K.O. Nr. 406.678 — Kraków. 

G A Z O W N I E 
z 

piecami o retortach wzgl. małych komorach poziomych i pochyłych 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o z i o m y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o c h y ł y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h 

p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h i r u c h u c i ą g ł y m 
oraz 

produkcją g a z u w o d n e g o w j e d n o s t k a c h d e s t y l a c y j n y c h 
buduje 

P I P I E R - W E R K E S 
OFENBAU 

Z E N T R A L V E R W A L T U N G : B E R L I N - W I L M E R S D O R F , W E S T F A L I S C H E S T R . 9 0 . 
Przedstawiciel: Inż. Jan Piir — Łódź, ul. Piotrkowska L. 3. 
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N A B I E Ż Ą C Y S E Z O N 
tylko nasze kuchnie gazowe najlepiej wykonane i n a j t a ń s z e . 
Sprzedaż ich jest najłatwiejsza i przysparza zadowolonych konsumentów. 

Najnowsze palniki, wyj­
mowane, wewn. i zewn. 
emaljowane, 
piekarnik emaljowany, 
O w a l n e palniki o b r a c a l n e . 

Nowe, patentowane 
'̂'{-.' dysze regulacyjne, dają 

' płomień prawidłowy i niecofa-

Grzybki mosiężne , 
trwałość nieograniczona, łatwe 
oczyszczenie. 

Kupujcie tylko wyroby krajowe firmy 
H E R Z F E L D & V I C T O R I U S , S p ó ł k a A k c y j n a , G r u d z i ą d z . 

P O L / K A 

F A B R Y K A w o d o m i e r z y i g a z o m i e r z y 
CAZOMIERZ 

T O I J Y N 

/P.AKC. 

Ł Y D C O / K A 

ni 



P O L S K A F A B R Y K A G A Z O M I E R Z Y , B I L L E W I C Z & S - k a 
S P Ó Ł K A Z O G R . O D P . 

B Y D G O S Z C Z , U L . J A G I E L L O Ń S K A L. 2 9 
Adr. telegr,: Gazomierz-Bydgoszcz T e l e f o n N r . 9 5 8 

Z Ł O T Y M E D A L 

NA l-szej K R A J O W E J 

W Y S T A W I E 

B U D O W L A N E J 

we Lwowie 

( 5 - 1 5 IX 1926) 

za wzorowe wykonanie 

gazomierzy. 

P O L E C A : 

nowe suche gazomierze syst. Krom-
schrbder, model ulepszony 1930 

gazomierze wysokosprawr.e 3-2000 pł., 
model ulepszony 1930 

automaty 3 30 pł. syst. Kromschróder 
dla wszelkich monet 

aparaty do badania gazomierzy syst. 
Ehlert 

gazomierze z dużą tarczą licznikową 
dla pokazów ' 

aparaty szescianuja.ee 
regulatory ciepła „ R e g u ł o" systemu 

Kromschróder 
regulatory ciśnienia dla ciśnienia pier­

wotnego do 1500 mm sł. w. 
bezpieczniki „Kromos" dla automatów. 

P o d e j m u j e się n a p r a w y a p a r a t ó w w s z y s t k i c h s y s t e m ó w i f a b r y k a t ó w . 
N a ż ą d a n i e o d w i e d z i n y i n ż y n i e r a i s p e c j a l n e o f e r t y bezp ła tn ie . 

Oazowy piec kąpielowy 
R 25 WS 

Model dla osiedli. 

J U N K E R S A 
OAZOWE 

P I E C E K Ą P I E L O W E , 

A U T O M A T Y 
n a w i e l e m i e j s c c z e r p a l n y c h , 

GRZEJNIKI UMYWALKOWE 
i t. d . 

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ 
P O Z A W O J E W Ó D Z T W A M I P O Z N A Ń S K I E M I P O M O R S K I E M 

= S T A N I S Ł A W C O H N = 
WARSZAWA, UL. SENATORSKA 36. - Telefon Nr. 641-61, 641-62. 

S k ł a d y w W a r s z a w i e i K r a k o w i e . 

IV 

http://szescianuja.ee


P O L S K A F A B R Y K A G A Z O M I E R Z Y , B I L L E W I C Z & S - k a 
S P Ó Ł K A Z O G R . O D P . 

B Y D G O S Z C Z , U L . J A G I E L L O Ń S K A L. 2 9 
T e l e f o n N r . 9 5 8 

Z Ł O T Y M E D A L 

NA l-szej K R A J O W E J 

W Y S T A W I E 

B U D O W L A N E J 

we Lwowie 

( 5 - 1 5 IX 1926) 

za wzorowe wykonanie 

gazomierzy. 

Adr, telegr.: Gazomierz-Bydgoszcz 

P O L E C A : 

nowe suche gazomierze syst. Krom­
schroder, model ulepszony 1930 

gazomierze wysokosprawr.9 3 2000 pł., 
model ulepszony 1930 

automaty 3—30 pł. syst. Kromschroder 
dla wszelkich monet 1932 r. 

aparaty do badania gazomierzy syst. 
Ehlert 

gazomierze z dużą tarczą licznikową 
dla pokazów 

aparaty sześcianujące 
regulatory ciepła „ R e g u ł o " systemu 

Kromschroder 
regulatory ciśnienia dla ciśnienia pier­

wotnego do 1500 mm sł. w. 
bezpieczniki „Kromos" dla automatów. 

P o d e j m u j e się n a p r a w y a p a r a t ó w w s z y s t k i c h s y s t e m ó w i f a b r y k a t ó w . 
N a ż ą d a n i e o d w i e d z i n y i n ż y n i e r a i s p e c j a l n e o f e r t y bezp ła tn ie . 

F A B R Y K A W Y R O B Ó W 

K U T O L A N Y C H I Ł Ą C Z N I K Ó W 

FERRUM" 
W I L C Z E K i S K A , I N Ż Y N I E R O W I E 

Z A W I E R C I E 

S P E C J A L N O Ś Ć : 

Ł ą c z n i k i czarne i ocynkowane do rur 

gazowych, w o d o c i ą g o w y c h i do 

pary na wysokie c i ś n i e n i e . 

P I E C E G A Z O W E 

K Ą P I E L O W E 
TERMY UMYWALKOWE 

W R Z Ą T N I K I 

G A Z O W E 

M A R S " 
Ostatni wyraz techniki! 

Nagrodzone na Wystawie 
w Poznaniu 

Z Ł O T Y M M E D A L E M . 

15.000 sztuk w u ż y c i u . 

FABRYKA URZĄDZEŃ ZDROWOTNYCH 

A. R A D Ł O W S K 1 i M . SZTOS 
W A R S Z A W A 

U L I C A D A L E K A L . 3. 



MS 
K. K Ó R M A ł Z E W I K I 

Wielkopolska Odlewnia Bronzu i Mosiądzu 

Fabryka wyrobów metalowych 

J Ó Z E F Z A W I T A J , B y d g o s z c z 

ul ica D w o r c o w a L . 66 

Telefon Nr. 1715. — Rok założenia 1894. 

4 Z Ł O T E 

M E D A L E . 

Poleca : 

k u r k i i z a w o r y o r a z w s z e l k i e 

a r m a t u r y d o p a r y , w o d y i g a z u . 

Odlewy surowe z bronzu i mosiądzu wedle 
własnych i nadesłanych modeli dostarcza 

w krótkim czasie z najlepszych metali. 

Spec ja lność : odlewy z bronzu fosforowego. 

Reparacje wykonuje dobrze i tanio. Kupuje stary mo­
siądz, bronz i miedź po cenach dziennych. 

BYDGOSZCZ, MATEJKI L. 7 
Telefon 198 

dostarcza: dostarcza: 

wsze lk iego rodzaju szczel iwa, 

p ł y t y u s z c z e l n i a j ą c e , a z b e s t o ­

we, w y r o b y g u m o w e , w ę ż e 

g u m o w e , ssawne, p ł y t y g u ­

mowe , w ę ż e p a r c i a n e d l a 

s t r a ż y p o ż a r n y c h , w y r o b y 

meta lowe z m i e d z i , m o s i ą d z u , 

= = o ł o w i u i t. p . => •=> 

Do czyszczenia gazu 
t y l k o 

M A S A „LAUTA" 
Zdatna do użytku bez uprzedniej przeróbki. 

Zawartość siarki w zużytej masie ponad 60% suchej substancji 
dowiedziona. 

V E R E I N I G T E A L U M I N I U M - W E R K E 
Aktiengesellschaft L a t l t a w e r l C / L ć l U S i t Z Telef.: Lautawerk 301 

Przedstawiciel na P o l s k ę : Dr M . Weinheber, K r a k ó w , Lubomirskich 29. 

v i 



INSTYTUT GAZOWY ska z < , » 
L W Ó W , UL. LEONA SAPIEHY L. 3. — Telefon 88-89 

p r z e p r o w a d z a g a z y f i k a c j ę miast, zakła­
d ó w przemys łowych i gospodarstw domowych 
przy pomocy gazu ziemnego i „gazolu" — 

d o s t a r c z a wszelkich urządzeń palnikowych, 
pomiarowych, instalacyjnych i laboratoryjnych. 

W ł a s n e konstrukcje o s z c z ę d n o ś c i o w y c h p a l n i k ó w gazowych 
dla p ieców pokojowych, centralnych ogrzewań i palenisk prze­
mys łowych oraz precyzyjnej armatury gazowej marki „ I N G A Z " . 



P O L S K A F A B R Y K A G A Z O M I E R Z Y , B I L L E W I C Z & S - k a 
S P Ó Ł K A Z O G R . O D P . 

B Y D G O S Z C Z , U L . J A G I E L L O Ń S K A L . 2 9 

T e l e f o n N r . 9 5 8 

Z Ł O T Y M E D A L 

N A l-szej K R A J O W E J 

W Y S T A W I E 

B U D O W L A N E J 

we Lwowie 

( 5 - 1 5 IX 1926) 

za wzorowe wykonanie 

gazomierzy. 

Adr. telegr.: Gazomierz-Bydgoszcz 

P O L E C A : 

nowe suche gazomierze syst. Krom­
schróder, model ulepszony 1930 

gazomierze wysokosprawne 3 - 2000 pł., 
model ulepszony 1930 

automaty 3 30 pł. syst. Kromschróder 
dla wszelkich monet 1932 r. 

aparaty do badania gazomierzy syst. 
Ehlert 

gazomierze z dużą tarczą licznikową 
dla pokazów 

aparaty sześcianujące 
regulatory ciepła „ R e g u ł o" systemu 

Kromschróder 
regulatory ciśnienia dla ciśnienia pier­

wotnego do 1500 mm sł. w. 
bezpieczniki „Kromos" dla automatów. 

P o d e j m u j e się n a p r a w y a p a r a t ó w w s z y s t k i c h s y s t e m ó w i f a b r y k a t ó w 
N a ż ą d a n i e o d w i e d z i n y i n ż y n i e r a i s p e c j a l n e o f e r t y bezp ła tn ie . 
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G A Z O W E P I E C E K Ą P I E L O W E 

D J A N A" 99 

Warszawa, Chłodna 
Nr. 29, telef 262-25 

jedyne z istnieją­
cych aparatów 

o najmniejszem 
zużyciu pa­

liwa : : : 
C a ł k o w i c i e wy­

rabiane w kraju. 
Trwałe 

Estetyczne 
Gwarantowane 

WYTWÓRNIA PIE­
CÓW GAZOWYCH 
KĄPIELOWYCH 

„ D J A N A " 
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Z A K Ł A D B U D O W Y 

I W O D O C I Ą G Ó W I P O M P 

ANTONI KUNZ 
| LWÓW - ZNIESIENIE 102 c. 
I TELEFONY Nr. 1-96, 9-18 

WYRABIA: 
1 ŻELIWNE KSZTAŁTKI wodociągowe i gazowe, kieli­

chowe i kołnierzowe wg. norm polskich i niemiec, 
• ZASUWY WODOCIĄGOWE kołnierzowe i kielichowe, 

HYDRANTY WODOCIĄGOWE podziemne i nadziemne, 
1 STUDZIENKI WODOCIĄGOWE, 
I NAWIERTACZKI WODOCIĄGOWE, 
1 ZASUWY DLA GAZU, 
I PALNIKI DLA GAZU ziemnego wg. patentu I n ż . 

K. Ż a r d e c k i e g o , 
REDUKTORY ciśnienia dla gazu ziemnego, 

: POMPY TŁOKOWE I NURNIKOWE dla wszelkich 
wydajności i wysokości podnoszenia dla różnych 
cieczy, 

i POMPY ODŚRODKOWE dla wszelkich wydajności 
i wysokości podnoszenia dla różnych celów, 

ODLEWY BUDOWLANE I KANALIZACYJNE, 
I ODLEWY MASZYNOWE. 

WYKONUJE: 
BUDOWY WODOCIĄGÓW, centralnych ogrzewań 

i wszelkich urządzeń zdrowotnych. 

Iłll 



„ARWOGAZ" 
F a b r y k a G a z o m i e r z y , W o d o m i e r z y i A r m a t u r 

S p ó ł k a A k c y j n a w P o z n a n i u 

POZNAŃ, Dąbrowskiego 79. 
T e l e f o n 6 7 - 1 5 . A d r e s t e l . : A R W O G A Z P O Z N A Ń . 

Gazomierze normalne suche i mokre 
syst. I, III i Va. 

Gazomierze wysokosprawne syst. Va. 
Gazomierze do gazu ziemnego. 

Gazomierze monetowe (automaty). 
Gazomierze stacyjne m o k r o b i e ż n e . 

Wodomierze wszelkich t y p ó w oraz aparaty 

s y s t . S I E M E N S A 

W ł a s n a odlewnia i warsztaty mechaniczne. 

A p a r a t y k o n t r o l u j ą c e — P r o b i e r z e s i a r k o w e — C i ś n i e n i o m i e r z e K i n g a i t p . 

N a p r a w y . — Dostawa części zapasowych. 

Własne stacje do legalizacji gazomierzy i wodomierzy (koncesjonowane przez Główny Urząd Miar). 

I * 
[ Z A K Ł A D Y 

E K O N O M J A 
B I E L S K O , W o j . Ś L Ą S K I E 

NASZE A P A R A T Y OCZYSZCZAJĄ 
W P O L S C E O K O Ł O 5.000.000.000 
L I T R Ó W W O D Y D Z I E N N I E 

O C Z Y S Z C Z A N I E 

Zmiękczanie 
Filtrowanie 
Odżelazianie 
Odmangan. 
Destylacja 
Sterylizacja 
Odpowietrzanie 
Analizy etc. 

BUDOWA KOMPLETNYCH 
ZAKŁADÓW WODOCIĄGOWYCH 



PALNIKI 
i 

do latarń gazowych 
od 2 do 15 płomieni 
Pierścienie Raschiga 
Masowe artykuły 

metalowe 

Tłoczenie na gorąco 

Matryce, przykroje, 

przyrządy precyzyjne 

Przeróbka i naprawa 
palników, 

samozapalaczy i t. p. 

p o l e c a 

„MEGAZ" 
F a b r y k a W y r o b ó w M e t a l o w y c h 

Poznań, ul . Dąbrowskiego 79 — telefon 75-23. 

Rok założenia 1867. 

Dyplom honorowy Min. Przemysłu 
i Handlu, 2 dyplomy uznania, 6 me­

dali złotych'. 

Medal złoty na Powszechnej 
Wystawie Krajowej w 1929 r. 

FABRYKA LAMP, B R O N Z Ó W 

I A P A R A T Ó W GAZOWYCH 

JAN SERKOWSKI Sp. Akc. 
Warszawa, ul. Nowolipie 76/78. 
Adres telegraficzny: Atis Warszawa. 

G A Z O W E 
Automatyczne piece kąpielowe »Atis«, jedno i wieloczer-
palne. Termy (grzejniki) dla lekarzy, dentystów i fryzjerów. 
Kuchnie i kuchenki różnych typów z palnikami oszc/.ęd-
nościowemi. Żelazka do prasowania i podgrzewacze. 

E L E K T R Y C Z N E 
Żyrandole i lampy stylowe i modernistyczne. Nowożytne 
oświetlenie lokali, kin, teatrów, szkół etc. 

N A F T O W E lampy i palniki. 

„ S A M " S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

Munstermann 

K A T O W I C E 

O D L E W N I A Ż E L A Z A I M E T A L I , 
F A B R Y K A A R M A T U R I M A S Z Y N . 

Specjalność: 
Zasuwy z patentowa-
nem łożyskiem kulko-
wem, na normalne i wy­

sokie ciśnienie. 

Zasuwy do gazu i wody 
ze spec. dwudzielnym 
klinem, na ciśnienie aż 

do 100 atm. 

Zasuwy z hydraulicz-
nem uruchomieniem. 

Zawory ze skośnem 
wrzecionem, dwudziel­
nym korpusem, do uży­
cia w formie kątowej 
i przelotowej z lekko 
wy miennem siodełkiem. 
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FABRYKA APARATÓW GAZOWYCH 

„ P R O D M E T A L " 

BYDGOSZCZ, ulica Błonia 8, telef. 402 
wyrabia: 

KUCHENKI GAZOWE 
j e d n o p ł o m i e n n e 

d w u p ł o m i e n n e 

c z t e r o p ł o m i e n n e 

KUCHENKI SZAFKOWE 
c z t e r o p ł o m i e n n e z PIEKARNIKIEM 

PIEKARNIKI ze stolikiem 
Aparaty gazowe „Prodmetal", pomysłu i patentu pol­
skiego, są najbardziej oszczędnościowe z pośród apa­

ratów gazowych. 

Przeprowadzone* próby wykazały , że kuchenki 
„Prodmeta l" w stosunku do innych kuchenek 
w ciągu tylko kilku miesięcy zaoszczędzają tyle na 

gazie ile kosztuje nowa kuchenka. 
Kupujcie i podtrzymujcie ten doskonały wyrób 

krajowy ! 
W przygotowaniu tanie i doskonałe piece kąpielowe. 
Fabryka Aparatów Gazowych „Prodmetal" dostarcza wszelkie 
urządzenia dla cukierni, reslauracyj, pralni i na gaz przemysłowy, 
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F a b r y k a A r m a t u r , O d l e w n i e B r o n z u 
F o s f o r o w e g o , Meta l i i Ż e l a z a 

Rudolf Schmidt 
B i a ł a k. Bielska 

Rok za ł . 1855 

Jj» g a r m a t u r y s ą s tosowane 
_ w n a j w i ę k s z y c h W o d o -
D c i ą g a c h i G a z o w n i a c h ! 

Poszukujemy używanego i zdatnego 
do dalszego użytku 

Gazomierza stacyjnego 
wodnego z zaworami 

o przepuszczalności 250 m;! na godzinę. 

Oferty prosimy kierować do Zarządu 
Gazowni Miejskiej w K A L I S Z U . 

PRIMA NATURALNĄ 
MASĘ DO CZYSZ 

D O S T A R C Z A DO WIELU GAZOWNI 

5 K R A J O W Y C H i Z A G R A N I C Z N Y C H 

(f) 
N 
> 

JO 

i HENRYK SERWA 
| O S T R Ó W WLKP. Tel. 189 
-< 
TWÓRNIA M A S Y G A Z O W E J 

G A Z O W N I E 
z 

piecami o retortach wzgl. małych komorach poziomych i pochyłych 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o z i o m y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o c h y ł y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h 

p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h i r u c h u c i ą g ł y m 
oraz 

produkcją g a z u w o d n e g o w j e d n o s t k a c h d e s t y l a c y j n y c h 
buduje 

P I P I E R - W E R K E g 
OFENBAU 

ZENTRALVERWALTUNG: BERLIN-WILMERSDORF, WESTFALISCHE STR. 90. 
Przedstawiciel: Inż. Jan Piir — Łódź, ul. Piotrkowska L. 3. 
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N a o b e c n y s e z o n z i m o w y 

N a j l e p s z a p r o p a g a n d a k o k s u 

O S Z C Z Ę D N Y O P A Ł 

wodnych centralnych ogrzewań 
koksem gazowniczym i gazem 

P R O F . INŻ. R. D A W I D O W S K I 

KRAKÓW 

Nakładem Redakcji »Gaz i Woda* 

1931 

C e n a z n a c z n i e z n i ż o n a 
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Dużo produktów ubocznych ? 4 Redukcja cen sprzedażnych! 

Równowaga w produkcji 

GAZU—KOKSU —SMOŁY 
NAJEKONOMICZNIEJSZA PRZEZ 

G E N E R A T O R Y „ V I A G " 
D W U G A Z 

3 2 0 0 / 3 6 0 0 K a i 

G A Z N O R M A L N Y 
4 0 0 0 / 4 1 0 0 K a i 

YERGASUNGS - INDUSTRIE SP. Akc, WIEDEŃ, IV. 

WYRÓB WYŁĄCZNIE W POLSCE. 

REMINGTON 
RACHUJĄCY i KSIĘGUJĄCY 

W Zakładach Gazowych i Wodociągowych 
szybkość inkasa należności zależy w dużej 
mierze od szybkości wystawiania rachun­
ków za zużyte ilości nr! gazu lub wody. 

Maszyny REMINGTON RACHUJĄCY 
i KSIĘGUJĄCY zastosowane do wypisy­
wania rachunków w Gazowniach i Wodo­
ciągach przyśpieszają inkaso należności, 
wypisując i sprawdzając po 800 rachunków 
dziennie, wraz z dziennikiem zużycia gazu 
lub wody. 

Informacje, referencje, oferty, prospekty, demonstracje na każde żądanie. 

T O W A R Z Y S T W O P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E 

B Ł O C K - B R U N , S p . A k c . 

WARSZAWA HOTEL BRISTOL 
O d d z i a ł y : 

K r a k ó w , ul. Bracka 17, Bydgoszcz, Katowice, L w ó w , Ł ó d ź , P o z n a ń , Wilno, G d a ń s k . 



P T . E . 
POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 

SPÓŁKA AKCYJNA 
Fabryka w Warszawie, ul. Terespolska 46/48 

! Telefon 546-50 

ZAKRES PRODUKCJI 

TRANSFORMATORY do 4000 kVA, 60 000 V 
stacyjne , s ł u p o w e , k o p a l n i a n e , ro ln i cze 

SILNIKI ASYNCHRONICZNE do 750 KM, 6000 V 
we wszys tk ich o d m i a n a c h w y k o n a n i a 

MASZYNY PRĄDU STAŁEGO do 100 KM 
SILNIKI KRANOWE i TRAKCYJNE 
SILNIKI ASYNCHR. SYNCHRONIZOWANE 

d o p o p r a w y cos <P s ieci 
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P O M P Y 
O D Ś R O D K O W E T U R B I N O W E : 

W o d o c i ą g o w e 
Zasilające d o kotłów p a r o w y c h 
K o p a l n i a n e 
P i o n o w e d o s t u d z i e n w i e r c o n y c h 

Pierwsza w Polsce Wytwórnia Pomp Turbinowych 
Zakłady Mechaniczne 

Inż. STEFAN TWARDOWSKI 
d a w n i e j B r a n d e l , W i t o s z y ń s k i i S - k a 

Warszawa, ulica Grochowska Nr. 37 — telefon Nr. 10-18-86. 
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FABRYKA APARATÓW GAZOWYCH 

„ P R O D M E T A L " 
BYDGOSZCZ, ulica Błonia 8, telef. 402 

wyrabia: 

KUCHENKI GAZOWE 
jednopłomienne 

dwupłomienne 
czteropłomienne 

KUCHENKI SZAFKOWE 
czteropłomienne z PIEKARNIKIEM 

PIEKARNIKI ze stolikiem 
Aparaty gazowe „Prodmetal", pomysłu i patentu pol­
skiego, są najbardziej oszczędnościowe z pośród apa­

ratów gazowych. 

Przeprowadzone p róby wykaza ły , że kuchenki 
„Prodmeta l" w stosunku do innych kuchenek 
w ciągu tylko kilku miesięcy zaoszczędzają tyle na 

gazie, i le kosztuje nowa kuchenka. 
Kupujcie i podtrzymujcie ten doskonały wyrób 

krajowy ! 
W przygotowaniu tanie i doskonałe piece kąpielowe. 
Fabryka Aparatów Gazowych „Prodmetal" dostarcza wszelkie 
urządzenia dla cukierni, restauracyj, pralni i na gaz przemysłowy, 

GAZ i WODA 
Wychodzi raz na miesiąc. 

Prenumerata kwartalna . 5"— Zł. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
111 strona 120'— Zł. 
112 strony 60'— „ 
114 , 35— „ 
1/8 „ 2 5 - „ 

ADRES ADMINISTRACJI: 

Kraków, Gazownia Miejska 
telef. Nr. 152-05. — P.K. O. Nr.406.678 — Kraków. 

Fabryka Armatur, Odlewnie Bronzu 
Fosforowego, Metali i Ż e l a z a 

Rudolf Schmidt 
B i a ł a k. Bielska 

Rok za ł . 1855 

g armatury są stosowane 
_ w n a j w i ę k s z y c h Wodo-

c i ą g a c h i Gazowniach ! 

I * l A l l A H A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A l A i A A A A A A A A A A A A ^ A A A A A A . A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A > A A A A A 

P O L S K I W O D O M I E R Z 

l i U i l l l i l ł i t i i l U t t i i l l l l l l ^ 

Sp. z o. o. P o z n a ń Grobla 15 
Dostarcza — wyłącznie wyrabiane w kraju 

WODOMIERZE 
skrzydełkowe 

WODOMIERZE 
śrubowe 

typu WOLTM ANA 

WODOMIERZE 
sprzężone 

STACJE 
CECHOWN1CZE 
kompletne 
oraz osobne przyrządy 

MIERNICZE, jak 
M A N O M E T R Y 
rtęciowe różnicowe, 
nastawne 
S T O Ł Y i 
Z B I O R N I K I 
M I E R N I C Z E 

PRZYJMUJE: wodomierze wszelk. systemów i typów do naprawy i urzędowej legalizacji. 
WYKONUJE: części zamienne do wodomierzy, gazomierzy i t. p. U l 
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* „ S A M " SPÓŁKA AKCYJNA 
Miinstermann 
KATOWICE 

O D L E W N I A Ż E L A Z A I M E T A L I , 
F A B R Y K A A R M A T U R I M A S Z Y N . 

Specjalność: 
Zasuwy z patentowa-
nem łożyskiem kulko-
wem, na normalne i wy­

sokie ciśnienie. 

Zasuwy do gazu i wody 
ze spec. dwudzielnym 
klinem, na ciśnienie aż 

do 100 atm. 

Zasuwy z hydraulicz-
nem uruchomieniem. 

Zawory ze skośnem 
wrzecionem, dwudziel­
nym korpusem, do uży­
cia w formie kątowej 
i przelotowej z lekko 
wy miennem siodełkiem. 

s 
8 

i 

PRIMA NATURALNA 
MASĘ DO CZYSZ 

D O S T A R C Z A DO WIELU GAZOWNI 

m 
DO 

N 
> 
DO 
> c_ 
O 

K R A J O W Y C H i Z A G R A N I C Z N Y C H 

HENRYK SERWA 
O S T R Ó W WLKP. Tel. 189 

^ ^ ^ ^ ^ . ^ . i n .. .. „ ^ ^ ^ TWÓRNIA M A S Y G A Z O W E J 

G A Z O W N I E 
z 

piecami o retortach wzgl. małych komorach poziomych i pochyłych 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o z i o m y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o c h y ł y c h 
p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h 

p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h i r u c h u c i ą g ł y m 
oraz 

produkcją g a z u w o d n e g o w j e d n o s t k a c h d e s t y l a c y j n y c h 
buduje 

D I D I E R - W E R K E 2 
OFENBAU 

ZENTRALA/ERWALTUNG: BERLIN-WILMERSDORF, WESTFALISCHE STR. 90. 
Przedstawiciel: Inż. Jan Piir — Łódź, ul. Piotrkowska L. 3. 
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FABRYKA APARATÓW GAZOWYCH 

P R O D M E T A L " 
BYDGOSZCZ, ulica Błonia 8, telef. 402 

wyrabia: 

K U C H E N K I G A Z O W E 
j e d n o p ł o m i e r m e 

d w u p ł o m i e n n e 

c z t e r o p ł o m i e n n e 

KUCHENKI SZAFKOWE 
c z t e r o p ł o m i e n n e z PIEKARNIKIEM 

PIEKARNIKI ze stolikiem 
Aparaty gazowe „Prodmetal", pomysłu i patentu pol­
skiego są najbardziej oszczędnościowe z pośród apa­

ratów gazowych. 

Przeprowadzone próby wykazały, że kuchenki 
„Prodmetal* w stosunku do innych kuchenek 
w ciągu tylko kilku miesięcy zaoszczędzają tyle na 

gazie, ile kosztuje nowa kuchenka 
Kupujcie i podtrzymujcie ten doskonały wyrób 

krajowy 1 
W przygotowaniu tanie i doskonałe piece kąpielowe. 
Fabryka Aparatów Gazowych „Prodmetal" dostarcza wszelkie 
urządzenia dla cukierni, restauracyj, pralni i na gaz przemysłowy. 

P R I M A N A T U R A L N A 

M A S Ę D O C Z Y S Z 

D O S T A R C Z A DO W I E L U GAZOWNI 

m 

GO 
N 
> 
JO 

> 

K R A J O W Y C H i Z A G R A N I C Z N Y C H 

r s i 

i H E N R Y K S E R W A 
| O S T R Ó W WLKP. Tel. 189 
•< 
TWÓRNIA M A S Y G A Z O W E J 

STOJĄCO L A N E ŻELIWNE RURY 
I KSZTAŁTKI WODOCIĄGOWE I GAZOWE 
kielichowe i kołnierzowe, według polskich i niemieckich norm, od 40 do 250 mm, 

długości użytkowej od 2"5 do 5 m. 

F A B R Y K A M A S Z Y N I O D L E W N I A Ż E L A Z A 

G. JOSEPHYego SPADKOBIERCY, BIELSKO 
Rok założenia 1851. 

Wykonuje wszelkie zamówienia odwrotnie ze składu lub w krótkim przeciągu czasu. 

P i e r w s z o r z ę d n e atesty i referencje. 

Adres telegr.: JOSEPHY, BIELSKO. Telefony: 2681, 2682 i 2683. 

Reprezentacja na Małopolskę: 

„ W E N T Y L " S k ł a d Artyk. Techn., L w ó w , G r ó d e c k a 36. 



ROK z a ł o ż e n i a 1867. 

Dyplom honorowy Min. Przemysłu i Handlu, 
2 dyplomy uznania, 6 medali złotych. 

Medal złoty na Pow. Wyst. Kraj. w 1929 r. 

FABRYKA LAMP, BRONZÓW 
I A P A R A T Ó W GAZOWYCH 

J A N S E R K O W S K I S p . A k c . 
Warszawa, ul. Nowolipie 76/78. 
Adres telegraficzny: Atis Warszawa. 

G A Z O W E 
Automatyczne piece kąpielowe Atis , jedno 
i wieloczerpalne. — Termy (grzejniki) dla 
lekarzy, dentystów i fryzjerów. — Kuchnie 
i kuchenki różnych, typów z palnikami 
oszczędnościowemi. Żelazka do prasowania 
i podgrzewacze. 

ELEKTRYCZNE 
Żyrandole i lampy stylowe i modernistyczne. 
Nowożytne oświetlenie lokali, kin, teatrów, 
szkół etc. 

N A F T O W E Lampy i palniki. 

G A Z O W N 
z 

piecami o retortach wzgl. małych komorach poziomych i pochyłypłr/łiUł/f/ , 
p i e c a m i o k o m o r a c h p o z i o m y c h p i e c a m i o k o m o r a c h p o c h y ł y c h , /c>//s : 

p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h , • \ \ 
p i e c a m i o k o m o r a c h p i o n o w y c h i r u c h u c i 

oraz 
produkcją g a z u w o d n e g o w j e d n o s t k a c h d e s t y l a c y j n y c h , 

buduje Jfi!G C 

D I D I E R - W E R K E S 
O F E N B A U 

Z E N T R A L N / E R W A L T U N G : B E R L I N - W I L M E R S D O R F , W E S T F A L I S C H E S T R . 9 0 . 
Przedstawiciel: Inż. Jan Piir — Łódź, ul. Piotrkowska L. 3. 
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